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j l z ą d  p o l s k i  i n f e r w e n j u j o  w  B e r l i n i e .
Wyrok w procesle komunistów tarnopolskich.

Wina. wódki, likiery najtaniej poleca v,ZAKOPANE" - r.m  i Siachowicz, A^dcm icka 24. -■ L . Sapiehy 25.
Z E R K A N IE  SŁ iN a CIRIEGO KLUBU. 

BBW R .
WairstaiwA 30. ijw jeitinia. (Tcl. G. 

P )  Dizilś ndlbylo isitę zebranie sena­
ckiego k.ubu BBWiR ipołświiwome 
cimówieiniu sytuacji gospodarczej 
kraju. Ret era. t wygfcsi/1 sen. Gliwic. 
Wieczorem], odbył się wspólny dbiatel 
/senatorów BBWIR.

PR ZYK IE R O W N IK  B IU R A  B U D O W Y
M IN. POCZT.

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)
W arszawa, 30. kw ietn ia  (st) K ierow n i­

k iem  b iu ra budow y p rzy  M in. poczt i teł 
na m iejsce inż. Ruszczewskiego zosta je  

ppułk Sapaczyński z departam entu bu­
dow n ictw a M SW ojsk . Dziś M in. Poczt 
m a podpisać um ow ę z pputk. Szpaczyń- 

skim, na m ocy k tó re j on obejm ie b iuro I 
k tóre  —  jak  w iadom o —  ma sobie p o ­

w ierzon e  budow ę cen tra li te le fo n ó w  i 
te le g ra fów  m iędzym iastow ych .

 — o---
KO NKURS 'NA POM NIK SŁO W A ­

CKIEGO.
Warstzawa 30. klwi/etnia. (Tel. G. 

P.) Dziś oidlbylo się potsiiedzemie Iko- 
mi/tetu Ibulduwy pomnika Słowa- 
dkiidgo. Omawiamo spraiwę rozpisa­
nia konikiursu ma pmoijcfct ipomn;ilcai.

—  o------
PODWYŻSZENIE STOPY DYSK.

W  GDAŃSKU.
Gdańsk, 30. kwietnia. (Tel. G. P ) 

Bank GdańsM z dn. 30. bm. podwyż­
szył stopę dyskontowa na 7 proc., zaś 
od lombardowych towarów do 8 proc.

O B R  UDY Z W iIĄ ZK U  D Y R E K T O ­
R Ó W  T E A T R Ó W , j  

W arszaw a 30. kwietnia. (T c l. G. 
,/P.) Rozpoczęły się i/u wczoraj olbra- 
Kly Zw iązku dyrektorów' Icatrów. 
Wc/zoraijiszy dzień poiświęcdno oib.ra- 
dora 'Wisięipnym, oraz ikon forencjo/m 
z praedistaw/icidlaim-i sfer aktorskich.

PRZYJĘCIE OFICERÓW JAPOŃSKICH 
W  WARSZAWIE

Wairrzawa, 30 kwietnia. (Teł. G. P.) 
Z oKap.ji pobytu oficerów armji japoń­
skiej w Warszawiiie, szef sztahu <gV. gen. 
Piskor wydał dziś w  notel/u Europę j- 
s/jsim śmiiadaime. Przed smadandem ™em. 
Pffiskor udekorował gem. Iwame Masui 
knmianidoTją, z gwiajzdą orderu Polonja 
R e w i i  ta.

— o-

1’ODBÓJ Ś W IA T A  P R ZE Z  N O W O C ZE SN Ą  TECH N IK Ę . 
(D o artyku łu  na stronie 9-tej).

PROCES SZPIEGOWSKI W  WILNIE.
Wilno. 30. kwietnia. (Tel. G. P.). 

Rozpoczął się- tu proces przeciwko or- 
gai izauji szpiegowskiej, stojącej na n- 
długach GPU. i wojskowego wywiadu 
sowjeukiegt w Mińsku. Przed sądem 
staręło 12 oskarżonych. Proces toczy 
się przy drzwiach zamkniętych.

 o------
ODZNACZENIE WETERANÓW  

PRACY.
Warszawa, 30. kwietnia. (Tel. G. 

P ). Min. Kwiatkowski postanowił od 
znaczyć w r. bież. 500 zasłużonych ro­
botników przemysłu przetwórczego,
którzy przynajm nij 25 lat przesłużyli 
w tem samem przed: ięhiorstwie i od­
znaczyli się patrotycznym sposobem 
m\ś!enia. Robotricy ci otrzymają o- 
zdobne żetony srebrne z oapowiednimi 
dyplomami.

■ o------

M U SSO LIN I W Z IĄ Ł  NA SIEBIE  

JESZCZE JE D E N  CIĘŻAB.
Rzym, 30. kw ietn ia  (Tel. G. P.) Król 

p rry jrjł dymisję ministra Giuratti‘ego ja ­
ko m in istra robót publicznych, upowa­
żniając jednocześnie Mussolini‘ego de 
kierowrania tem ministerstwem.

 0------

NOWA REPUBLIKA SOWJECKA.
Moskwa, 30. kwietnia. (Tel. G. P.). 

Donoszą tu, iż zjazd sowjetów republi­
ki Tadżysłanu uchwalił konstytucję. 
Przyjęto lówinież herb i flagę nowej 
republiki
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Pionierzy kultury.
BO K R W A W E J  M A S A K R Z E  W  OBOLU. —  CZEGO N A S  U C ZY  T E N  E PIZO D ?

Lw ów , 1 maja.

ZJAZD  PR O K U R ATO R Ó W .
-tses

'W ymiana dóbr kulturalnych 
m iędzy Polską, a Niemcami m iała 
być pierwszą kładką, rzuconą nad 
przepaścią antagonizmu i obcości. 
W  tym duchu mowiono i pisano 
w iele po obu stronach. W  tym du­
chu również niemal bez odchyleń 
pracuje Polska

Przypom inam y objazdy arty­
stów niemieckich po ziemiach pols 
kich. Przypom inam y stale występy 
teatru niem ieckiego w  Katowicach, 
i niedawną wystawę sztuki niemiec 
kiej w  W arszaw ie, uważaną za 
„sym boliczne przełamanie barjer". 
l-ilm  niemiecki zajm uje obok am e­
rykańskiego pierwsze m iejsce w  na 
szym imporcie i niema Foiaka któ 
ryby remonstrowal, gdy na ekranie 
po jaw i się tragiczna maska Niemca 
Jannigsa. Literatura niemiecka za ­
lewa nasz rynek księgarski szeroką 
lalą. A  po tamtej stronie?

Stoim y dziś pod wstrząsającem 
wrażeniem masakry, której ofiarą 
padła polska opera w  Opoiu. Pob i­
ty i znieważony dyrektor, soliści, 
członkowie orkiestry, baletu. Po ła­
mane instrumenty. W  oczach m a­
m y tę garstkę gości, zaproszonych 
tytułem wzajemności i w iozących 
w  darze perlę naszego dorobku mu­
zycznego, i fanatyczny, rozszalały 
nienawiścią motloch. W edług re la ­
c ji —  tym tłumem barbarzyńców 
była młodzież niemiecka.

N ie wątpiąc, że haniebny len e- 
pizod nie pozostanie bez daleko idą 
cych następstw, pozostawiamy na 
boku kwrestję, czy policja niem iec­
ka swój obowiązek spełniła, a prze 
dewszystkiem, czy i jaką odegrała 
rolę w  tolerowaniu ulotek i podbu­
rzających artykułów prasowych, 
które zajście sprowokowały. Osta­
tecznie wiadomo, że przyjazd opery 
katow ickiej do Opola nastąpił 
w brew  zabiegom lokalnych władz, 
a skutkiem interwencji w  Berlinie. 
W  świetle tego faktu zachowanie 
się tych w ładz przy likw idowaniu 
zaburzeń nabiera bardzo dwuznacz 
nego charakteru.

W  tej chw ili chodzi nam jednaj*
0 szczegół inny, o pośrednie kon­
sekwencje „w ym ian y kulturalnej'*, 
zapoczątkowanej pod tak fatalnym  
znakiem. Po masakrze w  Opolu, po 
podobnych zajściach przed kilku 
miesiącami, których ofiarą znów 
padła trupa polska —  dla odm iany 
—  nad Renem, nie rychło chyba 
znajdzie się śmiałek, gotów odw ie­
dzać „państwo kultury i dobrych 
obyczajów ". Jest bowiem  pewna 
m iara poświęceń, a od artysty nie 
można żądać, aby narażał się na 
śmierć i kalectwo. K raje Burzme- 
nów i Karaibów  artyści om ijają.

N iem cy są krajem  sprzeczności
1 paradoksów. W yd a ją  apostołów 
pokoju i apostołów wojny, tw órco#  
i niszczycieli. Ci sami N iem cy, któ 
rzy takie przyjęcie gotują polskiej 
operze, przeforsowali na ostatnim 
kongresie mniejszości narodowych 
rezolucję, w zyw ającą właśnie do 
jak najin tenzywniejszej w ym iany 
dóbr kulturalnych. H ypokryzja?

N iew ątp liw ie tak. Rezolucjie n ie­
m ieckie przeznaczone są na eksport. 
Są częścią składową propagandy, 
której celem jest zdobyć dla N ie­
miec serce świata. N iem cy są w 
św ietle tej propagandy humanitar­

ni i łagodni. Pragną pokoju i spra­
w iedliwości. N ic ich bardziej nie 
przeraża, niż krzyw da i gwałt.

I oto —  epizod w  Opolu.
Niezależnie od następstw bezpo­

średnich epizod ów  w inien być w  
całej pełni wykorzystany przez na­
szą propagandę zagraniczną —  w  in

Warszawa, 30. kwietnia. (Tel. G. 
P.). Dziś o godz. 10 w  kościele ewan­
gelickim na Lesznie ks. Semadeni po­
błogosławi! związek małżeński pomię­
dzy córką p. Deyeya z p. Monit on Al- 
gernon. Na uroczystości ślubnej byli 
obecni m. i. członkowie rządu z pa­
nem premierem Świtalskim na czele, 
szef gabinetu wojsk. P. Prezydenta 
Rzplitej pułk. Głogowski, prezes Ban­
ku Polskiego Wróblewski, wiceprezes 
Młynarski, prezes Banku Gosip. Kraj. 
gen. Górecki, szereg wyższych urzęd­
ników, liczni - przedstawiciele posalatw

Paryż, 30 kwiiietniia. (Teł. G. ] ’.). 
Trocki -uiśiłował przdz swych francu­
skich -przyjaciół uzyskać pozwolenie na 
częściowy ipobyt we Włoszech, Rząd 
właskii aśwdadicizył, że udlzMi mu ewoin

Wiedeń, 30. kwietnia. (Tbl. G. P.). 
Korespondent „N. ]■>.' Preese" donosi 
z Bukaresztu, że przy odnowieniu trak­
tatów, stanowiących podstawę Małej 
Ententy przedłoży rząd jugosłowiański 
na życzenie króla Aleksandra propozy­
cję, aby w miejsce obecnych traktatów 
zawarty został jednolity traktat mię­
dzy wszystkicmi trzema państwami.

teresie prawdy. Świat, który stale 
dowiaduje się o Niemcach dobrych, 
układnych i godnych szacunku, w i 
nien wiedzieć, że obok nich istnieje 
horda nieokrzesana, którą w  im ię 
cyw ilizac ji trzym ać trzeba na krót­
kim  łańcuchu.

NA CZELE.
zagr, sfer gospodarczych i bankowych, 
o-raz liczna rodzina państwa mło­
dych, przybyła specjalnie z Ameryki.

Bezpośrednio po ślubie państwo 
młodzi udali się do prezydjum Rady 
ministrów, gdzie przyjmowali życze­
nia, pnezem odbyło się przyjęcie, któ­
re zgromadziło około 600 osób, wśród 
których by1 i obecni dostojnicy pań­
stwowi z panem premjerem Swiłal- 
skim na czele, rodzice państwa mło­
dych i przedstawiciele świata finan­
sowego i kulturaLnego stolicy.

ZA JEGO BEZPIECZEŃSTWO.
tiualmej wiizy, ale nie może mu dać gwa 
rancji co do bezpieczeństwa osobistego. 
Gorkij odmówił interwencji w tej skra­
wie.

Urzeczywistnienie teij propozycji ozna­
cza nową orjentację polityczną. Cze­
chosłowacja w takim wypadku będzie 
musiała przyjąć zobowiązania co do
Bułgarji, które w  obecnych traktatach 
nie są zawarte. Wobec tego zdaje się 
propozycja jugosłowiańska naipottka na 
trudności.

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W arszawa 3Q. kw ietnia, (alb) Na 
dzień 6. m aja został zw ołany do 
W arszaw y zjazd  prokuratorów a- 
pelacyjnyeh oraz niektórych pro­
kuratorów okręgowych. Teinat ob­
rad obejmuje m. in. uzgodnienie 
zw iązane z wprowadzeniem  w  ży ­
cic regularni,nu kodeksu postępo 
wan-iia karnego, następnie sprawę 
regulaminu dla urzędów prokura- 
tor siki eh oraz stosowania w  prakty­
ce nowego ustroju sądów po­
wszechnych.

— o — —

MORD POLITYCZNY W  LUKSEM­
BURGU.

Luksemburg. 30 kwietnia. (Te!. G. 
P.). Obywatel włoski Ascanio Gioca 
-zabił dlziiś wystrzałem iz rewolweru kie 
rowmdlka kanceflarji -poselstwa włoskie­
go Alfonso Arena, po odmowie wyda- 
p-ja mu pewnych papierów.

 o— —

WIZYTA PLOTY GRECKIEJ NA 
ADRJATYKU.

Wiedeń, 30 kwietnia. (Tel. G. P.). 
jMeinfnfikli donoszą .z Alan, że flota g-rec 
ka odwiedzi w ciiąigu lata włoskie por­
ty -adriatyckie. Jest nzeazą możlliiwą, że 
eskadra grecka odwiedzi tak-że porty 
jug-osłowiańskie celem rewizyty.

LLOYD GEORGE PRZECIW MAGDO- 
NA ŁBOWI.

Londyn, 30. k" ietnia. (Tel. G. P.). 
Lloyd Ge-orge wygłosił przemówienie, 
w  którern bardzo stanowczo oświad­
czył się pizeciw gabinetowi, na które­
go czele stanąłby MaodonaM. Wskazał 
na smutne doświadczenia, jakie po­
czyniono w Anglji z pierwszym gabi­
netem socjalistycznym. Lloyd Georga 
twierdzi, że socjaliści nie zdobędą 
przy wyborach większości absolutnej, 
natomiast większość będ-ą midli kon­
serwatyści wraz z liberałami.

 o------

ANiGiLJA NiIE GHiGE TYM G ZAS. 
U K ŁA D U  r e p a r a c y j n e g o .
Loindyn 30. kw ietnia. (Te l. G. P ) 

W  tiulejtszytcih kotach finansowych 
Uważają za n iem ożliwe Ł absolutnie 
nie do przyjęcia zawarcie tym cza­
sowego układu reparaicyjnego na, 5 
lub 10 lait.

 o-------

KS. JUSSUPOW W  WIEDNIU.
Wiedeń, 30. kwietnia. (Teł. G. P.). 

Bawi tu morderca Rasputina ks. Jus- 
supow, który, jak wiadomo, stale mie­
szka w Paryżu. Pisma publikują wy­
wiady z Ju-ssnpowem, poświęcone głó­
wnie sprawie jego zatargu z krewnym 
hr. Laventy. Br. L. twierdzi mianowi­
cie, że kamerdyner Jussupawa, (który 

' bawi z J. w  A-iedniu), usiłował go 
struć i -jest na usługach bolszewików. 
J-ussupow oświadcza że są to tylko 
fantazje hr. Laven-ly‘ego.

EATASTROFA W  MARYNARCE...
SZWAJCARSKIEJ.

Zurych, 30. kwietnia. (Tel. G. PJ. 
Na Jeziorze Zurychskiem szalejący 
tam orkan spowodował zatonięcie 2 
statków transportowych. Zginęło 2 
maryn-arzy

 o------
O LB R ZYM I POŻAR W  VERA CRUZ.
Paryż, 30. kw ietn ia  (Tel. G. P .), Chi, 

cago T ribu ne donosi z V cra  Cruz, iż po­

żar zn iszczy ł 25 budynków  w tej liezb ią 
12 przedsięb iorstw  handlowych. B ył (ą 
najw ijekszy pożar, jak i w yda rzy ł się tarą 

od lat 12. Szkody ob licza ją  na in iljoą  
dolarów .

  r>------

N a jn ow szy  p rzebó j P o lsk i 
z u lu b ien icą pub liczności LI U  R O M S K Ą
Kropka nad i p rzep ięk n y  i w zrusza jący 

dram at w  14 ak ach Ceny 
norm alne. Zn iżk i ważne.

Slub córki pana Deyeya
odbył się w  Warszawie,

WZIĘLI W  NIM UDZIAŁ CZŁONKOWIE RZĄDU Z PREMJERBM 9WI-
TALSKIM

M n  in sm ie c l. M U
NALEŻY UWAŻAĆ ZA ZAMKNIĘTE.

Warszawa, 30 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Po wczG-rajszeni przesłuchaniu b. min. 
Czechowicza (tirwającinm 1 go-diz.) pnzm 
sędtziag-o śtfedcz-egu Sadu Najwyżibz. Za­
lewskiego śledztwo prowadzone w tej

Iłowy m i  austriacki
P R Z Y P U S Z C Z A L N Y  s k ł a d  

W iedeń 3Q. Ikwifetnia. (Tell. G. P ) 
Wddll-e dzien-nilków -wićcleńsikjiich, 
skład nowego galhincliu 'będzie na­
stępujący: kanclerz i rńiin,Liter spr.
zagrań. StrioeniiWiJtz, wicekanclerz 
Schumy, dkabh Dr. Miittollbergcir, 
oświata iprof. Gzermaik, sąldowni-

GABiINETU STR iO E R U W ITZA .
'ctwo Slataa], -handel i k-otaiunilka-cija 
Dr. Sclhurff, rollnic tiwio Focideir- 
m ayer, oipielka społeczna Dr. Ro-soh, 
sipralwy 'wojskowe Vau|go,iin. K om i­
sja główna parlamentu auslrjaekie 
go zwolłainą zasilała na czwartek.

■■■ ll Ul

Trocki puka i  kolei do Włosiu
RZĄD WŁOSKI NIE RĘCZY

Nowy traktat państw M . Ententy
MA PROPOZYCJĘ KRÓLA ALEKSANDRA.

sprawie nalleży uwhżać za zamknięte,
w tytm tytl‘ko jedynie wypadku, gdyby 
popierający oskarżenie posłowie Bi-erac 
kii, Lidbermainln. i Wyrzykowski nie 
zgłoeffli dodatkowych winiosików.
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K a r y fłr  nie uzr-P S o i / t ó n .
ŚWIADCZY O TEM LIST SEKRETARZA STANU SIMPSONA.

Wiedeń, 30. kwietnia. (Teł G P.). 
Dzionmlki donoszą z Waszyngtonu, że 
rząd Hoovera mis zamierza zmienić 
swej dotychczasowej polityki Stanów 
Zj. wobec Unji Sowieceiej i Sowiety 
pozostaną dalej ni su znane przez Sta­

ny Zjednoczone. Sek/etarz stanu Simip 
son w  liścae do wiceprezydenta ame­
rykańskiej Federacji pracy oświad­
czył, że rząd nie planuje żadnych 
zmian swei polityki w sprawie uzna­
nia Unji sc.wj*ckiej.

szpecą najładniejszą nawet twarz. N.eprzyjemny zapach u&i działa 
odpychająco W ady  te daazą się gruntownie usunąć jedynie'przez codzienn* 
używanie wspaniale orzeźwiającej, pachnące i pasty do zębów  C h lo ro d o n t .  
Już po parokrotnem użyciu, szczególnie przy pomocy specjalnie 
dla tego celu skonstruowanej szczoteczki do zębów  ^ h lo r o d o n 1 ze 
ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne działanie tej pasty. 
Gnijące, między zębami, resztki potraw, zostają gruntownie usunięte, 
odd ich itaje się czysty, a zęby przybierają alabastrowo biały połysk.

H E erazE»
p w M b i k j  na i k  ich a r iiiM  w H i

ŻYWIOŁOWY PROTEST MŁODZIEŻY U3ZELHI WARSZAWSKICH, 
ę Telefonem od naszego korespondenta)

30 kwietnia, (ab) DizŁS przed Zamkiem, następnie pod Ratu­
szem, pocetm miamiildstancii ru/azyli Kr.
Dnzedmtóbikm ku Atejam Ujatzdowfekifci 
niosąc w pooflbdizie. rafcffio© z  napisami:
Hańba kmirniralnym bandytom w Opo­
lu! Nie damy ziemi skąd nasz ród!
Niech żyje zjednoczony Śląsk Polaki! 
i td. Deimonistoanaii zamionzaJii dostać 
się pod gmach poselstwa niemieckiego 
tprzy uli. Pięknej). Gmach został zam­
knięty silnym kordonem policji, Nlite- 
mniieij poiszciaegćtae gnupy zdołały p̂ -ze 
doSiaać się pod gmach poselstwa, wzno­
sząc okrzyiki przsdwko Niemcom.

Wiarezawa,
odbyły aię w Warszawie dwa wiece 
młodzieży akademuikaej, protestujące 
przeoU,T#ko zajściem w Opolu, Do mło- 
dlzlśeiży teahniickiilej pirizńmówił rektor 
potit. Świięteławski, stwierdzając, że 
npinja społeczeństwa polskiego po wy­
padkach w Upcan jest jednomyślną. —  
Apńlował o zachowanie spokoju. Na- 
stępnde tećhinfcy pomaisizEtrowiali do u- 
roi-weirisytietiu, gdiżię, połajcizylli siitg z uidzcist 
nikami wieciu uniwersyteckiego, >po- 
naom uńmmował s/fę pochod, który za­
trzymał się przed Prezyćjum Rady Min.

W arszawa, 30, kwietnja (Tel. G. P.). 
Nu zorganizowanym przez polską mło­
dzież akademicką wiecu uchwalono rezo­
lucję protestującą przeciw barbarzyństwu

nacjonalistów niemieckich na Śląsku O- 
polskjm i stwierdzającą, iż wszelkie z a ­
kusy niemieckie na honor Polski i ca. 
łość granie odepchnie młodzież własną 
piersią, uje szczędząc krw i t życia.

Yv arszawa 30. 'Kwietnia. (T e l. G 
P .) Prezes Rady M inistrów D r Św i- 
idllśfci otrzym ał z  Berlina depeszę 
od niem iecko - polskiego kouiiiltetu, 
wyrażającą, największe uiDoikwanie 
z (powodu wystąpień rozaiguowa- 
■nyc.h nacjonalistów w Opolu prze­
ciw  pollslkieimiu teatrowi.

isia oolsM m e H e  ni m i t .
L RAPORT GEN. KONSULA MALHOMMsA ZŁuŻONY CENTRALNYM W ŁA ­

DZOM Mi Y7ARSZ)tWIE.
(T e le fon em  od naszego korespondenta).

LOSY
I-ej K la sy  ‘ 9. Państw ow ej Lotecji K lasow ej poleca najw iększa 

i  najszczęśliw sza Kolektura w  kraju

L w £ w , S y k s tu s k a  I. 6 ,

Co drugi Sos wygrywa!
G łów na 
wygrana

Warszawa, 30. kwietnia. (alb). Dziś 
przybył do Warszawy p. Malhomme 
któiry złożył raport p. Min. apraw zapr. 
Z0 'eskie an oraz bawiącemu w W ai- 
rzawie posłowi Dolskiemu w Berlinie 
Knollowi. W zwiążku z tam i wypad­
kami p. Knoll wyjeżdża we wtorek do

Berlina, gazie p/zea nęweźmie n rządu 
niemieckiego odpowiednie Uroki w 
drodze dyplomatycznej, by z jedne2 
strony uniemożliw ić podobne zajścia na 
przyszłość, a z drugiej strony zapew­
nie poszkodowanym peine zadość­
uczynienie

Ubolew anie p . L i s t o M a ,
DEPESZA, WYSŁANA DO POLSKIEGO GEN. KONSULA W  BYTOMIU.
'ByWm, 30 kwfetinia. (Ted. G. P.), i miast. Sądizę, że izotstanie tak daleko

Ponac to w ygrane :

1 n a 4 0 0 .0 0 0 z ! . % W li
1 » 3 1 0 .0 0 0 » 2 » ric o ® n

1 n 6 7> 25.999 »

1 100.060 n 19 y> 2C.v^J n

2 m M M * » 22 7> 15.999 »

4 » 75.003 » 5 r n 1G.099
2 r> 60. M  9 Sb » 5.999 ty

3 n 5 0 .C Q t
:o w .e lka  ilość  w ygran ych  p on iży 5.C0U złotych

Naidprf-.ydenlt prowincji opolskiej dr. 
Lutkaschek nadesłał na ręce koniSulla 
generalnego Malhommiela następującą 
dsipeiazę:

„Wyrażam Painu m'oje szczera ubo­
lewania z powoda wypadku, któiry miał 
miejsce1 wcizomaj po pmzedistawiieini/u te­
atru po/Mń-ago w Opdlu. Z mfej strony 
Doc/zynlilam i poazynię wszystko, aby 
sprawców wykryć i odpowiednio uka­
rać. Śledztwo zastało wszcizęte natych-

poŁumięte, aby jeszcze dziś spcawców 
c udano no dyspozycji sędziego".

W odpowiedzi kaniuli gan. Mauhom 
rrite wysłał dlepirrazę następującą:

„Dziękuję Barnu za wyrazy ulbole­
wania. Sądzę, że będziemy m;eli spo­
sobność powrócić do tej sprawy po mo­
im przyjeździe do Bytomia z Warsza­
wy, dokąd zostałam wazwainy służbo-? 
wo w dlmiu diziisfcjszynr‘

Him ourolny odw et 3pe?e
PCBICIK NIEM. CYRKOWCÓW 

Charleroi, 30. kwietnia. (Tel. G P ) 
W niedzielę wieczorem kilkuset wi­
dzów wychodząc z występującego tu 
gościnnie cyrku niemieckiego, nrządzi-

W  MIEŚCIE BEL&IJSKIEF. 
ło wrogą demonstrację. Kilku człon­
ków zespołu cyrkowego zostało potur­
bowanych. Cyrk nis miech, postanowił 
skrócić swój pobyt w CharlaroL

ogó lną  sumę przeszło

28 m i l j o n ó w  złotych, 
Ciągnienie już 23. i 24, maja b. r.!

Ceny losów : S/A— zł. 10— , 1 2 — zł. 20.— , 1/1— zł. 40. 
Na zam ów ien ia  w ysy ła m y  lo sy  odwrotną pocztą, załączaiąc 
b lankiet P. K . O. na przesyłkę należytośc i po odbiorze o ry ­

gina lnych  losów . 
Naszej Kolekturze sprzy ja  stale nadzw yczajne szczęśc ie !

W  łem  m iejscu w yciąć  i w ype łn ion e  nadesłać !

Karta zamówień. Po
IX ) „NADZ1SJI ‘ Lw ów , Sykstuska 1. 6 

Pro zę o n d s ła ;ie  następujących ło s i w Państw. Loterji Klasowej
..................losów  ca łych  po Z ł 40 —
..................losów  połówek d o  Zł. 20 —
................. losów  ćwiar.ek d o  Zł 10 —

Należytońć Z ł...................w yrów ea i natychmiast po otrzymaniu ory­
ginalnych losów  blankietem t. ru u. uoiąo. o-iym przez Firm ę do losów.

Im ię i nazwisko . . . . . i . .  . . . . . .  i . . . . . .  .

Dokładny a d r e s ..............................................................

WYKRĘTY.
Berlin, 30 kwiMtnia. (Tal. G P.). 

Phazydant prowńnicji góiniiaśląskaej wy­
dał ino w© spraiwoadaime, w któirieim m. 
i/n. podkreśla, że aiHoruy opuścili te­
atr t/lnem wyjściem, bez poroizuiLie- 
nia się w tej sprawie z policją, tak, in 
ta nie moigł.a dać iim dostateczniej odhrt,- 
ny i dopiero na dworcu mogła w ich 
obronie wystąpić.

CO NAJBARDZIEJ ROZGORYCZYŁO 
NIEMCÓW...

(T e le fon em  od n iszego  korespondenta:),.

Warszawa, 30 kwietnia, (ab) Zaj­
ścia w Opolu są anatomii/tą iiluisliracją 
jak Niemcy w praktyce pojmują ochro­
nę mniejszość i narodowej, w tvim wy­
padku mniejszości polstkiej. Zajścia to 
okazały, jak silną liczebnie jest ludność 
polsku w okolicach Oflola. Na dwa duli

j pnzied EapawkJdiziamym przyjazdem 
tou.py katowickiej wyikrpmne zostały 
wszystkie tólety do teatru, co najbar­
dziej poirytmrało tamt. Niemców. W y-
stępy polliSktie imlały zapewiuiarae ' po- 
wodlziPiiiiihi pnzielz kdtka wiewzerów. Ha­
ka tyści dtopatrywailii się wi-elkiiego niie- 
bazpieoizleń/stiwa w tych występach i 
razeisłalii pomiiędizy Niilelmców opolskich 
odejswy, wzywające do walki z wro­
giem.

W IE C  PFOT iESTA iCYJINY W  K A ­
TOWICACH.

Katowice 30. kwietnia. (T e l. G. 
P .) Dziś ipcipoliudiniu odbył się tu 
w iec protestacyjny z .powodu napa­
du na. tealr poIMti w Oipoilu, Po 
wręczeiniiu odpowiedniej rezolucji 
pa'iru wojewodziie, manifestujący ro 
zesżli się w spokoju.
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N i e m t y  w  r s s s c e  f c e a s  m u s i e l i
3PDżyć Kaszę, m i m z o n %  przez brać. z  Opola

G LO SY P R A S Y  B E R L IŃ SK IE J  P O T Ę P IA J Ą  SKAtNDALilGZNY A  N IE D O R Z E C Z N Y  W Y B R Y K  BOJÓW

Berlin 30. kwietnia. (Tel G. P.) 
'Praisa ibeńiińslka podaje w d. c,. echa 
wydarzeń- cpolśkieh. „Vo,ssvsche Zen 
toń®" zaznaicza,, że wydarzenia o- 
ipoiskic 'bardzo szylbko przyniosły 
d.a mniejszości n iem ieckiej na pol­
skim G. Śląsku dotkliwe konsek­
wencje. Korespondent opisuje de-y 
morusit racje, jakie imialy miejsce w 
poniedziałek, donosząc, że artyści 
nie dopuścili dyrektora teatru niem. 
do z.łożenia ubolewania* zmuszając 
go do natychmiastowego opuszcze­
n ia biuira. Daiąj donosi', że oigami- 
zaioroim niemiecki eh wieezoróiw 
teatralnych zakazano aż do odwo­
ł a m  przekraczania progów  gxna- 
ohiu teatru. Biinra i kasa tea.tru 
m.kijisiKieigo zostały przez aktorów 
zamknięte, a szyldy niem ieckie za ­
malowane. Teatr niem iecki w  Ka- 
"owicach i Król. Hucie, grający 
dwa razy tygodniowo1, jest bardzo 
poważnie zagrożony. Na leży saę o- 
baiwiać, że gmachy nie będą ouda- 
wane do dyspozycji na rzecz przed­
stawień niemieckich. O dalszem 
wypłacan.iiu subwencji nie ma co 
anyślieę.łj.

Jednocześnie ,,Vos. Z tg .“  podkreśla, 

że sprawozdan ia oparte na orzeczeniach 
lekarskich, wywołają daleko większe 

wzburzenie, niżby to mogły uczynię naj­
ostrzejsze komentarze prasy polskiej. 
„Vos. Z tg .‘ podkreśla, że muzycy nie­
mieccy właśnie w  czasie osiatnjej zimy 
spotkali się w  Polsce z bardzo laprzej- 
mcm, a nawet serdecznem przyjęciem.

M orgenpośt“  podnosi, że policja ma 
nadzieję (!) wykryć sprawców awantur i 
postawjć ich przed sąd. W yk ryc ie  to je ­

dnak nie jest jeszcze pochw yceniem  wła­
ściwych sprawców, k tó rzy  ju ż od szere­

gu dni w  dziennikach podżegali przecót' 

tea trow j polskiem u. Czyn tych awantur- 
turników byt głupi i zbrodniczy. Zacho 
w a li się onj raz jeszcze  jak słon w skła­
dzie porcelany. Niemcy po drugiej stro.

K A R Z Y  o r o l s k i o l

nie, będą musieli teraz spożyć kaszę, któ­
rą im nawarzono.

Beriizł, 30 kwietnia. (Teł. G. P.).

Gontowa ,,Genmam}a“ w depeszach o 
wydanzieniiach opolekńch potępia je w 
sposób bardzo oistiry.

Je sze?3 je d li,k tó re g o  wyrzucono
W Y D A L E N IE  KiIEROWINiIKA SO W . M ISJI H A N D L. W  EG IPCIE .

Wiedeń 30 kwietnia. (T eł. G. iP) 
Dziennik: donoszą z Londynu: We - 
dle doniesień z Kairu, wydalony 
został z Egiptu1 ̂ kierownik tamtej­

szej Sow. m isji handlowej. W ładze
egipskie stwierdziły ibciwiicm, żo 
właściwym celom tej misji była 
propaganda bolszewicka w  Egipcie.

KatasUtfs g a iw a  w ?©klo.
Z A T R A T Ę  G A ZY  O G A R N Ę Ł Y  CZĘŚĆ M!lA(STA.

Londyn 30. kwietnia. (Tel. G, P.) 
Z Teki,o donoszą, że w jednej z fa­
bryk aimiuniejd na przedmieściu sło­
dcy zaiczęlakśię ulatniać większa

ilość gazów. Gaizy te pędzane w ia ­
trem  objęły część miasta. Bardzo 
w icie osób zachorowało ciężko z  po­
wodu zatrucia.

sieriiaa M  E t  i  w s - a n t o s ń
ZNÓW KRWAWE STARCIA W  BERLINIE.

Berlin, 30. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Wczoraj wieczorem w Okolicy pilacu 
Poczdamskiego komiuiniści próbowali 
zorganizować próbną demonstrację 
majową, przyczem aoszło d'o starć z

policją, w czasie których 3 policjantów 
zostało przez uczestników pochodu po­
kaleczonych, Policja zdołała tworzące 
się pochody rozprószyć.

dc l  mm
w  Warszawie.

Warszaw, 30 kwietnia, (st) W o- 
stataiiej -chwili CK W. FrS. zglcisił n 
władz bezpieczeństwa zamiar nrządizs- 
nia pochodu z boiska Skry i iz pod mo­
stu Poniatowskiego n,a pi. Marsz. Pił-

i  P O ? d A D  Ś N I E G m m ,  WYSOCKA,
K02EYW0, r.Y3!JLSK! 

STEFAM A ŻEROMSKIEGO. Niebawem w kinie APOLLO

tw alnSaiie 20 służby kolejarzy
liciDiołunn od nas/*1

POWOŁANYCH NA ĆWICZENIA WOJSKOWE
<»o korespondenta).

dkewych. Pracowników tych po ukoń- 
ózemiiu ćwiczeń należy w myśl polece­
nia Miiin. przyjmować z pcw rabem, a 
rćwnrdześnis zwalniać pracowników 
czasówjoh, przyjętych na ozais odby­
wania ćwii;zeń innych pracowników.

Warszawa, 30 kwietaia. (st) Mim. 
Komiumikacji wydało polecenie wszyst­
kim dyrekcjom kotlejowym, aby praco* 
wałków nieetatowych, niestałych, prób 
nych i czasowy Dh, powoływanych na 
ćwiczenia wojskowe, zwalniać ze służ­
by w dniu odejścia dio oddziałów woj-

diglla rat^fikrm siff i

WYŁAWIANIE KOMUNISTÓW NA G.
Śl ą s k u

Katowice, 30 kwietnia. (Tell. G. P ) 
Policja aresztowała w Katwoicach, 
Król. Buicie, Świętochłowicach i Pszozy 
niie 19 osób, które przygotowywały de­
monstracje kamnjińilstyazinie na dzień 1. 
maja. Skonfiskowano instrukcje naka­
zujące pod maską PPS lewicy wziąć 
udział w obchodzie W  Katowicach 
miak być przegląn sił całego obwodu.

SKAZANIE KRAKOWSKIEGO KOM­
SOMOLCA.

Kraków, 30 kwietoiia. (Tal. G. P 1. 
Przed trpbunałFim sądu przysięgłych w 
Krakowie odbyta grę roizprawa przeciw 
niejakiemu Spirze, ucizniowi gimnazjal­
nemu, oskarżonemu o zbroanię zdrady 
głównej. Spliro koilportował wydawni­
ctwa i ulotki Central. Komitetu komu­
nistycznie,go. Trybiuinał skazał go na 
połtora /oku. więzietaia.

Z A K A Z  OisGHODU I. MAJsA 
NA L IT  W IE .

Kowno 30. kw ietn ia (T e l. G. P.) 
W-ładze zaw iesiły  działalność partii 
sodjall - dem okratycznej i zakazały 
świętowania dnia 1. maja.

 o---
D E PESZA  ZJAZDU D YR EK TO R Ó W  

TE A TR Ó W .
W arszawa, 30. kw ietn ia  (Tel. G. P ' -  

Z jazd  d yrek torów  teatrów  polskich p rze­

stał do d yrekc ji opery  w  Katow icach  de­
peszę, wyrażającą najgębsze oburzenie z 
powodu barbarzyńskiego napadu na arty­
stów polskich.

WZMOCNIONE POGOTOWIE SIŁ POLICYJNI CH.
.c .e ion e in  od naszego korespondenta.;

sudskliego. Woboc możliwości zetknię­
cia się w kilku punktach diwu wrogich 
pochodów, władze bazpięcizeństwia 
zwiększyły bardzo zniacffinia czujność. 
Zawezwana izostała do Warszawy kom 
panj.a szkoły pclicryjnej z Żyiaidowa. 
C^łą akcję bezpieczeństwa -obejmnie 70 
oficerów policji, Dzóś o g-odiz. 6 wieczór 
rozpoczęło się iz pcilecani-a główinego ko 
meindamta polacji poretewie całej zafogi 
policyjnej, którp trwać będlaie pnzeiz 24 
godziin.

ARESZTOWANIA W  PARYŻU.

Paryż, 30 kwtiehuia. (Tek G. P.). W 
wyniku izarzą-dlzeń, 'zmrjerzającydh do 
untikir.dfcóa mair.ifestacyj w  dniu 1 ma­
ja, policja aresztowała ubiegłej nocy 
kilk uidziesięcin cudzuziemuów, iz któ­
rych 26 inecizwłoczimie wysiedlano.

Między injimii jest wybitny człanetk 
międzynarodówki moskiewskiej Bez- 
pałow.

KOSSOWSKI WYPUSZCZONY.
WarsŁawa, 30ngo kwietnia, (st) 

Kossowski,.- którego nazwisko -znane 
jetst z zagadkowej sprawy zaslirzeilemia 
żandarm,a w  parku Bellwedeirskiim, zo­
stał dla braku dowodów winy wypuisz 
cizciny z . wśęzfrefmia śledczego i obeanie 
pełinii służbę w  policji na Krasach 
wisohodinifch.

ECHA UROCZYSTOŚCI M IC K IE W I  
CZO W SK IC II.

Paryż, 30. kw ietn ia  (Tel. G. P .), F i­
ga ro " pisze, że uroczystości M ick iew icza 
byty kon ieczne d la zam an ifestow an ia w o ­

bec świata, iż przyjaźń polsko - francu­
ska jesl konieczna dla cywilizacji i po­
koju Europy. „Journal de D ebats" stw ier 

dza, że uroczystoścj pozostaw ią irwaie  
ślady w  rozwoju stosunków kulturalnych 
polsko - francuskich.

Do P aryża  nadchodzą echa o w ie l- 
k iem  za interesowaniu się p row in cji temi 
uroczystościam i.

STAHLHEI.M SPREZENTUJE 
SWĄ ARMJĘ MOTORÓW.

Warszawa, 30, kwietnia. (Tel. G. 
P.). Donoszą z Bytomia, że Stahlhelm 
rozporządza partją pojazdów mechani­
cznych, składającą się z 4.0011 ramo- 
chodów i 25.000 motonyklów. Z dn. 1. 
czerwca związek ten organizuje wielki 
raid samochodowy, który ma wykazać 
sprawność bajoiwą i transportową tej 
organizacji.

Niemcy na gwałt konstruują
W O J N Y  CHEM ICZNEJ I 

Genowa 30. kwietnia. (T e l. G. P ) 
Na diziisiiejiszom (posiedzeniu przy­
gotowawczej 'komisji konferanaji 
rozbrojeniowej lord Gusbondum o- 
znaijlrnił, że Amglja raityfiikowała pro 
takół z r. 1925, zabrainiajacy p row a ­
dzenia w ojny chemicznej i bakłe- 
rjolagkizinej, s (tum zasitrzezondeai^

BAK TE R JO LO G IC ZN E J. 

że jprotdkół len m a zastosowań Le 
jodyniie w  stosunku do tych państw, 
które również go ratyfikow ały.

Genewa 30. kwietiYa (T ’eil. G. P ) 
Anglja , Australja, Now a Z e lan ija , 
A fryka  południowa i ilrlaindja raily- 
fikow a ly konwencję zabraniającą 
użj wania gazów  trujących.

„K R Y T Y C Z N Ą  SYTU  

Berliin 30. kwictiniia. (T ek  G- P .) 
W czoraj 0'dibyiia s-itę wisipalna narada 
gaibinotiu Rzeiszy z  rządeim pruiskim 
w spraiwiie zatargu cennikowego na 
kolejach i poczcie Rzeszy. Zada­
niem narady było znalezienie roz­
wiązania kwestji zatargu, poimiitmo 
—  jak  podkreśla „Beri. Tageihl." —

AlCJĘ FiIlNAtNSOTYĄ". 

bardzio złej sytuacji finansowej za- 
lów no koileji, jail i poczt Rzeszy o- 
raz kra jów  zw iązkowych. Jedno­
cześnie -ma się odlbyć natrada w 
Reichstagu nad wynalezieniem  sipo- 
scfciu zairadizon.a z le j sytuacji skar­
bowej Rzeszy.
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W ie lkie  w ła m a n ie
przy i*!. Kleparow<jN'e.

ZŁODZIEJE OKRłtULI MIESZKANIE 
JKICH P. REITMANA 

Lw 6w, 1 maja 
(— ). Wczoraj wczesnym .rankiem 

dyrekcja Bn-waTów lwowskich zawia­
domiła poiicję telefonicznie o wielkiem 
włamaniu, dakonanem do mieszkania 
jedinbgo z dyrektorów brorwainu p. Salo 
Reitmana, zairr ieszkałego w  budynku 
Browarów przy uil, Kleparowstkiej.

Oto ubiegłej nocy złodzieje przesa­
dziwszy mar okalaj cy zabudowania 
browarów, T>o otwarciu drzwi, dotdtaili 
się na terasę domu mieszkalnego, sucąd 
przez okno wtargnęli do jednego z po­
kojów, zajmowanego przez dyr. Reit- 
raana. W pokoju tym spała córka p. 
Reitnrana, która jednak nie słyszała 
wtargnięcia złodziej}®  gdyż wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa, po 
wejściu do pokoju, nasycili po jakimś 
proszkiem usypiającym. Teraz złodzie­
je zabrali z kredensu wielka ilość an­
tycznego srebra, stanowiącego wartość 
kilkunastu tysięcy złotych, a ponadto 
biżuterię p. Reitmanówny, przechowy­
waną w  szkatułce. Ogó’na szkoda wy­
nosi około 3C tys. złotycn.

Kradzież spostrzegł o godz. 4 z ra­
na stróż nocny, który obchodząc po­
dwórze fabryczne, zauważył ławkę 
przystawioną do tuiirn i stwierdził, że 
złodzieje okradlii mieszkanie dyr. Reit­
mana. RiunKcjonarjusze policytoi, któ-

DYREKTOłiA BROWARÓW LW ÓW - 
NA 30 TYS. ZŁOTYCH.
rzy przybyli natycnmiast z psem poli­
cyjnym, dokonali zdjęć daklyfoskoipii- 
nyich z  śdadćiw palców, pozostawio­
nych przez włamywaczy.

u r e . i ć  o c z  y ?
Pizecież możesz Twoje

P  !  Z  G  | = — ==
znakomicie
usunąć

L i s c h n i t z e r a
m aścią i m ydłem

W  aptekach i drogerjacb maść 3'i5, mydło 2 30 Gd-ie niema, wprost 
u firmy Apt. Drancz i Ska B elsko.

S M a M c l  od n o l l a i a  n o n  s  M l i i .
Skazany złodziej, usiłując uciec, wpadł na prokuratora

od którego oberwał laską,
ULICZNI „ZECERiZY1 RRZED SĄDEM. —  T7ZBOCACALI PRZECHODNIÓW W  DOŚWIADCZENIE, WYKAZU­
JĄC PRAWDZIW OŚĆ MAKSYMY „NIL WSZYSTKO ZŁOTO, CO SIĘ ŚWIECI". —  POZATEM I KRADZIEZ NIE

BYŁA IM OBCA.
Lwów, 1 maja.

{ — ) iPrzed Senatem jp jjn  któremu* 
przewodniczył radca Dw-orzak, odpo­
wiadała wczoraj szajtra oszustów nlicz 
mych, t. zw. .^zecflrów", a zarazem zło- 
dzćeji, oskarżonych o szereg zlbiodni. 
Na ławrę oskarżonych zasiedlii'. Zyg­
munt JacicowKcz, Natan Pfef-erkom, Bro 
nisław Tomaszewski i Stanisław Bo- 
ręcfldi. tHLer-wdi -trzej oskarżeinii, to spe­
cjaliści w wyłudzaniu pieniędzy pod 
pezoram uprzeldaży wyrobów jubiler- 
slkacl.. I tak Jackowucz dinia 9 września 
ub. r. w  towarzystwie Stanisława Ha- 
biriiaka, wyłudzili 50 dolarów rd Ma- 
rjaua Dfldyczkowskiego, -któremu za

mli-ast złota dalii jakieś świecące meta­
le. 28 listopada ub. r. PfeJerkorn przed 
nlieanainym jeszcze k-dlegą udawał, że 
me jrozumśi siię ra Sidrze na Dar cnotach 
i w  chwili, gdy ów kolega Aumaczył 
mu, jak wyglądają banknoty polsM-e, 
obaj osziuścdi zdołali -wciągnąć do tej roz 
mowy tn.neja-Ką J-efctę Better a gdy ta za­
demonstrowała im banknot 10- diolarc* 
wy i  50-iZletowy, -obaj tłodzieue bauh- 
auty te wyrwali i uciekli.

Inlnym znów razem Jackowlic-z w 
towarzystwie Boreckiego wyłudiZhi od 
Włodzimierza Mali i i . 200 ri., dając 
mm w  zamian łańcuszek i obrączkę z 
metalu.

Z y m  w procesie komun, t e  lopol&ift.
DZIESIĘCIU OSKARŻONYCH ZaSĄDZONO NA KARY OD 15 MIES. DO PÓŁTRZŁCIA ROKU C. WIEZIENIA, IN

NYCE UWOLNIONO, 
zasądzający:

1) Stefana Ciwińskiego n-a 2 i  pół 
inka ciężkiemu więzienia z obostrzenia­
mi z wiliczeiniem aresżtu śHedczcgo,

2) Dmytra Ciwinskiego na półtora 
roua ciężkiego więzienia,

3) Jerzego Stronawioza na 15 mie­
sięcy uiężk. więzień"!,

4) Abranama Sobelsohna false Ha- 
liczera na półtora roku c. w.,

5) Łukasza Bycę n i 15 miesięcy 
c w.,

6) annę CiwińsLą na rok c. w.,

Lwów, 1. maja.
(— ). Zgodnae -z naszą zapowiedzią 

wczoraj wiecizore-m rozegrał się epHog 
monFire-procutn politycznego 31 osób 
z TarnOpolszczyzny, którym aikt oska­
rżenia zarzucał działa-ln-rść antypań­
stwową.

Wczoraj przedpołudniem przewod­
niczący rozpuaiw y raidca> Amifeielski 
wygłosił resume, poczem o godz. 11. 
sęd-ziowie przysięgli ud-al-i się na naja­
dę nan 76 postawionemi im pytania­
mi. Narada sędziów przys;ęgłych, a 
no-stępniie odczyty-warne dwukrotne 
werdyktu trwało do podziwy pół do 
czwartej. Wobec spóźnionej pory prze­
wodniczący zarządził -przerwę eto g. 
szóstej zapowiadając o tej god-zinie o- 
głos-zenie vyrdku.

0 wyznaczonej godzinie zełgali się 
sędziowie przysięgli, sprowadzono o- 
skarżonych, pocizem wszedł na sa-ię 
Trybunał i po odczytaniu werdyktu sę­
dziów przysięgłych, mocą którego sę­
dziowie przysięgli 10  z oskarżonych 
iLzuali winnymi zbrodni z par. 61 i-65 
u. k., co do wszystkich innych zaś py­
tania zaprzeozyli —  prze wodmczący 

ogłosił wyrok

7) Stefana Zawalę na 15 miesięcy,
8) Józefa Zamkowego na 15 mie- 

dięcy,
9) Stefana bornara na 15 miesię­

cy c. w.,
10) Ignacego Pieruna ma 15 miesię­

cy c. w.
Odnośnie Jo wszystkich oskarżo­

nych zastosowane częściową amne­
stię, darowując im od 3 do 6 miesię­
cy. —  Wszystkich hmych oskarżonych 
uwolniono od winy i kary.

M  M c  sif; na „ w t
który f?o drogo k o s z t o w i foęd î-s,

SPRZEDAŁ CUDZY MATERIAŁ, POJECHAŁ DO KRAKOWA I UDAWAŁ  
ZAMOŻNEGO KAWALERA DO WZIĘCIA

ten i Landa,u“ pr.zy ul. Kazimierzow­
skiej, materiały bławatn-e na kwotę 
11GU zł., które miał -rozsprz-edać po

Lwów, 1 maja.
(— ) Przed sędzią Łyczkew.skim od­

powiadał wczoraj niejaki Józef Lawie, 
asktairżoiuy -o afbirodiiiię sprzemiewietrze- 
nia, eraiz o wy!udlzen:e kwoty pien/ęż- 
uej pod pozerem -przyrzteesmia mał­
żeństwa. Dnia 4 marca br. Lawie po­
brał w firmie tekstylnej „Aust-er, Kar-

Hapadtiięli przez fianisffów
Z D O Ł A Ł  ECH ZASROKO 

L w ó w  1. maija.
( — )  Pirzoclwczoraj po połmidinifu 

na szosie Jaworów—-N i em irów  do­
konano napadu ma Ilerscha Rettiiga 
z Jainzowa starego, Idóreomu usi-ło- 
wamo odebrać zogaireik z  łańciulsiz- 
ikie.Tn -i portmonetkę zawierającą 
2,o0 zL Napadnięty zdołali się opę-

i l ć . . . .  50 GROSZAM I, 
dzić inapaistmikom, dając im doibro- 
wolndi; 50 groszyi. pocziem zimegł. 
Przclprowadzo-n-e p-rzez poilieję do- 
'ohcdzen.ia doprow adziły do  -ujęcia 
jiedineg-o 'ze ąprawc-ów, Hołeja, k tó ­
rego airesiztoiwia-no na szoisiie I  -d o - 
ftifźni Niaminowa.

domaclh prywatnyich. Law ie towar tan 
natychmiast odsprzedał za pół ceny i 
sam pojechał do Krak-uwa. Tutaj za­
znajomił się z p. Frydą Horowitz i cho­
ciaż żonaty, przedstawił się jako kawa­
ler heg-aty, ho mający majątek wiarto- 
ści 30 tys. dólarówt, oraz sMdp kimfeik- 
cyjny w Katowicach, przyczem oświad­
czył się o jaj rękię Ponadto przyrzekł 
on, że -matkę i siostrę panny -weźmie do 
Katowic i -tam da im zajęcie w  swio-im 
skJepie. W  toku tych wynurzeń spry­
ciarz wyłudrił 150 zł. i zfbitął, został 
jednak wyśleńzcuy i - aresztowany.

Po -przeprowadzonej rozprawie sę­
dzia Łyczkowski zasąde ił go na 2  mie­
siące ciężkie70 więżieria. Bronił go 
adwokat dr. Szymon W-ei-ss.

Czwartemu cslk-arżanemu, BoreckaOł 
mu, zarzuca akt oskarżenia, że w  'nô  
cy  z 9 na 10 giudtnia ub. r. skradł ną 
szkodę MecWa Rosena, artykuły soo-, 
żywcz-u wartościi 1800 zł.

Po p rzeprow adzonej rozp raw ie  za-- 
padl wyrok zasądzający Jackowlcza na 1 
miesięcy więzienia, Pfeferkorna na 4 ml*?, 
siące, Tomaszewskiego na 3 miesiące 

Boreck i został uw oln iony.

Oskarżał prok. Bizub. wszystkich  bro­

nił adw  dr. Szym on W eiss.

Po  odczytan iu  w yroku , Tom aszewsk* 
zasądzony na 3 miiesjące z tem , że p» 
w liczen iu  aresztu Śledczego, pozostał* 
mu 12 dni do wysiedzen ia , zwrócił sję dl 
Trybunału z proSbą o odroczenie mu re  
szty kary. Gdy T rybu n a ł odm ów ił, naraf 
Tomaszewski rzucił się ku drzwiom j po. 
czął uciekać. Za zb iegłym  rzucił się w  po, 
ścug dozorca  w ięzienny, przyczem  na ko. 
rytarzu  uciekający potrącił przechodzące 
go prokuratora Wondrauscha, k tó ry  zo- 
rjen tow aw szy się, co sję d zie je , laskę 
ściągnął złodzieja po plecach, starając) 

się go przytrzym ać. Z łodziej jednak  je-l 
szcze zb iegł na dół i dopiero w  parterze 
został ujęty przez zna jdu jącego sję w  bu­
dynku posterunkowego, k tóry  nawiasem 
m ówiąc, w  czasie pościgu za Tom aszew . 
skim stłukł dw ie szyby w  drzw iach. T o ­
m aszewskiego oddano z pow rotem  do 

w ięzienja.
i O '

K U P O N Y
A N G IE L S K IE

na ukan^a

w najlepszych gatunkach 
p o l e c a  m a g a z y n

A LA VI LL E DE PĄRI S

GABRYEL STARK
LWCW, CL kUUUACU 11.

Podziękowanie.
iPd-n-oim DoUsiloreim Jliromisłaiwowi 

Kiimblimainówi i Adamowi- Ćwiikiliń- 
-sild-omiu -za bezinteresowną, pełną 
w ied zy  i -poświęcania, a  -nadto ser­
deczną i dtag-oitTwałią opiekę łcika-r- 
siką nad ś,p. Heleną Dolińską składa 
wdzięczna rodzima najse.deczn iej- 
SiZt podziękowanie, 3679



Sfr. 0 „G A Z E T A  P O R A N N A '1 z dnia 2. m aja 1929. Nr. 8847

D Z Iś  R E W E L \ C Y J X A  PR E M IE R A  F ilm . k t"> y  za c n i w szystk ie  ra sod je. S pec ja lna  ilustracia ś  lew no-m uzyczna
H A n R Y  L1ED1KE i M A R LE N E  DlETRiC.-i w najnow szym  przebo u f i lm o w y m  na t e na jpo ularn  e jsze j p iosen k i

C A Ł U J Ę  TWOJĄ D Ł O N ,  MADAME. . .
Cała w  dow n ia  porw ana entuzjazm em , śp iew a  u ub ioną p iosenkę. — Zn iżk i i b ile ty  w i ln e g o  w stępu  aż do odw o  an ia n iew ażne

codzienn ie o godz, 3-cie popoł. Uprasza się o p rzy b y w a n ie  na początk i seansów.
Początek

K ILK A  U W A G  W  Z W IĄ Z K U  Z  IN T E R E S U J Ą C Y M  O D C ZYTEM  DR. W Y S ZY Ń S K IE G O . —  KOŚCI C H Ł O P Ó W  PO LSK ICH
N IE  P O W IN N Y  UŻYŹN IAĆ  LA T Y F U N D J  I P LA N T A T O R Ó W  Z PER U .

łagodny i zd row otny , n iem n ie j w  czasie prelegent jako jiiek om p eten tn y  n ie m ożeLwów, 1. maja.
N ie m ożna pom inąć m ilczen iem  in te­

resu jącego odczytu  Dr. O, W . W yszyń­
skiego, k ierow n ika  Urzędu E m igracy jn e ­
go we L w ow ie , o Peru, w ygłoszonego  o- 
negdaj w  T ow arzys tw ie  Politechnic.znem , 
zarów no ze względu na dostarczone cenne 
in form acje, jak  i społeczny charakter 
p iekącej kw estji naszej em igracji do p o ­
łudn iow ej A m eryk i.

P relegent, k tóry  przed rok iem  zw ie ­
d ził Peru, om ów ił w  ogó lnym  zarysie po­
łożenia geograficznego kraju, jego  obszar 
(k ilkakrotn ie  w iększy  od P o lsk i), oraz 
zasadn iczy podzia ł na trzy strefy, a to: 
„costa‘% tj. wybrzeże, kra j o charakterze 
pustynnym, suchy, k tóry  dla upraw y pod 
zw ro tn ikow ych  roślin  trzeba sztucznie 
nawadniać, dalej „sierra" —  pogórze, roz 
c iąga jące się na w ysokości 1000— 3000 m. 
nad poziom em  m orza, ukoronow ane pa­
smem n iebotycznych  An dów  —  kraina 
n ieu żytków , nagich skał, palonych p ro ­
m ien iam i podzw rotn ikow ego  słońca i w 
końcu w yżynne, rozległe obszary ,,mon- 
tanii", opada jące w  kierunku dorzecza 
Am azonki.

N a jw iększem  bogactwem  kraju są n- 
gromne złoża miedzi, dalej ruda srebrna, 
n ieco złota, ropa n a ftow a i  w ie le  m ine­
ra łów  kopalnych. Na znaczny cy frow o  
eksport składa się da le j produkcja ba­
wełny, trzc iny  cukrow ej i kawy.

Rząd peruw iański odnosi się przy­
chylnie do polskiej emigracji.

Ostatnio Syndykat K o lon izacy jn y  
Polsko  - Am erykański o trzym ał od rządu 
peruw iańsk iego koncesję na sko lon izo­
wan ie i eksploatację obszaru 1,000.000 
hektarów , położonego  w m ontanii, u brze 
gów  rzek i Tam ba, pod warunkiem  osie­
d len ia tam m in im aln ie 3.000 rodzin  k o ­
lon istów , udzielen ia każdej z nich 30 he­
k tarów  gruntu i ponadto dotrzym an ia 
innych, zastrzeżonych  w  kontrakcie  w a ­
runków .— jak  w ybudow an ie  dróg, za­
pew nien ie kolon istom  opiekj, społecznej 
itp. Koncesyjne tereny położone są na 
obszarze pok rytym  częściow o przez d zie ­
w iczy  las podzw rotn ikow y, w  części 
przez step, zresztą przez krzaczaste gą ­
szcze. Dostęp do koncesji jest trudny: od 
strony Atlantyku  podróż odbyw a się na 
statkach rzecznych, kursujących co k ilka 
naście dni po rzece Am azonce i je j d o ­
p ływach, co trw a około  12 dni. Od stro­
ny Pacy fiku  przystęp jest jeszcze trud­
n iejszy, gdyż lin ja  ko le jow a , a następnie 
droga kołow a pozw ala  na przebycie ty l­
ko m n iej w ięcej po łow y  drogi odległości 
do koncesji. Budowa dalszych d róg przez 
gó ry  jest na razie  ty lko  w  pro jekcie . W  
toku p re lekc ji dr. W yszyń sk i w yśw ietlił 
na ekran ie szereg ciekawych zdjęć foto­
graficznych, charakteryzu jących  wygląd 
poszczególnych  części kraju.

Po  odczycie  w yw iąza ła  się dłuższa d y ­
skusja, -poczem  prelegent odpow iada ł na 
zadane pytania. I  tak dow ied zie liśm y się, 
że rząd polski na razie  odnosi się nie­
przychylnie do zamierzeń Syndykatu Ko- 
Ionizacyjnego. Prelegen t spodziewa się, 
że stosunek ten zm ien i się. na korzyść, 
Usłyszeliśm y dillej od prelegenta, że prób 
k o lon izac ji nń teren ie koncesyj ani na 
pobliskich terenach n ie było  dotąd. Syn­
dykat w  ostatnim  roku sprow adził p ew ­
ną grupę kolonistów polskich z Brazylji, 
obeznanych z ana logicznem i warunkam i 
kraju  j, w yd z ie lił im działk i. W aru n k i dla 
em igran tów  są następujące: każdy o trz y ­
m uje począ tkow o J-2  ha nadającego się 
do ku ltu ry terenu i Rj ha lasu do kar- 
czunku; p rzew idziana jest przedewszyst- 
kiem  uprawa kawy. W yd a tk i ponoszone 
przez Syndykat p rzy  o rgan izac ji i adm i­
n istrowaniu  koncesją m ają być pokryte 
z eksportu kaw y (71). Rząd peruwiański 
p łacić ma koszta p od róży  naszych em i­
grantów ,

W arunki zdrowotne na koncesji nie 
zosta ły  dość jasno przez prelegenta przed 
staw ione. S łyszeliśm y w praw dzie  c y to ­
wane z raportu K om isji E ksp loracy jnej 
Po lsk iego  Urzędu E m igracy jnego  zdanie, 
określa jące k lim at jako podzwrotnikowy.

dyskusji wskazał p ro f. Fu ljński, że część 
terenu koncesji, m ająca charakter w y ­
żyny (do 1000 m l, p rzypuszcza ln ie p a lo ­
na będzie  trop ikalnem  słońcem, część zaś 
niższa, obfitu jąca w  w ody, naw iedzona 
będzie m alarją. N a  to zauw ażył p rele ­
gent, że dem onstrowana na w yk ładzie  
m apa Peru  oznacza błędnie tereny konce­
sji, pon iew aż część w yżyn n a  posiada sto­
sunkowo korzystną irrygac ję , co do ma- 
la r ji zaś podniósł, że n iebezp ieczeństwo 
jej p rzy pom ocy nygjen icznego  trybu ży ­
cia m ożna zredukow ać do m in im um  (?!). 
P rzyk ład  uw oln ionej od feb ry  Panam y, 
gdzie w ygub iono m oskity  za lew ając  ba­
gna ropą naftow ą, św iadczy zdan iem  p re­
legenta, o skutecznej w alce z chorobam i 
podzw rotn ikow em i także i w  Peru  (?).

Na pytanie, czy  Syndykat posiada k a ­
p ita ł poręcza jący  za należyte zo rgan izo ­

wanie ko lon izacji i zabezp iecza jący  do­
pełn ien ie zobow iązań  wobec em igrantów ,

odpow iedzieć, T y le  o wykładzie .
A teraz garść refleksyj. Czy należy e- 

m igranta polsk iego  k ierow ać  do Peru, d 
w  szczególności do teren ów  koncesji Syn 
dykatu K olon izacy jnego .

Już na podstaw ie samych danych za ­
czerpn iętych  z odczytu  odpowiedź musi 
wypaść negatywnie. O ile  chodzi o kon ­
cesję, nie w iem y kto i na jak ich  w arun­
kach p racow ać ma na p ro jek tow anych  
plantacjach k aw y i na c zy j rachunek. 
Nasuwa się przypuszczen ie, że  ubogi nasz 
chłop zm uszony będzie na skutek specy­
ficznych  stosunków gospodarczych  do 
najem nej p racy w plantacjach  kaw y 
Syndykatu przez lata całe, zan im  zdoła 
zapracow ać sobie na kupno w zg lędn ie  
spłacenia potrzebnego inwentarza, na­
sienia i  u rządzen ia dom ow ego. O ddalony 
o setki kim . od zam ieszkałych  osiedli 
zdany będzie  na łaskę n iełaskę Syndy­
katu. O pow rocie  do k ra ju  w  razie  cho-

NIECHAJ MIASTO NASZE PRZYBIERZE ODŚWIĘTNY STRÓJ!
Lwów, 1 maja. 

(.) Zarząd m. Lwowa wystosowuje 
do mieszkańców następującą, odezwę: 

Dzień 3 Maja jako dzień rocznicy 
Konstytucji z roku 1791 jest dniiem 
Święta Narodowego.

Uroczystym obchodem w dniu 3-gd 
Maja, cały Naród Polski corocznie ma­
nifestuje swą cześć 'd!'a W ie lk ic h  T w ó r ­
ców  w iekopom nej u staw y  kcrTtlytncyj- 
nej, która była świadectwem odrodze­
nia Narodu.

Stworzenie tej najbardziej liberał- 
nej z europejskich wstaw konstytucyj­
nych zapoczątkowało newy (Aires ifci 
(prawnej w Polsce, opjeirty na wialności 
obywateli i było podstawą jej dialaz®-

Bo rozwoju aż do obwili obecnej.
■Radość, i wdzięczność nasza niech 

znajdzie wyraz zewnętrzny w tym dniu 
wi-ellkiej rocznicy.

Niechaj całe miasto nasze przybie­
rze odświętny strój!

Obywa telle! Jiu'ż w wigilję Święta 
Narodowego tj. w  czwartak dnia 2 ma­
ja przystrójcie Wasze domy flagami o 
barwach narodowych i miasta, emble­
matami, fes tonami i nalepkami, z któ­
rych dochód przeznaczony jest na cele 
Towarzystwa Szkoły Ludowej.

■Komisarz Rządu 
p. o. Prezydenta miasta 

Dr. Otto Nadolstki w. r.

| roby lub n iepow odzen ia  m aterjalnege 
trudno pom yśleć.

O góln ie  b iorąc w ychodźca nasz, to ą 
regu ły roln ik . Jedyn ie tam  m oże on stalą 
osiąść i pom yśln ie pracować, gdzie  znaj. 
dzie teren nadający się do uprawy zbóż 
ch lebow ych, ziem n iaków , gdzie  będzie 
m ógł chow ać bydło, gdzie n ie będzie  mu 
zagrażać fauna podzw rotn ikow a, jak  w ę ­
że, skorp iony i m oskity, gdzie  n ie będą go 
niszczyć groźne i trudne do leczenia cho­
roby tropikalne. U prawa k aw y i baw eł­
ny,, op łaca jąca się ty lko  na w ie lk ich  plan 
tacjach jest dla naszego chłopa obca. Tu 
m oże on być ty lko  najem n ik iem , a jak  
p rzyk łady z B razy lji uczą, zawsze w yk o ­
rzystyw anym .

O środk i ko lon izacy jne, oddalone od 
portów  i pozbaw ione dogodnej kom un i­
kacji odznacza ją  się w ie lką  d rożyzną ar­
tyku łów  pierwszej potrzeby. D latego za­
robki najem nika na p lantacjach zw yk le  
w ystarcza ją  jedyn ie  na najm arn iejszą  e- 
gzystencję. Jak w ie le  pozostaw ia do ży ­
czen ia opieka lekarska, m ożność zaspo­
kajan ia potrzeb  re lig ijn ych  i szkoln ictw o, 
n ie potrzeba w cale uzasadniać.

Koncesje w  Peru  są to, jak  słusznie w  
dyskusji nad odczytem  p ow ied zia ł prof. 
Fuliński, rzucane nam ochłapy; należy 
się obaw iać, że są to zatrute ochłapy.

O pin ja  publiczna czeka n iec ierp liw ie  
na ogłoszen ie raportu K om is ji E ksp lora ­
cyjnej U rzędu E m igracy jnego , k tóra 
przed rok iem  badała stosunki w  Peru.

Jeśli lud nasz szukać musi p racy i  z ie ­
m i na obczyźn ie, to n iech p rzyn a jm n iej 
zna jdzie  warunki, choćby trudne, ale po- 
podobne do stosunków, w  k tórych  ży je  
od stuleci. N iech mu n ie grożą n iebezp ie­
czeństwa, czające się w  trop ika lnym  k li­
macie, z k tórym i w a lczyć  n ie um ie. M u­
sim y mieć gwarancję, że w ychodźca nasz 
hędze m iał zapew n ioną op iekę przed wy- 
Z3rskiem, m ożność zaspoka jan ia  potrzeb  
kulturalnych, no i m ożność pow rotu  do 
k ra ju  —  możność n ie teoretyczną, ale 
realną.

Państwo nie może pozwolić na to, aby 
kości polskich emigrantów u żyźn ia ły  ro z ­
k w ita jące  la ty fun d ja  p lan tatorów , jak  to 
m iało m iejsce w  B razy lji i  A rgen tyn ie.

r. i

wŁ - ■M M  Sri
ALE UDOWODNIĆ TO BYŁOBY ZNACZNIE TRUDNIEJ.

Warszawa, 30. kwietnia. (Tel. G. 
P.). Na zjeździć awiąziku wszcchnie- 
mieckiogo w  Essen iwygłosił b. major 
Wegner mowę na tomat problemu 
niemiecko-polskiego. Prelegent zazna­
czył, że Polska przypomina nieco inne 
państwa bałtyckie (!), jednakowoż pod

ab eonom kierownictwom rządu 'Marsz. 
Piłsudskiego idzie ona rzekomo w kie­
runku gwałtownej militaryzacji (!), 
tak, że Niemcy maszą się „na gwałt" 
zbroić i gotować do starcia orężnego z 
partnerem polskim.

Sofja, 30 kwietnia. (Tel. G. P.). Dziś 
o godz. 5 ramo z  powodu krótkiego. splifę- 
eiia wybuchł w gmachiu sobrania pożar, 
który uazkcdzil salę posiedzeń. Reszta

budynku  została, nkdenlięta. A rch iw a  i 
bilJIjotekii o ca la ły . Straty są niew ie lk ie, 
duiięki (znakomitej ak c ji slr-aży pożar­
nej, k tóra pożar szybko z loka lizow a ła .

przeciw „biał;m diabłom".
CHIŃCZYCY POWAŻNIE ZAGRAŻAJĄ ŻYCIU EUROPEJCZYKÓW.
Londyn, 30 kwietnia. (Tal. G. P.). 

Z Chin donoszą, iiż kcifniiłśaatż spraw 'za­
granicznych w Ilankou zrastał zaalar­
mowany wiadomością, iż dwu misjo­
narzom angielskim i 3 amerykańskim 
zagraża śmierć z rąk bandytów chiń­
skich w Tao - Juan. Riząd natychmiast

wysłał oddziały wojskowe. Daje siię za­
uważyć wzrost wrogich tzadencyj 
wśród Chińczyków w stosunku do Eu­
ropejczyków, a przelewEzystkieun m i- 
sjetrarzy. Wywołuje to poważne zanie­
pokojenia wśród ko.!onji europejskiej 
na traraniiie Chiin.

G D A Ń S K  P lR lZ Y lS T E P U J E  D O  

P A K T U  K E L L O G A .
Gdańsk 30. kwietnia, (Tel, G. P.) 

Senat postanowił zgłosić przystąpię 
nie do palctu Kelloga oraz do pro­
tokołu 'Litwinowa.

PAIRiKEIR G I L B E R T  ĄV B E R L I N I E .
Berlin 30. kw ietnia. (Td l. G. P .) 

Aigenit reparacyjmy Parker Gilbert 
przybył dziś z Paryża do Berlina.

5 O------

DAŁ SIĘ UŹYC ZA TRĄBĘ..
Londyn, 30. kwietnia. (Tel. G. P.). 

Znany ze swych komunistycznych 
symipaityj poseł pułkownik Malone
złożył komisji do spraw mniejszości 
nramarjał w sprawie ukraińskich i bia­
łoruskich mniejszości w  Polsce, o- 
skarżając władze polskie o ich prze­
śladowanie (!). Nie ulega wątpliwości, 
żc memorijał oparły jest całkowicie na 
matrarjale dostarczonym Maloneawi 
przez komunistów.

 o---
UROCZYSTOŚCI W  MONTE CATINO.

Mionie Gałino, 30 kwietnia. (Tell. G. 
P.). Wczoraj rano kaird. Gaispari udaie 
lił bfogosłławlieńistwa tyisdaciznym tłu­
mom pdldiginzymów. Po południu wzdął 
ud)aiał w  wMkiam przyjęciu, wydaneim 
na jego cizidść pinzeiz municypalność Mon 
te Galino. Wobec cintuizja.zimu tłumów, 
kardynał rlkaeał się na halkonio i u- 
dzielił błogosławńeńistwa.

PO PIER AJC IE  T O W A R ZY S T W O  
O PIEK I NAD  ZW IE R Z Ę T A M I! ZA P I­
SUJCIE SIĘ NA CZŁO N K Ó W , ABY  
ULŻYĆ  DOLI ZW IE R ZĘ C E J ! i
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T & e m n s t a  s i t ó w  f i a e d e m i L
DHECKO WIDz.1 WE ŚNIE ZDARZENIA I OBRAZY ZAISTNIAŁE PRZED JE00 UROj iZEI. EM 

Londyn, w kwietniu.
(jp) Sny dziecięce są o wfeflle bar­

dzie; zagadkowe i trudnie do naukowe­
go tłumaczenia aniżeli sny osóŁ diono- 
słych Jak wiadomo, racjonalistyczne 
tłumaczenie smu u dorosłych piotega na 
przypisywaniu obrazów sennych bądź 
to wspomnień tom, bądź to wyobraże­
niom naby tym zapomocą lektury wra­
żeń estetycznych itp. Inaczej się ma 
rzecz zie snami dzietięcemi. W  bardzo 
■wielu wypadkach 'bowiem nie można 
zastosować tej interpretacji. Sny dz'e- 
cięiee przedstawiają podziwu godną 
■różnorodność, jakkolwiek dziecko po­
siada jeszcze niewiele przeżyć, a przy-e 
czem obrazy sennie są nieraz tak spre­
cyzowane, źle zdają się wskazywać na 
jakidś reminiscencje poprzedniej egzy­
stencji, potwierdzając teorję metam 
psychozy, lut też może1 przeniesienia 
jednej psychiki na drugą.

Nie przesądzając, czy ta interpre­
tacja jest uzasadniana, przytaczamy 
ciekawy sen dziecka,,-.' podany właśnie 
do wiadomości Towarzystwa psychollo- 
giczraetgo w  Londynie: 3-U et me dziecko 
londyński ego lekarza dra Railią Emer-' 
9oma miało następujący sen. Widziało 
się w pobliżu wspaniałej cieplarni, w 
której rosły fantastycznie roś^ny i drze 
wia, jakich dziecko nigdy w rzeczyw i­
stości nile widziało. -Po niejakim czasie 
otworzyły się drzwi cielpiaimi i wysyła 
stamtąd starsza dama o siwych, prad- 
ko i czesanych włosach, ubrana. Łupeł-

Lwów, 1 maja.
(— ) Z Żółkwli donoszą nam o inte­

resującej sprawie, która jest obecnie 
przedmiotem .powszechnych rozmów 
Wczoraj ramo zawiadomili policję w ła­
ściciel restauracji wT Żółkwi, O-jasz 
Indyk, i'ż dokcnanio włamania do jego 
mtoszkainiia i restauracji i skradziono 
mu oenfne rzeczy, jak dywany, biżute­
rię, a z restaurator 'tuż? iloSc wódki, 
wyrządzając mu łączną szkodę w kwo­
cie 3 tys. denarów. ;-Na miejsce włama­
nia udał się natychmiast Pow. Komienn 
da.nt kom. Sędzimir, razem z wywia­
dowcami. i po dokładnym obejrzeniu 
miejsca kradzieży, znalazł ślady pal­
ców na szybach i dokonał ich zdjęć 
daktyloskoplijnych.

Rówwocześinriie nli-emal policja stwh r 
dzłła, iże Indyk dopiero dnia 3 kwietnia 
nbezfnjflfrzył ir.iEcżkanie i restaurację 
na 3 trs. dolarów i powzięła podejrze­
nie, że włamanie to on sfiinigawał. —  
Wzdęty w oglień krzyżowych pytań, 
Indyk prayznał się do afingowania wła 
m acia celem podjęcia pretnji asekura­
cyjnej i zeznał, że w  chwili, gdy ubez­
pieczał się, wziął sobie obce rzeczy do 
mieszkania cdlem wyższego oszacowa­

nie czarno. Rama ha skierowała wzrok 
na dziecko jak gdyby m>u dkwiała jakiś 
rozkaz.

Ro obudzeniu dziecko zostawało 
pod bardzo silnem wrażeniem snu, któ­
ry opowiedziało ze wszystkiemu szcze­
gółami rodzicom. Na pytanie, jak w y­
glądała owa dama, dziecko odznacza­
jące się fienomenałnemi zdolnościami ry 
sunkowemi, n.akreśtliłlo szkic, w którym 
wszydcy członkowie rodziny rtowpioznia-. 
li Zmarłą prizled icLtereljija laty kidwtną, 
niejaką misLes B k d M .

Osobia ta umarła zatem przed ura­
dzeniem się dziecka, a nadto w domu 
nie ibyło żadnej jej podlanizny, którąby 
dziecko miogło ‘było oglądać. Sen zatem 
nie mógł się odnosić do żadnego jego 
osobistego wspomnienia. Również n-ie-

Lwów, 1 maja.
(— ) Ubiegłej irody około godziny 

2-giej strażnik na wieży ratuszowiej 
spostrzegł we wschodnim kierunku 
cl-użą iurę. Zaailarmował Straż pożar­
ną. która przy pomocy urzędu kolejo­
wego i policji stwierdziła, że pali się

nlia swego majątku, a obecnie wódkę 
ukrył d sam wybił sZyby w ckmach,
którędy rzekomo złodzieje m ieli wejść. 
Na miiejsoe .przybył zaraz sędzia śled­
czy Sdlngakrwiicz, który- wydał nakaz

Lwów, 1 maja 
(— ). Wczoraj rano rozeszły się .w na- 

szem miiieściie wiieśidi u tajemnicze} afe- 
rae, która miała slrę wydarzyp w  Dy- 
wtizjotnto 5 p. a. p. .przy ul. Arciszew­
skiego. Cała sprawa jest otoczona ścii- 
słą tajemnicą, a zdołaliśmy jedynie 
stwierdzić, że Dywizjon 5 P. A. P. za­
wiadomi* żandarmerię wojskową, oraz 
policję o ""łamaniu i kradzieży tam po- 
pefltalit.nej. Wedlie otrzymanych ilmfor- 
macji —  których autentyczności raje 
mogiliśmy stwierdzić —  włamanie to, 
które miało być dokonane w nocy z 
niedzieli na poniedziałek, ma być sfin­
gowane. Przez cały pomiiedziałek I wto-

zwykłym objawem było i to, że dziecko 
widziało zmarłą osobę w  jej otoczeniu 
rzeczywi.stem, którego jednak samo ni­
gdy nie oglądało. Mistres Hondę! bo­
wiem zamieszkiwała willlę własną, 
przy której -utrzymywała, będąc Zapa­
loną wielbicielką przyrody, wiąpaaiałą 
cieplarnię z egzirrycznomi roślinami.

Kołomyja, w kwietniu. 
W  ubiegły piątek popełniła samo-

w gminie Pouiborce onok Lwowa, Na
miejsce wyruszył samochód- straży po­
żarnej wraz: z sikawkami, pod kier. 
instruktora Grankowskiego. Po .przyby 
ciu na milejsce, zastano w płomieniach 
zabudowanlia, należące do .pdabordwa 
grelcku - kat. Płomienie zagrażały tak­
że Liewrianej e)eiikwi i ją. itdju i do­
mom.

Akc-ja Straży .pożarnej w pierwszej 
chwili musiała się skierować głównie 
ku zabezpieczeniu domu mieszkalnego, 
na którym płc-nął dach, oraz zagrożo­
nej cerkwi. Zabudowań gospodarczych 
a to wozowni, stajni i chlewu nie zdo­
łano już uratować, to też spłonęły one 
wraz z inwentarzem żywym. Miano­
wicie żywcem spaliły kię 3 kunie, 7 
Jłtów, 8 świń, 50 srtnJk drobiu i gołębi, 
ponadto 6 fur siana, wozy, sanki i td. 
Część budynku mieszkalnego .uratowa­
no, oraz zabezpieczono wszystkie są­
siednio budynki. Akcji ratunkowej prze 
szkaizał silny wiatr.

Przyczyny ognia nie zdołaniu na 
razie uistalić. Wedile jednych wersji 
ogień spowodowali parobcy, zamknięci 
w  slajn-i, wedlie innych ogień tein zo­
stał podłożony. Policja prtowadzi docho1 
dzeni-a Szkoda wynosi 15 tys. zł. Bu­
dynki były ubezpieczone na 10C0 do­
larów. Straż -pożarna powróciła do 
Lwowa o godz. 9 rano.

rek żandarmerja wojskowa wraz z po­
licją. prowadziły bardzo żmudne douh-o-
d seulia, Które nitową tptrwto daprowa- 
dzą do wyświettonliia tej -bądź co uądź 
die-kawej sprawy.

L w ó w  1. maja.
( — )  Przcldwczoralj cipodail gimi-ny 

Żytdatyicże znaleziono utopione w 
rowie, oibok mostru, dziecko płci żeń 
sklej, liczące około 6 tygodni. Jak 
istwierdzoino, 'nieznanm. na i-aizie ko-

Opis dziecka zgadzał się więc zupełnie 
z rzeczywistością

jeszcze jeden szczegół snu zdaje się 
wskazywać na ro, że zaistniało au ja­
kieś przeniesienie- obrazu, widzianego 
przez -matkę w psychikę dziecka. Mat­
ka dziecka bowiem p. Emerson w y­
brawszy się taż przed śmiercią kuzyn­
ki do n1 oj w gościnę, -po przybyciu na 
miejsce ujrzała ją rzeczywiście wycho­
dzącą z oiopiliarni. Była ona ubrana w 
czarną suknię i włosy miała uczesane 
tak, jak -co dziecko opisało.

bójstwo perzez powieszenie 15-letnia 
Elżbieta Tincdówna z Makowa.

Młoda, ta, przystojna, nad wiek 
rozwinięta, szatynka, —  przeniosła 
śmierć nad ciągłe poniewieranie nią 
przez swą ciotkę, Piskuzubową, żonę 
urzędnika podatkowego, zamieszkałą 
przy ul. M-ickie wicza w Kołomyi.

Pan.i ta, będąca równocześnie nau­
czycielką w jednej ze szkół tultejszych, 
wzięła denatkę jako swą siostrzenicę, 
córkę ubogiej wdowy, na „wychowa- 
nie“ . Wychowanie to jednak pdlegało 
na zapc-hnięciu -młodocianej wychawa- 
nicy do roli służącej i ciągiem jto- 
sztu cki-wan-iu i  łajaniu, a nawet biciu. 
Wyżej podane szczegóły zgodnie .po­
twierdzają sąsiedzi i średztwo policyj­
ne, przaprowadzone zaraz po wy-, 
padlku.

Maltretowana dziewczyna chciała 
uciec z tego domu. który .przemienił 
się dla niej w dom niewoli, lecz nie 
mając pieniędzy na wyjazd i żyjąc w  
ustawicznej obawie przed „eioc:a“ , 
powiesiła się aa belce w stod ile, wy­
korzystawszy niieobecność domowni­
ków.

Tragedja młodej, niedoświadczonej 
dzieiwczyny-sieroty poiruszyła cale 
miasto-, wywołując słuszne oburzenie 
pod adresem nieludzkiej „o iotk .'.

W śród p is m  i  k s 'ą ~ e

W  nrze 9. dwutygodnika „Świat Ko. 
biecy1 poza m odelam i w iosen rem i o usta­
lonej marce szyku i praktyczności, uzu­
pełn ionych  arcyciekaw em i „P loteczkam i 
o m odzie11, za in teresu je czyteln iczk i i  
czy te ln ików  złoś liw y  artyku lik  St D izjer 
„K ied y  zakw.jtna, róże i jaśm iny...11 'N a­
stępnie w zbudzi śmiech, u obo jga  płci, 
Gu.lia B raga lii: „M ó j w yn a lazek 11 j  Tóze- 
fa  M ayena: .„L iryka tram w a jow a11. D zia ł 
literack i h ig jen iczn y i p rak tyczny u jm u­
je jak zw yk le  w ie lostronnym  doborem  
artykułów .

,,Sztuki Piękne1’. Num er 4 (5-go R ocz­
nika) za  kw iecień  1929 r. pod redakcją 
W ładysław a  Jarock iego ukazał się w 
handlu. T re§ć numeru: U K ob ierce  m a­
li orą.jtańskife jf.lokończeiąie) —  W ło d z i­
m ierz K u lczyck i, 2) K ron ika artystycz­
na .Num er zdobi 47 reprodukcyj w  tek ­
ście oraz 2 ro tograw ju ry  z obrazu Józe­
fa  M eh o ffera : Studjum do portretu  M ar­
szałka P iłsudskiego, rysunek w eslem  i 
X aw erego  D un ikow skiego: P ortre t X.
Biskupa Arkadjusza L isow sk iego, rzeźba. 
Cena pojedynczego  numeru zł, 6. Do na­
bycia  w e wszystkich księgarniach i w  Ad 
m in istracji „Sztuk P iękn ych 11, K raków , 
W o lska  19'

ibiela Ibawiąc ufoleigtoj nocy w  Żyda- 
tyiozacih ramo wysżla z dź-iedkieni, 
iitiJając się rzokoim'0 do Kami-onlki 
Stu u im. W  drodze do przystanku 
koliejoWego kdbteta la  dziecko swe 
ulojpj/la. Dalisize docihudzenia w  toku,

B Dziś w :e.ku PR L iM IE R A ! N a jw ię .s ś y  -z la g ie r
Ł\ irS U  Ł .Ł h ®  św ia tow y  „M E TR O  G0LDVv Y N  M A Y E R “

M i i o ^ ć  K o z a k a .  P o tężn y  dram at w ed ług pow . L w a  TO ŁSTO J A

K ' O Z A  C  Y
W  «t. ro lach : JOlll GiliiSi't, ReH38 fiil Pe8 f-Piiedl Top.enog. F.lm , k tó r7 
w zbudził najw ięk  zy  zach w yt w  całym  św iec ie  pod w zględem  
ogrom nych sensacyj, em ocyj, pod w zględem  szeregu  pogodnych  
i w eso łych  scen, g ry  i reżyserji, to skończone a rcydzie ło  film ow e. 
Z powodu bardzo w ielk ich  Kosztów  film u, zn iżk i i ka rty  w o ln ego

wstępu n ieważne.

mmś p m  In d ^ i
RESTAURATOR ŻÓŁKIEWSKI UBEZPIECZYŁ SIĘ CD KRADZIEŻY NA 
3 TYS. DOLARÓW I... AKURAT OKRADZIONO &0 NA 3 TYS. DOLARÓW'...

l l iB l i  p i i ?  w ?aciłiorc2Cii
to‘cd Lwowem.

POMOC STRAŻY POŻARNEJ ZE LW OW A. —  SPŁONĄŁ ŻY W I INWEN­
TARZ I KILKA ZALUDOWa N GOSPODARCZYCH. —  HRZYGZ1NA POŻARU

NARAZIE NIEZNANA

u-wiłęzionlia Indyka.

J a y i i b K  u f a s i ^ i f a  5  Bu l i ,
Pułku Artyteirji pofńej we I N^wSe.

WŁADZE WOJSKOWE I P0I-ICYINE WSZCZĘŁY ŚLEDZTWO.

Nśsliiidzka cUp̂ ka l a .w & aj
s&mobójstwa sieroty.

WSKUTEK ZNĘCANIA SIĘ, POWIESIŁA SIĘ NA BELCE.
tOctĄ naszego korespondenta.)

C f  hmM w r@ule.
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Z sa li koncertowej.
Koncert skrzypka Maurycemu 

W olfstłiala.

Lwów, 1 maja.
Nadzwyczajny sukces, towarzyszą 

cy w niedziełlę 28 kwietnia konceptowi 
znakomitego wirtuoza i zasłużonego 
pedagoga, pnof. M. Wol.fsthala, nazwać 
wypada zwycięstwem wysokiego, po- 
ważnego i wykwintnego artyzmiu od 
twórczego, tego imponującego rezulta­
tu talentu i pracy, wobec którego bez­
silnym jest niszczycielski ząib czasu 
Sędziwy wiek airtysty nie wpłynął więc 
ujemnie na pdlol muzyka zawsze za­
miłowanego w  ■sztace;',''r nie’ 'zmniejszył 
jego sprawności wirtuozowskiej i nie 
uszkodził tych walorów intetektual- 
nych i technicznych, które przez dłu­
gie ilata wywoływały zachwyt w na­
szym świecie muzykalnym. I możmaby 
Ileż jeszcze śmiało zaznaczyć, żie gra 
tak cjenionego u nas artysty z każdym 
rokiem pogłębia się, olśniewa nowymi 
odcieniami blasku i porywia coraz bar­
dziej, i że każdym razem —  iłlekroć po­
jawi się prof. Wolfsthajl na estradzie —  
panuje w sali koncertowej nastrój bar­
dziej entuzjastyczny

Gra artysty wywołała już wybor­
ną i stołową, tak subtelnie wycyzelo­
waną interpretację koncertu U-dur 
Mozaita (z kadlencją Joachima) wra­
żenie na słucnaczaclh niezatarte i mnó 
s-two niemilknących oklasków. A za­
chwyty te i uniesienia audytorium nie 
opadały ani na chwilę podczas dal­
szych części recitalu,'bo wydobyta na 
doskonałym instrumencie (skrzypce 
Giagliano) rzewna kantylena serdecznie' 
przemawiała do słuchaczów, a tryska­
jąca z kaskad tonów brawura wirtuo­
zowska istotnie olśniewała znawców 
sztuki. I mażnaiby słusznie podziwiać 
wszechstronność artyzmu odtwórcze^ 
go, kroczącego na poważnym koturnie 
podczas interpretacji klasycznych ulwo 
rów J. S. Bacha, 'tub czarującego sło­
dyczą finezyjnie prowadzonej kantyle­
ny w tran skry pcji Roman zy z E-mol 
koncertu Chopina,’-(Wilhe<lmi). Chcąc 
pisać o wszystkich zaletach gry Wolfs- 
thata i ocenić je sprawiedliwie, mu­
siałbym wymienić nazwy wszystkich 
utworów podanych na niedzielnym 
programie. Obejmował on również 
dzieła poiskidh'' kompozytorów: (Cho­
pin i Wieniawski)', które dzięki znako­
mitej i pełnej werwy interpretacji za­
jaśniały w pełnym blasku. Ogólny po-

CO M O W l

m a  j.
M aj —  cudne stowo, Kogoż nie poruszy,
W  kim  nie rozbudzi zapomnianych ech, 
Dźw ięk ttgo słowa, gdy zadzwoni w  duszy, 
Jak w  cichym lesie zakocnanych śmiech?

Coś nam to słowo dobywa z ukrycia,
Na co już dawno szary popiół padł.
H ej duszo, duszo! ileż m ajów  życia 
Zakw itło dla cię i  zw iędło jak kwiat?

H e j duszo, duszo! ileż ułów pszczelich 
Znosiło tobie swój najsłodszy miód,
I został po nich tylko pusty kielich.
I został po nich tylko posmak złud?

A  jednak zawsze, gdy zakw itr ie pole 
I m aj na serca nasze rzuci czar,
Świeci nadzieja, jak słoma w  stodole,
Gdy wpaanie słońce okienkami szpar.

A jednak zawsze, gdy mt ja  uroki 
O kryją kwiatem  wonnym  suchą żerdź,
Pod oknem swojem  słyszysz szczęścia kroki 
Choć tam oJdawna krążv nocą śmierć!

Teatr
łfire te CASfNO de PARIS

we Lwowie, Rejtana 3*
1 E P R E Z E N T A C O Y  LOKAL ROZRYW KOW Y LWOWA

p o d  d y r e k c i^  Fr. M o s z k o w ic z a .

Wieiki atrakcyjny program od 1-go maja 1929 r.
T K IO  QRLAf> D O S , atrakcja św iata  —  o r y g in a ln e  t r io  m e k s y k a ń s k ie ;

S C H IM / tY  H A R IH O N Y -F O U R , wielka rewja groteskowo-ipiewno-taneczna: 
H A L IN A  K U S T O S ^ Ó W N A ,  pierwszorzędna tancerka charakterystyczna; M iC H A i -  
Ł D W A ,  niezrównana tancerka elastyczna; S .  G Ó R S K A ,  znakomita tamerka klasyczna; 
M A L IN O W S K A , w srroim repsduerze; Z O F J A  Ż A F l iE C K A ,  pieśnifrka nastrojowa;

B R Z E Z IŃ S K I ,  conferencier.
Początek  dancingu o g. to  w . — P rogram u  o g. 10-15 w .

dziw budziła Taranbella H. Wieniaw­
skiego, odegrana w tempie par exceil-. 
leî cte brawurowem, i z mistrzowskim 
naktadiem techniki.

Zbyłecznem ‘byłoby dodlać, że —  
wywdzięczając się za ąerdoczne oklas­
ki, tticznlb upominki 'kwiatowej i owa­
cyjne wogdle przyjęcie —  miusiał Ne­
stor lwowskich wirtuozów dodać kilka 
utworów 'Nadprogramowych. J3'o tempe­
rament i werwa artystyczna Wolfstha- 
ta wykluczają wszelkie ślady jakiego­
kolwiek znużenia.

Niedzieflny koncert należał więc do 
ruajudatniejszych i najwykwintniej­
szych produkcyj bieżącego se-z-onu ‘kon­

certowego. Dzieilnie spisał się alrcrmpa- 
•njujący myzykailnie :i dyskretnie, u-ta- 
dęntowany widocznie młtedy pianista p. 
Józef Herman.

Fr. Neahanser.

EEJLETO.N „GAZ. PO I{.“ z 2. V. 1929.

E M IL  SOLAHI.

OM YŁKA.
— N ie m ogąc zna leźć od p ow iedn ie j­

szego m ieszkan ia —  opow iadał nam pew  
nego dnia Rem igiusz —  naję liśm y, ja  
z in lodą m oją  żoną, p rzyb yw szy  do P a ­
ryża, um eblowane m ieszkanie w  n ieru ­
chomości, gdzie  wszystko ob liczone b y ­
ło na m im m um  kosztów, a maksimum 
zysków ,

—  Dom  zaopatrzony b y ł w praw dzie 
we w szelk ie  nowoczesne urzadzemia, jak 
centralne ogrzew anie, łazienki, w inda 
i reszta, lecz w szystko to fun kcjon ow ało  
źle: centralne ogrzew an ie  n iedop isyw alo  
w najs iln iejsze m rozy, łazienki obtitow a 
ły  w  w odę >wówczas w łaśnie, k iedy n ikt 
z nich nie m ógł korzystać, co do w in d y  
zaś... posłuchajcie:

—  M ieszkaliśm y na trzeoiem  piętrze. 
P racow ałem  po^a dom em  do późnego 
w ieczora  i koło  jedenaste j dop iero  w ra ­
całem pew nego w torku do siebie, gdy 
wychodząc z w indy i spo jrzaw szy p rzy ­
padkiem  na num er p iętra, przekonałem  
się, że jestem  na czwartein .

—  P rzyp isu jąc  om yłkę tę rozta rgn ie ­
niu swemu, na skutek k tórego  przycisną­
łem praw dopodobn ie guzik  czw artego 
piętra, schodzę o jedno p iętro  n jże j i u- 
daję się do swego mieszkanka, gdzie

z radością zastaję żonę m oją śpiącą 
spokojn ie  w  oczek iw an iu  m ego p o ­
wrotu.

—  Nazaju trz, n im  puściłem  w indę w 
ruch, spojrzałem  uw ażnie na tabliczkę 
p ięter, aby się upewnić, że przyciskam  
guzik trzeciego  piętra, nie inny, poczem  
dałem się unieść aparatow i, półsenny ze 
znużenia, jak im  pow inien być każdy do­
bry urzędnik po ca łodziennej sumiennej 
pracy.

—  L ekk ie  wstrząśnien ie ozn a jm iło  mi 
p rzybyc ie  na m iejsce. W yszed łem  z w in ­
dy, w yją łem  klucz od m ieszkania z k ie ­
szeni, tr łoży łem  w  zamek, o tw orzy łem  
cicho d rzw i i  oto jestem  u siebie!

—  W  p rzedpoko ju  wpadam  w  z ły  hu­
m or; n iem a bow iem  m oich pantofli na 
ich zw yk łem  miejscu. D arm o szukam po- 
omacku Zostaw iam  w reszcie obuw ie i w  
skarpetkach zm ierzam  do sypialnią usi­
łując jak  najm niej rob ić  hałasu, by w  o- 
statniej chw ili dop iero przerw ać sen m ej 
d rog ie j Jance.

—  Zdejm u ję  dla w iększej swobody 
ruchów  m arynarkę i skradam się przez 
sypialn ię do tualetow ego pokoju , gdzie 
spodziewam  się znaleźć m oją garderobę 
nocną.

—  Któż. zdoła opisać m oje  zdum ienie 
na w idok  paląoej się lam pki nocnej y^t- 
słon iętej abażurkićin i... uśpionej w  łóżku 
kob iety, k tórą  nie była  m o ja  żona?...

N iem a m ow y o jak ie jś  om yłce, m im o 
n iepewne św iatło lampki^ bo Janka m oja

Apel do m eszkańców 
miasta Lwowa.

Lwów , 1. m aja. 
Zarząd K oła T ow , Szkoły Ludow ej 

im. Adam a M ick iew icza  we Lw ow ie , 
d z ia ła jący  na teren ie d zie ln jcy  V I. m. 
L w ow a  i  na teren ie poza m iejsk im  —  

' postanow ił m iędzy  innem j stw orzyć p la­
ców kę w ychow aw czą polską w  tej dziel- 
>nVv \y Dosf(i;i P o lsk ie j Ochronki T. S. L

jc »t  Brunetką, .jak czystej krw i prowan- 
salka, intruz z a l jasną b londynką "na- 
kształt Venus O lim p ijsk ie j! W skutek zre ­
sztą lekk iego hałasu, k tó ry  m im o ostroż­
ności zrobiłem:, n ieznajom a spytała om ­
dlałym  —  ładnym , jako żywro! —  lecz nie 
Janki m ojej głosem :

—  T o  ty? Ach, jaka  jestem  szczę­
śliwa!...

Poczem  usiadła na łóżku i u jrzaw 
szy m o ją  postać w  półcien iu , zam ilk ła  
z o fw artem i ustami

Ja jestem , oczyw iśc ie  n iem niej od n iej 
zdum iony. Co robi u mnie ta obca mi 
kob ieta? Gdzie jest Janka? W ir  n a jn feT  
m ożliszych  przypuszczeń i id jotycznych , 
hultajskich  sensacyj opada m nie —  
zw ażcie, najm ilsi, że n ieznajom a była 
kobietą m łodą, ładną i w  grubym  n e­
g liżu !!!

W n et aliści spostrzegam że w zrok  
m o je j osob liw ej loka tork i tkw i n ie we 
mnie, lecz poza mną i że, poprzez szyb­
kie, a gw ałtow ne ruchy pow iek , p rzezie­
ra w  nim  to szalona radość, to strach p a ­
n iczny naprzem ian.

O dwracam  się i w id zę  naprzeciw ko 
siebie m ężczyznę wrysok iego wzrostu, 
w  stroju w izy tow ym  z kandelabrem  z 
bronzu w  ręku, w zn iesionym  nad m oją 
głową.

Instynktem  sam ozachow aw czym  w ie ­
dziony, uchylam  się w  stronę łóżką, uni­
ka jąc w  ten sposób śm iertelnego ciosu. 
N iezna jom y, rzuciw szy św ieczn ik  na f o ­
tel, ciska m i przez zęby:

celem  ochrony polsk iej dziatw y od zanj- 
ku w  n iej poczucia n arodow ego  polsk ie­
go a p rzeciw n ie  w pajan ia  w  um ysły m a­
luczkich zasad pod hasłem B óg i O jc zy ­
zna.

W prost nje do uw ierzen ia , iż jedna 
z n ajw iększych  dzie ln ic  m. Lw ow a, jaką 
jest dzie ln ica  V I. dotąd n ie posiada an : 
jedn ej p o lsk ie j O chronki m jm o istnien.ą 
w ie le  innych

D latego też celem zrea lizow an ia  za ­
m ierzeń  w  pow yższym  kierunKu, i u zy­
skania na ten cel funduszów , zarząd  K o ­
ła jm. M ick iew icza  urządza dnia 5. maja 
br., tj. w  n iedzie lę  o godz. 11 -tej rano 
w  sali Sokoła I I .  p rzy  ul. Kętrzyńsk iego 
32. uroczysty Poranek Mickiewiczowski 
o programie wokalno-muzycznym.

D latego też zw racam y się do ogółu 
m jeszkańców  m. Lw ow a , dyrekc ji g im na­
zjów , dyrekc ji szkół powszechnych oraz 
wszystkich, komu w ychow an ie  latorośli 
w  duchu narodow o-polsk im  le ży  szcze­
rze na sercu —  o poparcie  naszego 
p rzedsięw zięcia  p rzez udział w  tym że 
poranku, a t.emsamem przysporzen ia nam 
funduszów  na tak w zn ios ły  cel. —  B ile ­
ty wstępu dla m łodzieży  w  cenie po 20 
gr., siedzące po 50 gr. są ju ż do nabycia 
w  lokalu  K oła  p rzy  ul. Lw ow sk ich  D z ie ­
ci 8. I. p. każdego dnia od godz. 9 rano 
do 2 popoł., a w  dn;u Poranku w kasie 
Sokoła II.

U fn i, iż  społeczeństwo polskie poprze 
nasze usiłowrania i pokładane nadzie je  
przez m asow y udzia ł w  Poranku. A więc 
do m iłego w idzen ia w  n iedzie lę  5. maja 
hr. w' Sokole II

nrnu
zakład fryzjerski donosi n in iejszem  o o- 

twarciu jednego  pod tym  w zględem  p ier­

w szorzędnego salonu fry z je rsk iego  dla 
P an ów  i Pań w Karlsbadzie. G łów ny za ­

kład Z iljna  C. S. R. T e le fon  116.

Zakład jest urządzony najbardziej 

nowocześn ie i kom fortow o . P ie rw szo ­
rzędne w ykonan ie  ondu lacji stałych, w o ­

dnych, farbow an ie  w łosów , m anicure 

pedecure, jako też wszystkich modnych 

robót w  zakres fry z je rs tw a  wchodzących.

Wuay koioeuaw 
zakład

pod osobistem  k ierow n ictw em  specja­
listk i w kosm etyce. O dm ładzające kąp ie­

le para fjnow e indyw idualne m etody lecź- 
njcż,e, znana LO T IO N  de T G IL E T T E  de 

Dr. Schaar i inne artyku ły kosm etyczne 

Grand Perfumerie BONDORA

Karlsbad, Haus Picadilly Marktplatz.
.1661

—  Ach ! P rzy łapa łem  ptaszka w resz­
cie! Zapłacisz mi za to !!

W  oczek iw an iu  n iechybnego strzału 
rew o lw erow ego , polecam  Bogu duszę, nie 
w idząc ratunku. N iezn a jom y jednak nie 
sięga po rew o lw er, lecz skrzyżow aw szy 
ręce, m ów i z ham owaną w śc iek łością :

—  Dom yślałem  się, że jestem  zdra­
dzany!

Masz d jable kaftan ! N ie mam .w ięc 
w łam yw acza w raz ze swą wspóln iczką 
przed sobą. lecz —  co gorsze chyba —  
zazdrosnego męża i jego  żonę! Ale 
gdzież Janka?! Gdzie m oja żona?! N ie ­
znajom a tym czasem  jak nie k rzyk n ie  na 
cały głoś:

-—  N ieprawda Jasiek! M ylisz się! Nie 
'n am  tego m ężczyzn y ! T o  z ło d z ie j!!

T ego  już było  rai za w iele,
—  Ja z ło d z ie j? ! —  wrzasnąłem  na 

całe gard ło . —  T o  w y , ła jdacy, rabusia­
mi ’  jesteście!!..,

—  D osyć —  przeryw a  mj m ężczyzna 
ponuro —  nie w ierzę  obojgu  wam i z pa­
nem za ła tw ię  się na poczekaniu...

M ów iąc tak, ju ż zde.jmujff<Jgarnitur,
N ie znosiłem  całe życie  boksu. U w a­

żałem  go za idj< tyczn ie głupi sport po ­
lega jący  na wzajem nem  spłaszczaniu so- 

i liię* 'fiz jognom ji. Odzywram się tedy z god 
nośoią:

—  Skoro pan chcesz pojedynku, mam 
flo re ty  i p isto le ty  w  domu, pozostaw iam  
panu praw o wyboru .

M łoda kob iecina na to  w  przerażeń.u 
w ie ’ k iem  zryw a  się z łóżka i  dobrą mv-
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SPR A W Y KOLEJOW E.

mm
na dalsze kategorie pracowników kolojowych.

ROZAOR ZĄD EENIEM TEM WINIEN ZOSTAĆ OBJĘTY

Lwów, 1. maia.
Rozporządzanie M. K. z dinia 27. 

marca rozszerzyło wprowadzone od 1. 
liipca 1928 r. dodatki budowlane na
szeueg pracowników kolejowych, nie­
objętych niemi aotycnczas, o ile 
współdziałają oni przy robotach bu 
dowilanyeh pod względem fachowym 
lub ze stanowiska prawnego, admini­
stracyjnego, gospodarczego i finanso­
wego.

Do powyższej kategorii pracowni­
ków zalicza się: 1) wiceprezesów ad­
ministracyjnych D. K. P.; 2) praco­
wników Wydz. drag. i Oddziałów dro­
gowych, oraz w służbie drogowej na 
linji, konstruktorów, rysowników, rach 
mistrzów, zawis.doweów odcinków dro 
gowych i ich pomocników oraz w  wy- 
lątikoWych wypadkach mostowniczych, 
pracown'ikoiw Wydz. eksploatacyj­
nych zajętych współpracą przy pro­
jektowaniu, pracowników wydziałów 
mechanicznych, stawiających wnio­
ski i opracowujących projekt, praco­
wników zafrudinionycn przy budowie i 
przebudowie urządzeń felegr. i telef., 
naczelników wydziałów zasobów, ich 
zastępców i kierowników działów, pra­
cowników wydziałów prawnych, któ- ! 
rzy przeprowadzają wywłaszczenia 
i zm';ary prawa własności, biorą u- 
dz/ał w komisjach etc., naczelników 
wydziałów osobowych, ich zastępców 
i kierowników działów.osobowych, na 
czemików wydziałów sanitarnych, pra 
cowników kolei wąskotorowych : słu­
żby liniowej.

Wymienionym kategarjom praco­
wników mogą pp. prezesi Dyrekcyj 
K. P. przyznawać dodatki budowlane 
indywidualnie tylko za cza, taktycz­
nej współpracy bezpośredniej lun po­
średniej przy robotach budowlanych, 
wyłączając uiriopy i okresy chorób.

Wy-pkość dodatku w jednym mie­
siącu nie może przekraczać:

al dla zastępców nacz. wydzia-

ślą natchniona, przekręća w yłączn ik . 
O ślep iające św iatło  za lew a pokój. W  je ­
go blasku b londyna odziana w  błękitną, 
głęboko w yciętą , pa jęezynow em i koron­
kam i przybraną nocną szatkę, była  tak 
kusicielsko-piękna, że w  zrozum ien iu  
zazdrości pana m ałżbnka, odw róciłem  dy 
skretn ie oczy j... wnet ogarnąw szy w z ro ­
kiem  jasno ośw ietlony pokó j w y k rzyk ­
nąłem  zdum iony:

—  A leż ja  nie jestem  u s ieb ie !!!
—  B ezcze ln y ! —  zaw oła ł m ężczyzna, 

rzucając się ku mnie.
N ie  czekałem  na jego cios. I w  m oim  

m ózgu bow iem  jasno się teraz zrob iło : 
winda zaw iozła  rnnie pow tórn ie  na 
czw arte p iętroI W yb ieg łem  z n jesw ojego 
m ieszkania, wślad za mną n ieznajom y, 
a za nim  jego  żpna, usiłująca darem nie 
za trzym ać go

Udało m i się wszakże w ypaść bez 
szwanku na k latkę schodową, zb iec o je ­
dno p iętro  n iże j i o tw orzyć  m oje, m oje 
p raw dziw e  drzw i. N ie m ogłem  jednak 
przeszkodzić, w targnięciu  do m ego m iesz­
kania św ity m o je j: m ężczyzny bez surdu­
ta i kob iety  w  negliżu.

Moja żona nadbiegła na hałas. Była 
w  tak m samym kostjum ie (różow ego ko 
loru tylko, jako  brunetka) co je j sąsiad 
ka z w yższego  p iętra  i —J Bogiem  się 
św iadczę —  nigdy w  zy&m nie w idzia łem  
rów n ie w dzięcznego obrazka!

N ie m iałem  jednak czasu na podzi­
w ian ie go, zm uszony staw ić czo ło  „o p ę ­
tanemu" Na szczęście .—  zdumienie i —

łów, kierowników działów i naczelni­
ków oddziałów do tJp.O zł.,

b) dla inżynierów przydzielonych 
do wydziałów (kankralarzy, staw re­
ferendarze, referendarze itp.) kwoty 
do 200 zł.,

c) dla naczelników S. K. i kontro­
lerów oddziałowych do 150 zł.,

d) dla techników kwoty do 100 zł.,
e) dla innych pracowników kwoty 

80 zł.
Dla pracowników wymienionych 

•pod a), b), c), d) 1 e), zatrudnionych 
przy pracach budowlanych tylko po­
średnio, wysokość dodatku b u d o w la n e ­

go nie moie przekraczać 50 procent 
ustalonych wyżej kwoł

Witając .z uznaniem powyższe 
słuszne i sprawiedliwe zarządzenie 
p. Ministra Kuhna, należy wyra‘zić 
życzenie, aby wszystkim pracownikom

OGÓŁ KOLEJARZY.
1 wogóle pracownikom dyrukcyjnym, 
którzy tego dodatku nie otrzymali, 
przyznano go jako dodatek funkcyjny.

Podpisane Kasy Oszczędności zaw ia ­
dam iają, że z dniem  1. m aja 1929 r pod 
noszą stopę , procen tow ą w k ładów  z lo to ­

wych na ksjafemśkach oszczędności na 

9% , Z.Sś od w k ładów  dolarow ych  na 7%  
w stosunku rocznym .
Gaiicyjska Kasa Oszczędności we Lwowie  

ul. Jagiellońska 1. 1.
Mjejska Kasa Oszczędności we Lwowie  

ul. W ałow a  1. 8. 
i Oddział I. we Lwowie, ul. Gródecka 60.

Mianowania vw obrębie
Iw o w s k r e J  D y r e k c j i  " a l e j o w e j ,

Lwów, 1 maja.
Zawiadowcami stacji mianowani 

zostali: we Lwow.e - Klleparowie Leon 
Kazimierz Jedilewski z Mszany, w  Ra­
wie Ruskiej st. asesor Emil Heimroth 
z Komarn®'- Buczał, w  Dubni-e st. ase­
sor Bolesław Jakubowski że Stirzyłek- 
Topolnicy, w Stryju st. asesor Leon 
(Prorok z Rawy Ruskiej, 'w Uhniowie1 a- 
■sesor Adolf Muzykarz z Zimnej Wody, 
w  Szczawnem - Kullasznem adjunkt 
Jan Gniadek z Ustjanowy, w Ożydowie 
■Stanisław Nagaj z Zaibłociec, w Kłu-

boczku Wielkim Stanisław Sbetkowicz 
z Zarwanicy, w Sokolikach Wilhelm 
Król z Jabłonki Niżnej, w Dunajowie 
Włodzimierz Szura z Hinowic, w  Iwa- 
niczach asesor Karol Tturko z Jarosław 
wia.

Zastępcą zawiadowcy stacji w  Stry­
ju mianowany został st. asesor Edward 
Joiń, a kierownikiem magazynu towaro 
wego nadawczego i odbiorczego we Lwo 
wie st. asesor Stefa-n Filipowicz z Sy- 
njowódzka Wyżnego.

■ o -

Cip1) Nowoczesna 
narody nieprzebytemi

STER,OWIEC NAPOWIETRZNY NA EGZOTYCTNEM TLE FUjTYNL

(D o ryc in y  na stronie i-szeiJ.
Lwów, 1 miaja. łączy równocześnie całą ziemię w je1-
technika dzieli dno zamknięte koło. —  Śmiercionośne
przepaściami i potwory, służące strategii wojennej, pa-

Rocznica wielkiego rasseso
300-LECIE U R O D ZIN  H U YG EN SA, G ENJALNEG O  F IZ Y K A , jlllA TE - 

M A T Y K A , ASTRO NO M A I ...ZEG ARM ISTRZA.

Lwów, 30. kwietnia.
(c )  N iedawno uniwersytet w 

Leydzie obchodzi! trzeć hse tną rocz 
nicę urodzin Chrystjlana Huygensa 
(1629— 1695), fizyka, matematyka 
i astronoma, jednego z najgen ial­
niejszych ludzi siedemnastego w ie ­
ku, godnie zajm ującego m iejsce 0-

ach, \vścjekam sięI —  mjeco zachwytu 
praw dopodobn ie na w idok m ojej Janki 
w negliżu, zm roziło  jego  nastrój bo jow y.

Obie panie, nagłą intu icją w iedzione, 
zadecydow ały  jednogłośn ie, że zaszło ja ­
kieś n ieporozum ien ie, k tóre trzeba w y ­
jaśnić n iezw łoczn ie.

Janka, uw ieszona u ram ien ia n iezna­
jom ego, jasnow łosa Vęnus u mego, w e ­
zw ały nas wspólnem i siłami do natych ­
m iastow ego rozejm u  i w ypow ied ze ­
nia się.

Skończyło się na hom erycznym  śm ie­
chu i butelce szampana, postaw ionej 
przeze mnie, oczywiśnie, k tórą w yp ili? -: 
m y we czw oro  dla przyp ieczętow an ia  
zgody.

O w ej nocy zaw arliśm y p rzy ja źń  z są­
siadami z w yższego  p iętra, k tóra niczem  
niezam ącona, trw a po dziś dzień, za zd ro ­
śnik bow iem  w raz ze swą uroczą Venus., 
są przem iłym i i n a jzacn ie jsz j mi ludźm i 
pod słońcem

Jedyną w in ow a jczyn ią  pow yższe j p rzy ­
gody była  w inda, k tóra  i lć  naregu low a­
na, deponow ała loka torów  na chybił tra ­
fił po p iętrach. Un iknęliśm y zaś b ija ty ­
ki, n iebezp iecznej może, a śm iesznej z 
pewnością, dzięk i wdaniu się naszych 
żon w  im oroglio .

Okazuje się, że k o t ety n jezaw sze są 
w ich rzycie lkam i spokoju w  m ałżeństwie, 
jak  op in ja  powszechnie niem al głosi.

Tłum. F. M,

bok Kartezjusza i Newtona, który 
go nazywał „Suinimum Huygens" 
ze względu na ogrom jego w iedzy.

W  fizyce największą zasługę po- 
ło ż }l  Huygens teorją swą o fa lowa 
niu światła, obalającą hipotezę w y­
pływu Newtona. Dalej w yjaśn ił zjn 
wisko podwójnego załam ywania się 
światła.

W  matematyce stworzył podsta 
w y  rachunku prawdopodobieństwa. 
W ażne są leż liczne jego tw ierdze­
nia o Lujach krzywych. Optyka 
zawdzięcza mu ulepszenie telesko­
pów. Dzięki właśnie takiemu tele­
skopowi przez siebie zbudowanemu 
Huygens odkrył najw iększy z księ­
życów Saturna.

I w  zegarm istrzostwie dokonał 
wynalazków  wprost epokowych, on 
to bowiem  zastosował wahadło do 
regulowania chodu zegarów ^ścien­
nych, ciężarowych i wynalazł cień 
ką sprężynkę, tak zwany wiosek 
lub balansjcir do regulowania cho­
du zegarków kieszonkowych.

Za życla'.‘jeszcze Huygens cieszył 
się sławą lak w ielką, że Ludw ik 
N IV . powołał go na członka świeżo 
właśnie założonej francuskiej Aka- 
dcm ji Umiejętności i na wniosek 
Colberta w yznaczył mu pensję do­
żywotnią, choć Huygens był H o­
lendrem.

Ze względu też na to w  uroczy­
stościach lejdeńskieh uczestniczył 
sekretarz Akadem ji francuskiej.

 o------

głębiają anltagonismy, są zachętą do 
próbowania szczęściła wojennego, wy­
dzierania innym za pomocą gwałtu po­
żądanych dla siebie zdobyczy. —  Ale 
ta sama potęga techniki nżwelajo różni­
ce, przybliża odległości, nieosiągalne 
do niedawna i niedostępne, czyni b lin­
kiem i przystępnem.

Dzięki rozwojowi lokomocji samo­
chodowej, a jeszcze więcej dzięki rdo- 
slkionalenin awijstyki, ninmia jnż dziś 
zapór koirnnikacyjnycŁ, niema krain 
nieprzeniknionych, 'osłoniętych nie- 
przebitą tajemnicą.

Zuchwałego Farys-a, zapuszczają­
cego się z pogardą życia poza utarty 
■9żiak, na skraj pustyni, dawno już 
prześcignęli kierowcy czołgów, kursu­
jących p<o s/lałycfi ba jach  samochodo­
wych., przecinających Saharę, —  a li­
muzynę gąsienicową z kolei prześciga 
w rekordzie podbicia niedostępnych 
krain —  samołct i starrwiec napowie­
trzny.

Nowoczesna technika zdobyła pu­
stynię, Wschód i Zachód i egzotyczne 
krainy południowe, zbliżyły się do sie­
bie. Archaicznie już dziś wyglądające 
karawany, zmory widlbłądów, malowni 
cze turbany i długie szaty Arabów ifl{. 
glądia dziś z wysokości napowietrznych;' 
najbardziej europejski pasażer — a na 
odwrót dla tych dzieci pustyni widbk 
sterowe a, bujającego.1/ w przestrzeni, 
przestał być zjawiskiem nadprzyrodzo- 
nem.

Takie wysoce interesujące spotkanie 
dwóch światów przedstawia nasza ry­
cina.

  o------

POBIERAJCIE  
T O W A R ZY S T W O  O PIEK I N A D  Z W IE ­

RZĘTAM I!
ZAPISUJCIE  SIĘ  

NA CZŁO NK Ó W , ABY  U L Ż Y Ć  D O LI 
ZW IER ZĘCEJ!
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lew Sirota o Japonii.
CO OPOWIADA ZNAKOMITY PIANISTA 0 SWEM TOURNEE ARTYSTYCZ- 

NEM NA DALEKIM WSCHODZIE.

Lwów, 1. maija.
(jp) Światowej sławy pianista

1 wirtuoz muzyczny Lew Siroła, zna­
ny zresztą tak dobrze rrauzyfkalmym 
sferom naszego miasta, przybywa w 
najbliższych dniach z koncertem do 
Lwowa po dłuższem tour.nće, urządzo- 
nem w Rosji, Syberji, Chinach i Ja- 
ponji. Wrażenia z tej podróży na Da­
leki Wschód uilubianego we Lwowie 
artysty wirtuoza spotkają się zapewme 
z żywem zainteresowaniem naszej pu­
bliczności, dlatego podajemy poniżej 
niektóry szczegóły wywiadu, udzielo­
nego przez znakomitego artystę po 
swoim powrocie reprezentantowi jed­
nego z pism zagranicznych,

—  Po ostatnim koncercie moim w 
Wladywostoku —  opowiada słynny 
artysta —  pojechałem do Gharbima, 
gdzie w  ciągu miesiąca .wystąpiłem 
dwanaście razy na estradzie koncer­
towej, co dowodzi sympatycznego 
przyjęcia muzyki europejskiej w tych 
odHegłyoh dziedzinach. Trzeba tu jed­
nak podkreślić, że 70% (Ludności tego 
miasta, to są Europejczycy. Chińczy­
cy natomiast nie entuzjazmują się b y ­
najmniej naszą muzyką.

Całkiem inaczej przedstawia się 
sprawa w Japonji. Występowałem w 
Tokio, Yokohamie, Kobe i Osace i prze 
konałem się, iż pulbliicaność japońska 
odnosi się do naszej muzyki z naj- 
wuększcm zainteresowaniem i to za­
równo do muzyki kia.syc.zney, jak i do 
kompozytorów nowoczesnych. Giralem 
utwory Marksa, Komgolda, Strawiń­
skiego, wywołując entuzjazm publicz­
ności. Również walce Jana Straussa, 
a zwłaszcza „An der schonen blaiuen 
Doftau" podobały się .Japończykom 
nad wszelki wyraz. Większość japoń­
skiej publiczności przysłuchiwała się 
koncertowi z partyturą w  rękach. Dla 
wyjaśnienia tego objawiu warto dodać, 
że najznakomitszy japoński kompozy­
tor i dyrygent Kosak-Yamada odby­
wał studja w Niemczech, a następnie 
ze swoim uczniem i •przyjacielem ks. 
Canoya, członkiem cesarskiego domu, 
•zorganizował w  Tokio orkiestrę sym­
foniczną, której zadaniem było roz­
powszechnienie w Japonji muzyki eu­
ropejskiej. Tern się zatem tłumaczy 
przychylne przyjęcie moich występów 
przez Japończyków.

Publiczność koncertowa przedsta­
wiała niezwykle barwny i oryginalny 
obraz, bo wszystkie panie wystąpiły 
w jedwabnych kimonach? a natomiast 
9/10 mężczyzn było ubranych po 
europejsku w nienagannych smokin­
gach. Tę mieszaninę zwyczajów euro­
pejskich i rodzimych obserwowałem 
we wszystkich dziedzinach życia ja­
pońskiego. I tak rap. zaproszony do pe­
wnego japońskiego bankiera na przy­
jęcie, urządzone na moją cześć, zo­
stałem niebyłe jak zaskoczony wezwą 
niem służby do zdjęcia obuwia i u- 
brania przed wejściem do salonu ja­
pońskich sandałów. W salonie nato­
miast znajdował się nie tylko forte­

pian, ale również gramofon i radjo, 
zaś po obiadzie pan domu zasiadł do 
instrumentu i śpiewał pieśni Schuber­
ta po niemiecku.

Zresztą trzeba przyznać, że mimo 
podobnych, jak wyżej opisana niespo­
dzianek, Japończycy odnoszą się bar­
dzo uprzedzająco do Europejczyków, a 
•pobyt w tym kraju jest łatwy dzięki 
doskonałym urządzeniom. Szczególnie 
wygodne są w Japonji środki komuni­
kacyjne.- Pociągi ekspresowe kursują 
punktualnie i szybko i posiadają na­
wet specjalne wagony dla łatwego 
prze gil ąjdiU okolicy. W  wagon ach ta­
kich znajdują się nadto Mbfljoteki 
z dziełami augialskiemti, firamouśkie- 
mi i niomieckiami. Szczegółlmieijsze 
wrażenie uczynił na mnie koncert, 
urządzony w Tokio przez rodowitych 
Japończyków i Japonki, na którym 
odegrano IX synofanję Bethoveena 
oraz odśpiewano szereg pieśni nie­
mieckich autorów.

Nowy Jork, w  kwietniu.
( + )  Sensacją nielada jest w ia ­

domość nadeszła z Jacksonville 
(F lo ryd a ), żc b. gubernator tego 
bogatego i pięknego stanu, Sidney 
Catts, został uw ięziony pod zarzu­
tem finansowania szajki fałszerzy7, 
która zamierzała puścić w obieg 
podrobione banknoty wartości oko­
ło miljona dolarów

Catts, będący zarazem pastorem 
baptystów, był jednym  z najzago­
rzalszych apostołów prohibicji i 
gorliw ym  członkiem Ku-KIux-KIa- 
nu, jednem słowem stuprocento­
wym, prawowitym Yankcsem. M i- 
moto wyszedł w  porozumienie z sza j 
ką fałszerzy, mającą na czele adwo 
kata Diaza. Diaz zaczął wyrabiać

Nowy Jork, w  kwietniu.
(e) Dużo już pisano o doświadcze­

niach, jakie pnzepflowiadza Instytut 
Carnegiego w  Waszyngtonie na czło­
wieku, by zbadać jego energię cielną. 
Otóż okazallo się koniecłznem. rozslze- 
rtzyć te badania na świat zwierzęcy, a 
w pierazej linji na plbaki, które w y­
twarzają ibak wysoką temperaturę 
w  swern ciele, jak człowiek ciężko 
chary.

Ziamykia się ptaka w debrze wen­
tylowanej komorze ciemnej, by popadł 
w stara drzemki i na podstawie ilości 
pochłoniętego tlenu i wydaton&go dwu­
tlenku węgla oblicza się illość ciepła 
wytworzonego przez pltaka.

Występując zawsze w obronie 
pokoju i współpracy narodów, ze 
•szczerą sympatją śledzimy postę­
py ruchu paneuropejskiego, na 
którego czole stoi —  jak wiadomo 
— br. Coudenhove - Kalergi. W 
•niedzielnym dodatku ikustrow. 
daliśmy przysłaną nam podobiznę 
tego człowieka, zasługującego w 
zupełności na nazwę apostoła po­
koju, wiraż z własnoręcznym au­
tografem, przeznaczonym dla Czy­
telników ,/Gazety Porannej". Po­
niżej zaś dajemy krótkie zesta­
wienie zasad Unjd Paneuropejskiej, 
ujęte w  formie dziesięciu Przyka­
zań. Rad.

Lwów, 1. maja.
.) Ciżcim jekt U r/ja paneuropejska.?

Uinja paneuropejska jast organizacją 
ruchu paneuropejskiego.

2) Do cizeflo dąży rudh pameuropej­
ski? Ruch paneuropejski dąży do u- 
tworzeraia Siaaów Zjednoczonych Eu­
ropy, jako europejskiego związku 
państw d związku celnego.

banknoty studclarowe, a pierwsze 
odbitki tak zachwyciły Cattsa, że 
dał D iazow i 5 tys. doi. na zakupie­
nie ulepszonej prasy drukarskiej, 
zaco m iał dostać 25.000 doi. w  fa ł ­
szywych banknotach.

Skandal sięga jeszcze dalej, gdyż 
Catts stał w  kontakcie z pewnym  
bankierem nowojorskim, który za 
odpowiednią prow izją  zobowiązał 
się puszczać w  obieg fabrykaty fa ł­
szerzy.

W  św ietle tych faktów, zrozu­
miale staje się niedawne zarządze­
nie o w ym ian ie banknotów dolaro­
w ych na nowe. W idoczn ie już za- 
dużo fałszywych dolarów krąży w 
obiegu.

Największym pttakie.m, na jakim 
badanie przeprowadzono, był kasuar 
włażący 39 tnntów. Wśród paaosfllalych 
24 giaitunków ptactwa był 23 funltowy 
kondor, łabędzie, pelikany, flemmiragi, 
mewy, sowy i lt. d. Okazało się że 
mndejstee ptaki wytwariztnją stosunkowo 
do swe1} wagi więcej ciepła, niż ptaki 
duże.

Dozialtem sfwierdteorao, że ilość cie­
pła, jaką wytwarza tazuar, przewyż­
sza o jedną trzecią ilość wytworzoną 
przez człowieka o wadze 140 funtów. 
Ilość ciepła, wydzielonego przez fnzy- 
furatową sowę, równia się ilości ciepła 
dlziecka nowonarodzonego, kitóre waży 
6 do 9' funltów.

Abstrahując od tych ogromnych 
ilości ciepła, wytwarzanych przez pjtja- 
ki, skonstatowano, że i temperatura 
ich jest wyższa ud ludzkiej o całe 5 sto­
pni. Bardzo prawdopodobne, że ptaki 
de na wolności posiadają jeszcze w yż­
szą temperaturę i większą zdolność 
wytwarzania ciepła, ale ilo już trudniej 
jest zbadać.

  o  -

3) Co ma dać Europie zjednoczenie 
gospodarcze ? Europa podzielona przez 
sztucznie wytworzone granice celne, 
jast stale niezdolną do współzawodni­
ctwa z gospadairczemi potęgami świa­
ta, a w szczegóLnośed z Ameryką pół­
nocną.

4) Jaki jeIst stcdunelk ructhu p an e r- 
HpejiMego do Lig; Narodów? Ruch 
paneuropejski popiera dążenia Ligi Na­
rodów i -wiidzu w tych dążeniach drogę 
do utworzenia Pameuropy. Uznaje w 
artykule 22 układu Ligi Narodów moż­
liwość stworzenia europejskiego ukła­
du regjamalnego. Uważa on dalej ko­
nieczność istnienia Ligi Narodów na­
wet po powstaniu Paneuropy w celu 
współpracy i utrwalenia pokoju między 
kontynentalnego.

(Artykuł 22 układu Ligi Narodów 
brzmi: Międzynarodowe umowy i ugo­
dy sąidów polubownych odnośnie do 
pewnych obszarów jak doktryna Mon- 
iroego, która utrwala utrzymanie poko­
ju, nie są uważane jako sprzeczne z  u- 
stawą obejcną).

5) Jaki jeiit stoaunefk ructhu paueu- 
rcąrcjsikiego do kwesłji nanodowolśdio- 
vrdj? Ruch paneuropejski odirzuca 
wszelkie usiłowania, dążące do utwo­
rzenia jednolitej kultury z kultur na­
rodowych wszystkich państw Europy. 
Uznaje zatem adeologję narodowościo­
wą i widzi przyszłość kultury Europy 
w współpracy wolnych narodów.

i 6) Jaki jest stoztmefc ruchu pauffiu- 
iiąpejsfisieipo do kwestji polityki wew­
nętrznej ? Pameuropa nie jest pomyśla­
na j.ako państwo związkowe, raa wzór 
Stanów Zjednoczonych Ameryki, lecz 
jako związak państw, który gwarantu­
je swym członkom samodzielność we w 
nętrzmą.

Orają paneuropejska zajmuje stano­
wisko bezpartyjne, organizuje ona zwo­
lenników, bez względu ran ich przyna­
leżność partyjną i ilch światopogląd i 
pragnie współpracować z wszystkiemi 
•pairtjami politycznemi o paneuropej­
skiej orjentacji.

7) Kiedy nastąpi urzeczywistnianie 
PaiECniroipy ? Utworzenie Paneuropy 
jest zadaniem obecnej generacji. Pan- 
europa pow inna być urzeczywistniona 
w  najbliższym czasie, aby zapobiec 
•przyszłe wojnie europejskiej i upadko­
w i gospodarczemu i socjalnemu, oraz 
utracie europejskiej samodzielności.

8) W  jaki sipstsób zamierza ruch 
paneurrtpeijsiki osiągnąć swój cel? Przez 
'utworzenie mewej opinii publicznej, 
(przez pozyskanie i wizbudzeraie entu­
zjazmu 'dla ideji paneuropejskiej w na­
rodach europejskdlch i ich przywód­
cach, przez masowy ruch paneuropej­
ski, naciskający ma .pa-rtje, organizacja 
■i rządy.

9) W  jaki tijselMćb można się dowie­
dzieć bliżtaydh szcizefgólów oi mrihu 
pJMndwcipcijskim? Z oficjalnego organu 
Unji, miesięcznika pt. „Paneuiropa", 
który wydaje Coudeinhove - Kałergi, 
oraz z dzieł Goudenhoue-Kalergiego: 
,,Paineuiropa“ , ,,Kampf u na Paneuropa", 
„Held oder Heiligeir".

10) W  jaki sposób można zastać 
cizlraikiem Unji pan.euroipejsfc.iej? Przez 
pisemne zgłoszenie się w naczelnym 

isekirelairjaciie Wiedeń T. Hoirbuirg, a lb o  
w  sekretaT jacie  poliskim, Warszawa, 
Jasna 11, m. Ł

■Prezydorałem honorowym Unji pan­
europejskiej jast: Aristiide Briand, Sra®, 
cuski minister spraw zewnętrznych; 
prezydentem: R. N. Couidemhove - Ka-' 
targi, prezydentem Polskiego Związku 
pan europejski ago jest; Aleksander Lo- 
draicki, b. minister.

\

pój miliopa sztuk
z dostawą natychm iastow ą 

(ewent. do w agonu ) sprzed i 
C egieln ia

Dr. Sdsfotełda - Lwów. pi. Smeiki 4, YeL 5-20

Ei-guJiemator fałszerzem
pieniędzy.

A D W O K A T  JEGO PO M O CNIK IEM . —  SZA JK A  M IA Ł A  PUŚCIĆ W  
OBIEG M IL  JON F A Ł S Z Y W Y C H  D O LARÓ W . —  B A N K  N O W O JO R ­

SK I N A  U SŁU G ACH  F A Ł S Z E R Z Y

Ptaki - latające kaloryfery.
PTAK WYTWARZA O WIELE WIĘCEJ ENERGJI GIEPLNEJ, NIŻ CZŁO­

WIEK.
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KRONIKA
4 M A J A
1 Środa
1 Filipa i Jakóba

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA­
NUSKRYPTÓW NIE ZWRAuA.

TEATR WIELKI:
Środa, 1. m aja o godz, 3.30 „K w a d ra ­

tura k o ła ".
Środa, 1. m a ja  o godz. 7.30 „C a ­

rew icz".
Czwartek, 2. m a ja  o goJz. 7.30 „P a ­

ja c e " j „C a va ierja  Rusticana".
P iątek , 3 m a ja  o godz. 3-ciej popoł. 

„H a ik a ".
P iątek , 3. m a ja  o godz. 7.30 w iecz 

„T w ard ow sk i na K rzem ion kach ", sztuka 
J. N. Kam ińsiciego.

K
le a t r  'W ielld da je  dziś o godz. 3.30 

popołudniu, po cenach znacznie zn iżo 
nych sensacyjną kom cd ję na tle życia 
bolszew ick iego, p jóra jednego  z n a jw y  
liitn ie jszych  współczesnych p isarzy ro ­
syjskich, W . K a ta jew a  „K w ad ra tu ra  k o ­
ła ‘ . —  W ieczo rem  o godz. 7.30 p rześlicz­
na operetka Fr. Leh a ra  .„C arew icz".

„Pajace" 1 „Rycerskość wjcśniacza“, 
dw ie  na jpopu larn ie jsze przep iękne ope 
ry  L to n cava lla  i  M ascagniego za licza jące 
się do rzędu n ieśm ierte lnych  arcydzje ł 
m uzycznych  ukażą się w  czw artek  2. 
m aja z gościnnym  występem  znakom ite­
go barytona Zenona D oln ick iego  i w y ­
bitnego tenora scen zagranjcznych  L u ­
dw ika  K orse ll-Korkesa . W  przedstaw ie­
niu tern obok sym patycznych  gości w e ­
zm ą udział n a jw yb itn ie jsze  siły lw ów  
skiej opery  pp. Okońska, P la lów n a, Po- 
pow jczów na, Hiinglerówna, Bed lew icz, Cy 
ganik, K urzbart ’ Łow czyń sk i. O rkiestra 
pod batutą dyr. Lehrera„.

ifc
TEATR MAŁY:

Środa, 1. m a ja  o godz. 7.30 „P oc iąg  
w idm o".

Czwartek, 2 m aja o g. 7.30 „P oc ią g  
w idm o".

P ią tek , 3. m a ja  o goaz. 3.30 popo>.
M urzyn w arszaw sk i". - -

P iątek , 3 m a ja  o godz. 7.30 wiecz. 
„P o c ią g  w idm o",

★
„Azazcl" w pełni powodzenia w ysta­

w ia w  dalszym  ciągu doskonałą rew ję  pt, 
„Ćm y nocne". Codzienn ie sala wysprz.e- 
dana jest do ostatniego m iejsca, a pu­
bliczność żyw o  oklaskuje pp. Olę L ilith , 
Godika i  reź. Strugacza. Począ tek  p rzed ­
staw ień o 8 15. Sala teatru ukr. p rzy  ul. 
Szaszkiew icza.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

A P O L L O : „N asi zagranic!)"-
CH IM ERA: „W ięc e j n iż m iłość".
C A SIN O : C iało i dusza".
C O LO SSEU M : „E kscen tryczny Jego­

m ość".
G R A Ż Y N A : „S zp ied zy ".
K O P E R N IK : „C a łu ję  tw oją dłoń, m a­

dame...".
L E W : .Kozacy".
L U N A : .Oaza M iłoścj".
M A R Y S IE Ń K A : S*CuIuję tw o ją  dłoń, 

m adam e.,.",
O A Z A : „Pan  Tadeusz".
P A Ł A C E : K ropka nad i".
P A N : „Ostatni M onarcha".
P A S A Ż : H a rry  Peel.
P R O M IE Ń : „V a len c ia ".
U C IE C H A : „Serce  n ie s ługa",

G*ś nii bywałego i coś nilewidizla­
nego <Jo:tyclhoza.s, to maljioiwy ipro- 
graim KałianNin i Bairn Warszawa  
we Lwowie, Program len nic po- 
trzeibiwje rcikilamy, wystarczy bo­
wiem 'wymiiem.ić razwislka laikjoh a -  
-iraikfcyij/jat: K A Y  W H IT T , P AR­
TUS DUO, SISTERiS BIERlSON, 
EUGEiN PARTO,S, L IA  M ANIOŁA, 
a ip o wodzenie zapewniane. 3673

 o-----
O D W V D A W N 1 C T W A .

Z powodu wstrzymania się od pracy 
personelu drukarskiego w dniu 1. maja, 
następny numer „Gazety Porannej" uka­
że się w  pjatek, 3. bm. o zwykłej porze. 

 o-----
Pogrzeb Sp. Maurycego Madurowicza.

W czo ra j o godz. 4-tej odbył się pogrzeb  
śp. M adurow icza z k ryp ty  kościoła OO.

REKORD HUMORl I 
S iLWY ŚMIECHU! 
Kto pragnie rozrywki 

powinien zobaczyć

N A S I Z A G R A N IC A
Dziś i jutro, poraź ostatni w  APOLLO. Począ 

tek I-ego seansu o 3, ostatni sgo o 9'30.

WŁÓCZĘGA.

Kiedy wiosna w  zieleń miodą 
Przystroiła  las i lan,

Cały św iat m i jest gospodą,
\t tedy czuję się jak pan.

N ie dbam ,gdzie swą głowę złożę 
Mogę wyspać się za dwóch

Ław ka to królewskie łoże,
T ia w a  to łabędzi [uch .

Na przechodniów patrzę z boku 
Czyniąc obserwacje swe.

Każdy ma niepokój w  oku,
Każdy dokądś spieszy się.

N ie wiem, co tft Indzkie chucie, 
N ie chcę złota ani szmat.

Śpię i k iwam  palcem w  bucie 
Na ten cały głuni świat.

IfcaaCSj _

Bernardynów  na cm entarz Łyczakow sk i. 
M od iy żaiobne odp raw ił i Kondukt p ro ­
w adził ks. biskup L isow sk i. Nad trumną 
p rzem ów ił ks. prof. Szydelski. W  pocho­
dzie  ża łobnym  prócz R odziny  śp. Zm arłe­
go postępow ali m. i. w o jew od a  Gołu- 
chowski, kom isarz Rządu Nadolski, w i­
ceprezes Syndykatu D zien n ikarzy  RoHe, 
członkow ie  R ady P rzybocznej, tłum y 
w iernych . Na cm entarzu im ien iem  m ia 
sta żegnał Zm arłego zast. K om isarza 
Frankowski. Im ien iem  ko legów  z W y ­
działu Sam orządow ego p rzem ów ił p. L . 
Komormićlu, a im ien iem  Zw iązku  T ea ­
trów  i Chórów  Ludow ych  w icepr. p. 
Rąrtosiński, im ien iem  M. S. O. p. B iało- 
brzeski.

Staraniem Zarządu IX. Koła TSL. Im. 
Borelowskicgo we Lwow ie odbędzie się 
dnia 4. bm. ul. Ossolińskich I. 10, II. p. 
Uroczysty W jeezór pośw ięcony K on sty ­
tucji 3-go Maja. Począ tek  o godz. 7 mej 
wiecz. W stęp  w o lny. Po  uroczystości ze­
branie tow arzysk ie.

Zbiórka członków Małop. Straży Oby­
watelskiej (M. Si O.) w  piątek, dn ia 3-go 
m aja o godz. 7.30 rano w  podw órzu  rea l­
ności p rzy  ul. K opern ika  20, celem  w z ię ­
cia udziału w  Uroczystości Obchodu 3-go 
M aja. Obecność wszystk ich  członków  o- 
bow iązkowa. O dznaki służbow e będą w y­
dawane na m jejscu.

Zb iórka . Zarząd Zw iązku  O ficerów  
R ezerw y. K oło  L w ó w  w zyw a  swych 
człon ków  do jaw ien ia  sję 3-go m a ja  br. 
punktualnie o 8.30 rano pl. M arjack i 4, 
w  podwórzu .

Z Towarzystwa Sztuk Pięknych we 
Lwowie. D yrekcja  T o  w . P rzy ja c ió ł Sztuk 
P ięknych  w e Lwow iie p rzypom ina  PT . 
Artystom , że term in nadsyłania zgłoszeń 
do Salonu W iosennego  w  pałacu Sztukj 
na placu T a rgó w  W schodn ich  upływa 
z dniem  5. kw ietn ia  br. p race muszą byc 
nadesłane n a jpóźn ie j do dnia 10. m aja 
br. Indyw idua lnych  zaproszeń do w z ię ­
c ia  udziału wysyiać się n ie  będzie ..

Posiedzenie Sekcji historjl sztuki i 
kultury T ow , Naukow ego odbęd %3 się 
w  czw artek  2. m a ja  br. o godz. 6 popoł. 
w  Zakładzie b istor ji sztuki polsk ie j Un i­
wersytetu  J. Ii. (ul. M arszałkow ska 2.
II. p.). R efera t w ygłos i dr. Zb ign iew  H or 
nung pt. Stanisław Stroiński (1719—  
1802). C hrono log ja  m a low ide ł ściennych 
i ro zw ó j s ly lu ia r ty s ty .

D rugi w ykład  P ro f. U n iw , Dra Ada. 
nia Fischera pt. „Za jęc ie  ro ln jcze  i  g o ­
spodarcze —  P ożyw ien ie  —  O bróbka su­
row ców  —  O dzież —  Budow n ictw o —  
S przę ty " odbędzie  się 2. bm. w  czw artek ' 
o godz. 19-tej (7 m ej) w  sali Kopern ika 
Unjw., ul. M arszałkowska 1.

Fo*ografjc z czadów obrony Lwowa. 
Straż M ogił Polsk ich  B ohaterów  w e Lw o- 
w je przystępu je obecnie dd now ego w y ­
dawnictwa, dochód z k tórego  przeznaczo 
ny jest na p row adzen ie dalszych prac na 
cm entarzu O brońców  Lw ow a . W  zw ią ­
zku 7. tem uprasza się osoby, pos iada ją­
ce fo to g ra fje  ź tza só w  obrony Lw ow a 
(od 1. X I. 1918 do 30. V I. 1919) o łaska­
we w ypożyczen ie  tych fotografji,, k tóre 
natychm iast po zużytkow an iu  zostaną 
zw rócone. F o tog ra fje  p rosim y nadsyłać 
n a jpóźn je j do 15. m aja br. pod adresem 
w iceprezesk i p. W an d y  M azanow sk iej we 
Lw ow ie , ul. D ługosza 18. (osobiście m ię­
dzy  godz. 2— 4 popoł.).

W ydział „Echa - M acierzy" w zyw a  
swych byłych  i obecnych człon ków  czyn ­
nych do zebran ia się w  n iedzielę, dn. 5. 
bm. o godz. rO-tej w  parku K ilińsk iego, 
pod pom nikiem , d la dokonan ia w spólnej 
fo to g ra fji, k tó ra  m a być um ieszczona w  
adresie ho łdow n iczym , ja k i o fia ru jem y 
za ło życ ie low i i d ługoletn iem u prezesowj 
M arjanowl Fontanie w Poznaniu z oka ­
zji W szechsłow iańsk iegoo  Z jazdu  Śpie­
waków

P rzy jd źc ie  z waszemi dziećm i 3-gO 
bm. o godz. 12-tej na poranek  do kina 
„P a łace". W yśw ie tlan y  będzie dobrany 
program , ucieszne h istorje , egzotyczne

zw ierzęta. Na wstęp ie zobaczy m łodzie j: 
film  „O d  kom endanta do M arszałka", 
przedstaw ia jący d z ie j*  j , ,£ z y n y  J. P ił­
sudskiego. U rządza K oło  Rodzic ie lsk ie 
V I I I  gimn. na cele humanitarne.

IX. Lwowska mę^ka drużyna harcer­
ska im ien ia  D ra H  Jordana urządza w  
n iedzielę, 5-go bm. Tan eczn y W ieczo rek  
H arcerski w  sali S trzeln icy, ul. K urkow a 
23, o 8.30 w iecz. Zaproszen ja im ienne i 
b ile ty  wstępu w yda je  kom itet w  lokalu 
Z. H. P. (ul. F riednicnów  1. 8) 7— 8 wiecz,

„Przekupka W arszawska11. N a pa­
m iątkę 138-mej roczn icy  Konstytucji 
T rzec iego  M aja oraz 135-tej roczn jcy  P o ­
wstania K ościuszkow skiego urządza Sto­
warzysz. „G w ia zd a " (Franciszkańska 7) 
w  piątek, dnia 3 go m a ja  1929 r U roczy­
ste przedstaw ien ie, na k tórem  zespół 
„Sceny G w ja zd y" odegra h istoryczna sztu 
k ę “ w  5-ciu obrazach Adama B ełc ikow - 
skiego pt. , P rzeku pka W arszaw ska ". W  
sztuce zaznaczaią się silnie postacie bo­
h aterów  narodow ych  Tadeusza Kościu­
szki i Ks. Józe fa  Pon ia tow skiego. O zdo­
bioną jest ona ponadto w  batw ne mun­
dury sztabu Kościuszki, gen era łów  i w o j­
ska polsk iego z ow ej epoki. R eżyseru je 
M arjan  Lech W  uroczystem  tem  przed ­
staw ieniu b jerze udzia ł cała ork iestra 
sym fon iczna „G w ia zd y ", k tóra  przed pod 
n iesieniem  zasłony odegra p iękny p o lo ­
nez F a lla  „W ia ru sy " pod k ierow n ictw em  
kapelm istrza K azim ierza  Abratow skiego . 
B ile ty  w  p rzedsprzedaży: CuKiernia Fr. 
P ito ła ja , ul. Ł yczakow ska  11. —  P oczą ­
tek przedstaw ien ia o godz, 7-mej w iecz.

Dyrekcja kliniki chorób Skórnych ł  
wenerycznych zaw iadam ia, ze p rzych o­
dnia czynną będzie  od 1. m aja br od 
7 m e ao 9-tej rano prócz św iąt i  n iedziel,

Szczepień ochronnych przeciw gru­
źlicy dzłecj p racow n ików  k o le jow ych  D y­
rekc ji lw ow sk ie j dokonu je specjalista 
chorób dziieci, Dr. J óze f F ritz . B liższa 
w iadom ość w  P rzych odn i <lia chorób 
dzieci, Gródecka 127.

(— ] Kradzieże. Z m ieszkania P . Fried  
liindera, zam ieszk. p rzy  ul. D ąbczańskiej 
7, skradziono w czora j m aszynę do pisa 
nia m ark i „U n d erw ood ". —  N ieznani 
sprawcy usiłow ali w łam ać się w rzo ra j ao 
hurtowni ty ton iow ej, p rzy  ul. W a ło w e j 
3, skąd został; jednak spłoszeni prze: 
strażn ika z tow . „C zu w a j". —  U b iegłe j 
nocy ze składu w ęg la  M ichała Łukasiń­
skiego p rzy  ul. L in dego  1, skradziono 
znaczną ilość węgła. —  N ieznany spraw ­
ca w łam ał się do m ieszkan ia K atarzyny 
Koś, p rzy  ul, D roga W u leck a  118, gdzie 
skradł garderobę i  b ieliznę. —  P. Erna 
W i.njger, zan|ieszkała w  Czern iowcach, 
doniosła polic ji, że gdy przechodziła  ul, 
Jagiellońską, jak iś  z łod z ie j w yciągn ął jej 
z torebki 65 zł. —  Z p odw órza  realność} 
p rzy  ul, Z yb lik iew icza  43, skradziono ro ­
w er na szkodę Zygm unta Fuchsa.

(— ) Zw yrodn ien ie. W czo ra j areszto­
wano Jana Kam asza, zam ieszkałego Kur­
kow a 65 za zgw ałcen ie 11-letn iej J. Z., 
k tórą nabaw ił choroby wenerycznej.

(— ) Aresztowanie pary złodziejskiej, 
Funkcjonariusze p o licy jn i u ję li wczora j 
K aro la  Budzyńskiego, p iekarza, żam. ul. 
K ętrzyńskiego 10, schwytanego na go rą ­
cym  uczynku k radzjeży  m ieszkan iow ej 
na szkodę R óży  Kalmus, zam. ul. Chrza­
nowskiej 10. P r z y  aresztowaniu znale­
z iono u n iego parę rzeczy  z te j kradzieży 
pochodzących. Następnie p rzeprow adzo­
no rew iz ję  u jego  kochanki, zam . ul. K ę­
trzyńskiego, gdzie  zn a lez ion o  ukryty w 
p iw n icy pate fon  oraz 6 p łyt pochodzą­
cych zapewne rów n ież z k radzieży ,

(— ) Zamach samobójczy z powodu B 
traty narzeczonego. W czo ra j popołudniu 
targnęła się na życie  19-to letn ia M arja 
Skihczak służąca, zam. p rzy  pi. GołuJ 
chowskich 1. Desperatka zażyła  znacznej 
iloścj am oniaku. P ogo tow ie  ratunkowe 
w  g io źn ym  stanie Odwiozło ją  do szp la ­
la powszechnego. P rzyczyn ą  desperackie­
go kroku była utrata narzeczcjpego, kto 
ry w y jech a ł w  n iew iadom ym  kierunku.

(— ) N ieszczęś liw y skok z tramwaju. 
W czo ra j na ul. Ł yczakow sk ie j w yskoczył 
z tram w aju  32-letni a jent hand low y W ła ­
dysław  Srokow ski tak n ieszczęśliw ie, iż  
upadł na jezdn ię  i doznał złam ania że­
bra. P ogo tow ie  ratunkow e po udzieleniu 
pom ocy odw iozło  go do szpitala.

(— ) N ag ły  zgon. W  realności p rzy  ul. 
Szpita lnej l l »  zm arł w czora j nagłe 60- 
letni w łaścicie l d orożk i G rzegorz W a- 
wryńcźuk. Zw łok ; pozostaw iono na m ie j­
scu do dyspozyc ji lekarza dzie ln icow ego.

Cenił n a dn  l  ju b ileu szo w i
w  m agazyn ie  p łć den i bielizn y

J A N  R IED L Akademicka 2
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W ieika t a i ł a  zb liża .
W  SOBOTĘ L O S O W A N IE  NAG RÓ D  W IE L K IE G O  KO NKU RSU  W IO ­
SENNEGO „G A Z E T Y  P O R A N N E J “  I „K W IA T U  ŚN IE ŻNE G O ". — 
W Z Y W A M Y  N A S ZY C H  C Z Y T E L N IK Ó W  DO U C Z E S T N IC T W A  W  

T Y M  U R O C Z YS TYM  AKC IE .

L w ów , i maja.

( jp )  W  dniu wczorajszym  upłynął 
■termin nadsyłania kuponów kon­
kursowych i rewersów prem jowycń 
uprawniających do uczestnictwa w  
w ielk i mkonkursie wiosennym „Ga 
zety Porannej" i „K w ia tu  śnieżne­
go". Zgodnie z naszą pierwotną za­
pow iedzią odbędzie się w  najb liż­
szą sobotę t. j. dnia 4 m aja o godz. 
12 w  poł. w  redakcji „Gazety Porań 
nej“  losowanie Konkursowe wobec 
ności notar jusza. Do udziału w  tym  
uroczystym akcie, będącym uw ień­
czeniem naszego konkursu w iosen­
nego zapraszamy Czytelników7 „G a­
zety Porannej**,; W spółudział pu­
bliczności w  akcie losowania jest 
tern bardziej pożądany, iż w  tym 
roku odstąpiliśmy od zwyczaju  o- 
głaszania listy uczestników konkur 
su, nie chcąc dla w ym ienian ia dłu­
giego szeregu nazwisk poświęcać

cennego m iejsca w  naszem piśm ie 
ze szkodą dla wiadomości aktual-

Lw ó w  1 mai ja.
( —)  Jak jiuiż w czoraj donieśliś­

m y 'komuniści lwowscy w przed­
dzień święta 1 maja oizwimęli go­
rączkową, ale i  bardzo nerwową 
dziaialnose agitacyjną, Toznzuraijiąc 
ftjfó lfei. Pon-ioja również wzm ogła 
swia czynność, przeprowadzając s’ze 
rag rew iz ji i  aresztowań.

W czora j znowu przepumwadzono 
rew izję w  mieszkaniu konduktora 
Teo fila  Jabłońskiego, /zaimiieszikałe- 
'go na Jało wcu za rogatką Łycza-

nycli. W spółudział Czytelników pa- 
szych zatem doda powagi temu m o­
m entowi, który będzie decydował o 
tem komu przypadną w  udziale cen 
ne nagrody firm y  W ilh e lm  Seifert 
przeznaczone przez jedyną na Pols­
kę w ytw órn ię znakomitego parys­
kiego liremu „Nei'ge de Fleurs".

'koiwdkąi, gdzie znaleziono cak mu­
zeum transparentów i tablic z na­
pisam i antypaństwowemu pr zezna - 
czółnem: do dziaiejlszej manifestacji. 
Transparenty te skonfiskowano, a 
Jabłońskiego aresztowano.

Prócz fego w  zagłębieniu muru 
budynku Akadcm ji handlowej przy 
uli. SJka.Jblkowskiej znaleziono prze 
znaczone do kolportażu w ielk ie pa­
ki bibuły. Ponadto w  c: jgiu ubiegłej 
nocy, oraiz ranlka przeprowadź ono 
szereg rew iz ji u działaczy P. P. S.

iewilcy, u których zabrano m nó • 
śliwo maferjatiu agitacyjnego.

N A D E S Ł A N E .

Podręfcewanfe.
W szystkim , którzy oddali ostat­

nią posługę śip.. Helenie Dolińskiej, 
,i wyraziła rodzinie wispółicżucie, a 
w pierwszej liińjii -Przewielebnemu 
Duchowieństwu tak świeckiemu, 
jalk i zaiKonnomu, instytucjom  i O r­
ganizacjom , wreszcie wiszyslkim 
Przy jac io łom  i Znańoimyim składa­
m y  serdeczne „Bóg zapłać!"
3679 R O D Z IN A .

,,Na harmonję dla ślepej Minki".
Znana doskonale Publiczności lw o w ­
skiej k o lporteraa  i m uzykantka , ślepa 

t M inka" znalazła się O D ecn ie  w ktopotli- 
wem  położen iu  m ianow icie  wskutek 
mrozu zn iszczyła  się je j zupełnie je j  har 
m onja jedyne źród ło  zarobkow ania . K o ­
szta now ej harm on ji wyn iosą conaj- 
m niej 100 zł. W obec  tego rozp isu jem y 
składkę na tę b iedaczkę, k tóra  w  całej 
pełni zasługuje na poparcie. Datki p rzy j 
muje Adm in istracja  „N a  harm on ję dia 
n iew idom ej".

C :;r.o n e  transparenty
w  m i e s z k a n i u  k o n d u k t o r a .

PO LICJA  PSUJE S Z Y K I R E Ż YS E R O M  K O M U N ISTYC ZN E J SZO P­
K I 1. M A JOW1EI.

K IN O  „CO LO SSEUM “ Dziś Premjera —  r  r  1000 przygód , cuda odw agi i zręczności

rfsrioTS” K.K»ASirT„a” F (SCE’ 1T P CZNY JEGOMOŚCI K‘‘dl°2 b-rd’° #  lo”edi'' Po“,;
now ozym  poryw a jącym  awt t. f ilm ie  pl, I II I Ufali I i e k o  godzin ie 3-ciej.

„G AZETA P O R A N N A " w  STA N ISŁ A W O WIE.

€ ochronę zarku maejsk. w Stanisławowa.
PUBLICZNOŚĆ POWINNA SIĘ WIĘCEJ OFIEKOWAÓ TEM NAJDIĘKNIEJ°ZEM MIEJSCEM STANISŁAWOWA

popularną i miłą ludziom pamiętają- | trudno niestety tak jest w dzisiejszych 
cyim dawne czasy, którzy do tej posta- ; czasach. Dlatego należy zawczasu o 
ci są bardzo przyzwyczajeni. Nie Dar- | tem .pomyśleć, .by w  należytym stanie 
dzio wesoły to objaw, że energicznych utrzymać najpiękniejsze miejsce w  Sta- 
stróży trzeba dlla dobra publicznego, ale nisławowi-e

Wykryci© sorawer^w kradzieży
U ZEGARMISTRZA SPIEGLA.

Stanisławów, w kwietniu.
Wreszcie po ćWiigłeim czekaniu na­

stała ciepła wiosna. W parku miejskim 
wre robotia ped niezawbdnem ki cro­
wnie lwem inspektora plantacji miej­
skich p. Robinz na. Park nasz znany 
jest .z pięknego i estetycznego wygilądlu, 
uchodząc za jeden z najpiękniejszych 
w  Małopoflsoe. Czy i nadali tak będzie, 
jest bardzo wątpliwe, a to z powodu 
bardzo szczupłych sum przeznaczo­
nych w  budżecie miejskim na pian ta 
oje. Chodzi jednak o to, by piękny i estie 
tyczny wygląd parku jak najdłużej u- 
trzymać, co iPTzy obecnym stanie rze­
czy było i jest bardzo irudme.

Publiczność nasza bowiem wycho­
dzi z mylnego założenia, że park nale­
żący do miasta, jesl wiapóhiiean dobrem, 
a jako takie stanowi przedmiot własno 
ści każdego 'poszczególnej spacerowi ■ 
cza w parku. Dlatego też nierzadko się 
widzi w parku, że nie tyilfco paupiry i 
niedojrzała młodzież w  wieku szkol­
nym, ailie ludzi° poważni na stanowi­
skach i dojrzali, dewastują park.

Ciężko też z tego powodu dopilno­
wać zwłaszcza kwiatów w  czasie ich 
rozkwiou, tem bardziej, że i złodzieje, 
ustawicznie niocną porą nawiedzają 
park i k-ńadną jak kwiki. Kradzione ho 
wiem kwiaty zawsze znajdą chętnych 
nabywców. Przykro jest, źte Hiudzi inte­
ligentnych i nawet bardzo kuilŁurail- 
nych w  tym wypadku postawić można 
w  jedinvm .rzędzie z amatorami cudzej 
własności.

Magistrat także winien bardziej 
pieczołowitą opieką otoczyć masz park. 
W parku wimni być stałe miedzi i ener­
giczni dozorcy,, którzyby go pilnowali. 
Obecny bowiem dozorca staruszek i bar 
dzo godny przy tem człowiek, nie jest , 
w stanie wszystkiego dopilnować. Nie 
znaczy to, że dlozoncę tego należy usu­
nąć, przeciw nie, ipostać jego jest bardzo

Stanisławów, w kwietniu.
Jak już dotychczas nieraz mielliśmy 

możność przekonać się, Wydział śled­
czy w Stanisławowie daje ustawicznie 
dowedy swej niezmordowanej i co wię 
cie'j bardzo skutecznej pracy Oto bo- I 
wiem znowu wykryci zostali sprawcy 
(kradzieży n zegarmistrza Spiegla przy 
ul. Ormiańskiej. Jest nim Ritbiert Ko­

stecki, u którego znaleziono 11 złotych 
pierścionków i dwa zegarki, oraz kwit 
zastawniczi na resztę skradzionej bi-i 
żuteTji. Ponadto aresztowaną została 
iżona tutejszego funkcjonariusza P. K.;

1 P. Te.kta Wunizozyńska, u której znale­
ziono 9 złotych pierścionków, któro ba 
ukryła w  słomie. i

N a p a d .
Stanisławów, w  kwietniu.

Znany złodziej kołomyjski Włady­
sław Baranowicz napadł wczoraj w, 
towarzystwie.''drugiego nieznanego na 
razie bandyty Rozalię Białaskórską, 
której po uderzeniu pięścią w  twarz 
wyrwał z fartuszka 54 zł. Bandytę a- 
resztowano, a jego kompan w  najbliż­
szych chwilach zosba-nie ujęty.

• o-------

Z b  s p o r t u .
Stanhławów, w kwietniu.

Zawody piłkarskie o mistrzostwa 
rozpoczęły się, Nasze stanisławowskie, 
drużyny już w piątek 3 maja br. stają 
do zawodów. I tak ,,Rew-era“ gra w 
Stryju z „Pogonią" stryjską, natomiasfj 
j.Hakoah" zmierzy swe siły w Staniała 
wowie z 'lwowską Ukraina. Jesteśmy 
przekonani, że kluby te godnie zare-> 

j prezentują sport stanisławowski.
 o---

Kromko
Peltfesie niedzielne. Wczoraj mia­

ły w Stanisławowie miejsce większe 
awantiuryBktóryeh powodem było pod­
niecanie alkoholiiczne killku oso.bni- 
ków. f tak przy różnych okazjach prze 
trzymani i oddani zostaili starostwu do 
ukarania: Jan Puchilak, Wasyfl Hraba- 
tyn i Michał Garbacz.

Nowy sukces policji. Zaledwie przed 
kilkoma dniami popełniona została 
kradzież u Berty Stern w Stanisławo­
wie na kwotę 6000 zł., a już Wydział 
śledczy w Stanisławowie ujął sprawcę. 
Jest-mm 29 Jat liczący Stefan, Pcftro- 
bemko, znany złodziej z Mykietyniec.

D r. M . K L E I N
znren ł mieszkanie

i ordynuje w chorobach wewnętrz­
nych i dziecinnych

w  S t a n i s ł a w o w i e
ul, Sapieiynska 11.

dom p. Hauawalda.

T a j e m n i c z y  w  T ł u m a c z u .
PODOBNO UCIEKŁ Z LWOWSKIEGO WIĘZIENIA.

Stanisławów, w kwietniu.
Gały Tłumacz żyje obecnie pod 

z j kiem strachu. Mieszkańcy obawda- 
ją!'?,ę w  nocy wyjść z domu. Zostały 
utworzone formalne dyżury przez mie­
szkańców, którzy pillnują swego dobra. 
Wedle krążących wieści, ukrywa się w,

Tłumaczu jakiś groźny bandyta, który 
zbiegłszy z więzienia lwowskiego w y ­
brał sobie niestety Tłumacz jako miej­
sce schronienia'. Czy wersja ta jest 
prawdziwą, okaże,się w dniach naj­
bliższych

Tom. muz,-dram, im, Go!dfaden.
WYBÓR

Stanisławów, w kwietniu.
Na odbytem onegdaj Waflnem zgro­

madzeniu wybrany został nowy Zerząd 
w  następującym składzie: prezes dr
Tannenibaum, wiceprezesi inżynierowie 
S. Bandl-er i Fink, sekretarz dr. Kiu-h, 
skarbnik R. Weissberg. Jako członko­
wie Wydziału wchodzą pp.: dr. Folger, 
dr. Su-ssman H., Dr. K Wei-denfdld, VI. 
I. Seilbald, H. Horowitz, praf. Ro9en- 
zweig, E. Weiden.feld, H. Safrin, L. 
Bruk, M. Knopf, S. Rottenberg, M. Leb- 
zeflter. Klom.sja rewizyjna: pp.: Settifi-

O G O N K Ó W .

geir, Nac-hh-a-r i GHaser. Referaty zostały 
przydziellone w  ten spo-sób, że referat 
muzyczny objął -prof dr. Folger, a dra­
matyczny prof. Rozenzwe-ig. Nowo o- 
bnany Zarzad Tow. uważa za swój 
pierwszy obowiązek sanację finanso­
wą, a .ponadto wewnętrzną reorganiza­
cję Towarzystwa, licząc jednak, że naj 
szersze war.stwy społeczeństwa w zro­
zumieniu doniosłych celów kulltiu-ral- 
nych tej placówki,f okażą -pełne zrozu­
mienie i poparcie d-la poczynań Towa­
rzystwa.
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Ze sportu.

INAUGURACJA SEZONU NASTAPI 4. MAJA.

Lwów, 1. maja.
M. K. A. komiu-nikiuje/ że świetlnie 

się zapowiadający tegoroczny Raid 
inauguracyjny w dniach 4. i 5. maja, 
wobec niemożności użycia drogi na 
Kiimd6o dc zapowiedzianej próby gór­
skiej, odbędzie się na zmienionej tra­
sie. Start ze Lwowa, w sobotę o godz. 
9-tej, skąd trasa pierwszego dnia 
przechodai przez Mikołajów, Stryj, Bo- 
lechów, Dolinę, Kałusz, żniawno. 
Stryj, Drohobycz, Borysław do Trus- 
łtawca, gdzie bardzo interesująco za­
powiada się wyścig o nagrodę Trus- 
kawca. Po wyści-pu miłem urozmaice­
niem będzie wspaniale zapowiadający 
się raut, którym iweisoło zakończy się 
pierwszy dzień imprezy.. W  drugim 

niu .powrót przez Samuor, Ghyrów, 
Przemyśl, Radymno, Jaworów dn Lwo­
wa i w tym dniu próba wyczucia 
szybkości.

Do Raidu zgłosiło się już wielu 
zawodników, dalsze zgłoszenia przyj­
muje nadal Sefcretarjat Komisji Spor­
towej M. K. A  codziennie od 12 do 13 
i od 18 do. 20.

Wobec zapotrzebowania wieilkiej 
ilości kontrolerów dila startujących

OTWARCIE PARKO T. li. R.
Lwów, 1. maja.

Zarząd 1ZR. z dniem 1. maja br. 
otwiera park dla młudzieży lwuwskich 
9zkół średnich, która będzie mog-fa ko­
rzystać pod kierunkiem instruktorów 
z urządzeń sportowych paTkn. Dodat­
kowe zgłoszenia dyrekcyj szkół śred­
nich .przyjmuje sekretariat TZR (tel. 
5-52).

W najbliższych dniach zostanie 
oddana do dyspozycji młodzieży strzel­
nica dla broni małokalibrowej calem 
przeprowadzenia niezbędnego treningu 
przed zawc iam i „Święta Sportowego ‘ . 
W pierwszej połowie ma;a Sekcja Hy- 
gjeny i W. F. i Taw. Zabaw Rucho­
wych organizują pierwszy międzygim- 
nazjalny bieg na przełaj dla młodzie­
ży Lwowskich szkół średnioh.

MISTRZOSTWA W  GRACH RUCHO­
WYCH

Lwów, 1. maja.
W bieżącym tygodniu już rozpo­

czyna LOZGR pierwsze swe rozgrywki *

Humor.
CH ĘCI I ŚRODKI,

Pan Fajtalski: T o  a u to  o d pow iada
m oim  w ym agan iom ,

a to mojej kieszeni.

wozów, Sefcretanjat Komisji Sportowej 
M K. A. zwiraca się z gorącym apelem 
do Członków chętnych i rozporządza­
jących czasem, do zgłaszania się w 
Sekretariacie do d. 2. maja, god'z. 13.

Do M. -K. A. wpłynęła-j>uż wielka 
ilość najrozmaitszych Regulaminów 
imprez -sportowych,! jak Regulamin 
Międzynarodowego Raidu A. P., „Zicl-

Lwów, 1 maja.
Tegoroczny bieg na przełaj wyz- 

szyon uczelni zgromadził stosunkowo 
mało zawodników, oo należy tłuma­
czyć wyjątkowo późną wiosną tak, 
że zawodnicy bez treningu ibaili się 
startować. Na 31 startujących wygrał 
bieg Adamcio (Uniwersytet— AZS),
zdobywając poraź drugi z rzędu wę­
drowną riatuę zwvcięzcy, i naigrodę 
Wojewódzkiego Komitetu Pomocy Pol­
skiej Młodzieży Akademickiej, drugim 
u mety był Machowski (Politechnika—  
AZS), 3) Borzemstei (.Politechnika—  
Czarni), 4) Krzyżanowski (Politechni­
ka— AZS), 5) Wołoszkieiwicz (Uniwer­
sytet), 6) Gałęzowsiki (Politechnika—  
Pogoń), 7) Blauth (Politechrikia—  
AZS), 8) Sadłowiiski (Politechnika),
9) Peiz (Eksportówka— AZS), 10) Mon- 
seu ((EksportóWka).

Drużynowe: 1) Politechnika w
składzie: Machowski, Borzemski, Krzy 
żanowski, Gałęz-awski, Bdaiuth i Wal ■ 
czak 35 punktów; 2) Uniwersytet w 
składzie: Adamcio, Wołoszkieiwicz,
Gćrtlich, Kot, Szela, Różycki 79 pfct.j
3) Politechnika II w składzie: Sadłow- 
aki, Muller, Grabski, Ziółkowski, Pde.rż-

fahrt -nach W ien“ itd., które zaintere­
sowane osoby mogą otrzymać w go­
dzinach urzędowych w Sckiretanjacie 
Sportowym.

Sekretariat Sportowy M. K. A. ko­
munikuje, że licencje sportow,e na bie­
żący rok nadeszły już z. A. P., jodna- 
kże w  ograniczonej ilości. Wydawanie 
licencji w  goozinach urzędowych.

b b b m b m m m —  m s a —

chała, Kaczorowski 93 pkt.; 4) Eks- 
portówka w  składzie: Pel.z, Monseu,
Pszcizółkows-kd, Promszezi ński, Mi- 
hucki, Znam-ierowiski 112 pkt. W ę­
drowny puhar Bratniej Pomocy Stu­
dentów Politechniki wygrała poraź 
drugi z rzędn drużyna Politechniki.

Prócz wędrownych nagród zastały 
zawodnikom wręczone nagrody Woje­
wódzkiego Komitetu Pomocy Polskiej 
Młodzieży Akademickiej dla trzech 
pierwszych zawodników, .ponadto za­
wodnicy poszczególnych uczelni wal­
czyli o nagrody swych Bratnich Po­
mocy.

Zawody zaszczycili swą obecno­
ścią: prezes honorowy AZS. prof. dr. 
Stanisław Niemczycki, prof, dr. Łom- 
nick;, prof. dr. Stożek, oraz sekretarz 
Wojewódzkiego Komitetu Pomocy Pol 
skiej Młodzieży Akadom. Szczurowski, 
prezesi wszystkich Bratnich Pomocy, 
oraz tłumy młodzieży akademickiej 
i nieakadeimickiej, nagradzając zw y­
cięzców licznemi oklaskami.

Trasa biegu 4 km. Czas zwycięzcy 
4 min. 26.6 sek., drugi o 7 sekund 

w tyle, z(Lś czas trzeciego 15 minut 
22.4 sek. Organizacja wzorowa.

| uig: dla rodzin o fi* 
cerskich

W  zdrojowiskach małopolskich.
l w ó w  i .  m a ja .

W  tegorocznym sezonie letnim 
o fice iow ie  i ich rodziny, prócz sta­
łych szpitali sezonowych w  Cie­
chocinku, Inowrocław iu i IJusku, 
korzystać będą jeszcze z różnych 
nowych ulg w  szergu innych zdro­
jow isk. W  Rabce i Szczawnicy 
przyznano im 25-procentowe zniżki 
od cen kąpieli i zabiegów leczni­
czych. W  Żegiestowie 3 -tygodnio­
w y  pobyt w  maju z utrzymaniem 
310 zł. od osoby, w7 czerwcu za len 
sam okres bez w yżyw ien ia  182 zi. 
W  Kryn icy i Truskawcu ulgi, jak 
w  dawmych latach.

 o------

„Istżnnoruski** sędzia
Warszawa, w  kwietniu.

W acław  Hermanj?»;. przem ysło­
w iec z  kresów, zam ieszkały obecnie 
w  W arszaw ie posiadał trzy weksle 
na 100 dolarów z wystaw ienia hr. 
Adama Łosia. Potrzebując gotówki, 
oddał weksle do zdyskontowania 
niejakiemu Józefow i Górskiemu, 
byltimiu sędziemu ,rosyjskiemu. 
Górski, który podjął się zdyskon­
towania weksli, zw lekał z dnia na 
dzień z wręczeniem  pieniędzy, 
wreszcie zniknął z W arszawy. P o ­
lic ja  ustaliła, że Górskiego, człow ie 
ka niezamożnego, w idyw ano ostat­
nio w  najdroższych lokalach stołecz 
nych, gdzie nie żałował pieniędzy. 
Stało się pewnem, że weksle zdy­
skontował, a gotówkę przehulał.

Po lic ja  rozesłała listy gończe.

GIEŁDY.
GIEŁDA L W O W S K A

L w ów  -30. kwietnia. A a  giełdzie p ien ię* 
nej ..mb słabszy, tendencja spokojna, u- 
sposdbhnie niejednolite. —  •JNa giełdzie 
ibażow ej ceny na-ogól niezm ienione, ten­
dencja u-t-rzyirnain-a, -ns-po-sob ternie ożyw ione.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa 30. kwietnia, j ((Tel. G P.

4 proc. pożyczka p iw estycy jna ip l  i pól,
7 prac. pożyczka s to iliz a c y jn a  92, 5 ptoc. 
pożyczka dolarowa 80 i pól, 5 proc- p,nży- 
c zta  ikon wersyjna 67, .5 proc. pożyczka 
kolejowa 1920 59, 10 proc. pożyczka ko-
k.jotwa 100 i pól, 8 proc- L is ty  zast. Banku 
Gosp. Kraj. 94, 8 proc. :L,sty zast. Banku 
Rolnego 94, 8 proc. O-bliig- Ramik-u Gosp. Kr. 
94, te same Tijproc. 83 i ćwierć-

W alu ty i d ew izy: Belgia 123.56 Holan­
dia 357.60 Kopenhaga 037.16 Londyn 
43.117 N ow y  Jork 8.8S P a ryż  34.77) Praga 
ń-6.32 Szwajcaria 171.33.

W arszaw a 30. kwietnia- (Teł. G- P.) 
Bania Polaki 1.64 Śpi-ess 245 Eldk.tr. Dąbro­
wą 1O0 W arsz. Tow . Cukr. 32 i pól Lilpop 
63 M odrzejów 212 i ćwierć Ndflh-Hn 160 0- 
stirawiee 90 Starachowice 24 Bank Malupul 
Sk-i 27.

GIEŁD A  KRAKOW SKA.

Kraków 30. kwietnia. (Tel. G. P.) Z ie­
leniewski 12S‘ i pól.

*• G IEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 30. kw ietn ia. Ql’ e,I.'G ?.) Paryż 

2C.S.9 i pól Londyn 25.19 3/4 K aw y Jork 
5 il9  ii ćwierć Belgia 7,2.15 W ioch y  27 20 
Hiszpan ja 74:50 Holaindija '208.80 Be-din 
12C-10 W iedeń 72.95 Sztokholm 138.80 
Oslo 1138 '50 Kopenhaga A 13Ą 4 0  Sofja. 3.75 
Praga lb;37 W arszaw a 58.2:5 Budapeszt 
90J51 1 pól Bialogród 9.:12(i pól Ateny G.70

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
Wiedeń 30. ikwietinia„^Tel. G. P y t  Am ­

sterdam 285-73 Belgrad 12-49 Berlin 168.53 
Bruksela 98.75 Budapeszt 13,3.90 i pól Bu­
kareszt 4.2.1 5/8 Kopenhaga 180-60 Londyłj 
'34.50 W  'Madryt 102.30 Medjok.n 37.24 i 
pól N ow y Joirk 71P..75 Oslo 189.60 Paryż 
27-78 i pól Rra.ga 21.03 Sofja  5.11.8 Sztok-, < 
hólm 189-85 W arszaw a 79.94 Zurych 
Ii3i6.85 Amerykańskie 710 Niemdeckie 
168.28 W łoskie 37J26 J-ug-oelcwiańskie 
12-43 i pól Polskie 79.80 Czask e -20:2,9 3/4 
'Konstantynopol 2.54 t pól Bukareszt 3 07 
Helsingfors 1308 i pói Buenos Aires 
018 flt/fe­

mistrzowskie, które przeprowadzane 
zostaną we wnzystki-rn działach, tij. w 
piłce ręcznej, koszy kówce;1 siatkówce. 
Do zawodów w koszykówce -i siatków­
ce staną drużyny pan i panów, nato- 
nuasi w  piłce ręc-znaj walczyć będą 
tylko panowie.

Organizacja mistrzostw nastręcza 
wiele Kłopotu. Wystarczy, jeśli zazna­
czymy7, że -przewidzianych jest 500 
gier. Największą bolączką jest kwestja 
sędziowska, to też związek okręgowy 
przeprowadza na gwałt kursa, któretby 
choć częśoiorwo zapełniły lukę. Spo­
dziewać się należyk że rozgrywki mi- 
sbrzowiskie wzbudzą wśród publiczno­
ści Iwowsk-icj znaczne zainteresowa­
nie, tembardziej, że gry ruchowe za­
sługują. w pełnej mierze na poparcie.

 o---
ZAWODY POGONI Z TURYSTAMI 

PRZEŁOŻOr.E.
Lwów, 1. maja.

W my'śl terminarza miała Pogoń 
wyjechać do Lodzi, by w piątek roze­
grać zawody z Turystami. W  dniu 
wczorajszym przyszło Jednak ze Za­
rządu Ligi- zawiadomienie o przełoże­
nia meczu tego na czas późniejszy. —  
Wcibec lego Pogoń wyijeżdża dopiero 
w piątek do Łodzi, by rozegrać w nie­
dzielę z ŁKS em czwarte z rzędu za­
wody mistrzowskie. Pierwszy występ | 
Pogoni poza Lwowem huidz.i natura]- I 
nie bardzo wielkie zainteresowanie, I

tembardiziej, że przeciwnikiem jej bę*-j 
dzie ŁKS., znakujący się. obecnie w  
bardzo dobrej formie. Skład Pogoni za­
leży w  znaczno; -mierze ud dyspozycji 
Batsuha. 0 ile ręka jego -będzie już tak 
dalece w  porządku, by mógł brać u- 
az',ał -w za-wodach, wówczas zajmie 
zwykłą pozycję. W  przeciwnym wy­
padku napad grać będzie w  identycz­
nym składzie co przeciw „Garbarni".

— o------

POŁOiŃJA I HABlKONEA 
GRAJĄ W  PIĄTEK 0 M ISTRZOS^O .

Lwów, 1. maja.
Program piłkarski na dzień trzecie­

go maja przewiduje na ezczęśc-i-e tylko 
ledno bardziej atrakcyjne spotkanie 
piłkarskie. Będzie 'niem niezawodn-ie 
mecz Hasmonei z przemyską Polonią. 
Riało-nie-b-ieska drużyna, grając ubie­
głej niedzieli z Resovją remisowo 4:4, 
zechce się zapewne ziehabilituwać w 
jczach własnej publiczności i do-loży 
wszelkich starań, by zapewnić sobie 
dwa cenne punkty, których liczba jest 
przy systemie jedmogrupowym: nader
skromną. Zawody Pollon.ji z Hasmoneą 
należały -zawsze uo bardzo emocjonu­
jących, to też należy się i tym razem 
spodzi-swać aickawaj watlk-i, tenibar- 
dziej, żfe drużyna przemyska, mimo 
utraty kilku graczy, jest wciąż jeszcze 
poważnym przeciwnikiem i nie zatra­
ciła znanego swego charakteru bojo­
wego.

W m  P i  przefij w m m t  uczeCir.
UNIWERSYTET MA LEPsZŁ JEDNOsTKl, POLITECHNIKA DRUŻtwY.
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W ęgierskie 124.-08 Szwajcarskie 436.50 
Ren la m ajowa O.S'95 Renta lutowa 0.895 
Tureckie 27.1'0 Bainfcverein 2(2.45 Bodea- 
(kire.diit 100.40 Kredi-tan-sbal-t 54 Anglobaiik
22.30 Kom pas 15.70 l/aen-deinbanik 3150 
M erkury 21.65 K o le j pótn. 4468 Źivnosteń- 
aka 41(3 Czerń,iowce 60 Aaisfcr. K ol. państw. 
40 Kolej polud. 9.70 Cement 109 i pól Br.o 
w ary  468 A-lpi.ny 42 j 40 'Berg u. Huetten. 966 
Krupp 41.50 4'0'ldi Iłu-etfce 217 i pól Pirager 
Eisen 536 Rimaa 114.116 Skoda 385 i pól 
Siersza 9-90 Zieleńnewski 96 i poi Fainto
5.30 Karpaty 8j61 Gal.oja 64.

G IE ŁD A L O N D Y Ń S K A  
Londyn 30. kw ietnia. (Tel. G. P.) N o ­

w y  Jork 48ój31 Holamdja 12.06 7/8 Francja 
134.15 Belgia 34-93 7/(8 W ioch y  92-62 
N iem cy 20.47 7/8 Szwujcsrja, '35.20 H isz­
pania 33.83 Danja 18.19 3/8 Szwecja 
lt8J16 6/8 Norwegia 18/49 5/fe Heisimgfoirs 
,493.02 Praga 464 W iedeń  34.55 W arszaw a 
.43-28.

GIEŁDA P A R Y S K A  
Paryż 30. ik-wietnia-. (Tel. G. P .) Lon ­

dyn 112)444 i pól N a w y  Jork 25 58 Belgja 
,355 i ćw ierć Hisz.pa.nja 307 W łoch y  434 
Szwajcaria 492 i pól Ram ja 682 i  ćwierć 
Holandia -1028 i pól Nomwagja 6(82 i  ćwierć 
Szwecja 683 3/14 -Braiga 7p.t80 Rumun ja 
lńćJO N iem cy 606 i ćwierć W iedeń 359.

O B R O TY  P R Y W A T N E .
L w ó w , 30. kw ietn ia. 

T en den cja  zn iżkowa.
W A L U T Y : D o la ry  am eryk, 8.89 00—  

8.90.00, d o la ry  kanad. 8.82.00— 8.83.00, 
korony czeskie 0.26 50— 0.27.00, szylingi 
austr. 125.50— 126.00, leje 0.05.00—  
0.05.50, frank i franc. 0.34.50— 0.34.80, 
franki szw ajcarskie 171.50— 172.00, funty 
szterlingi 43.50—-43.80, czerw ieńce sow 
za jeden 17.50— 18.00

Z Ł O T O : 20 koron  36.35.00—36 60.00, 
20 fran ków  33.20.00— 33.60.00 20 marek 
41.25—41.80, 10 rubli 46.00— 46.00

SREBRO: Kor. austr. 0,67.00— Ó.67.50, 
5 kor. austr. 3.45.00— 3,50,00, flor. austr. 
1.72— 1.75, ruble rosyjsk ie  2.80— 2.90, 
kop ie jk i za rubel 1.40— 1.45.

Uwaga. Przy dolarach za 1— 2 plącą 
o } i  gr. mniej.

Kącik rad jow g .

J. NAŁĘCZ.

P R O G R AM  A U D YC JI R AD JO W YC H .

Środa 1. maja 1929.
W arszawa (1395') 164)0 M uzyka z płyt 

gramol. 47.55 Koncert popołudniowy. Or­
kiestra P. R. pod dyr. J. Ozimiriskicgo. 
Anato l W rońsk: (ert. opery W arsz.) i prof. 
Ludwilk Urstein (aikomp.), 20.00 Transm. 
z  Praigi Czeskiej. (Uroczystości ku czci 
Dworzaka) 33-00 Tran^ni-sja m uzyki ta 
neczaiej z  Dancingu „O aza ".

<Krakćw (-314) 20.00 Transmisja z Pra­
gi Oz-eśki-eij, 23.00 Transm. muzyki, tanecz­
nej z 'kawiarni „Cairltori'.

Poznań (33(9) 17.i55 Koncert południo­
wy. W yk . Koncertm istrze opery P-ozn. St- 
Pawiak (skrzyp.), Prof. T- Szulc (skrzyp­
ce), Z. W ojciechowski, kapelm istrz opery 
(fort.), 20.30 Koncert kom pozytorski St-
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Poznanie o północy.
 o---

—  O tak, bairdzo dawno... Stęskni­
łem się już za panią... naprawdę... I 
j.ak widzę, już .pani ma towarzysza? 
No, no, bardzo miłego towarzysza, pa­
ni Lydjo...

Mówił pomału, z lekką konją, zer­
kając ustawicznie podejrzliwie w stro­
nę Nowaka.

—  A jakże, —  odparła Lydja na 
pozór zupełnie swobodnym tonem, — 
i zaraz zapoznam was, mój diro-gi Ach- 
medzie... Ten pan nazywa się Adiam 
Nowak i jest detektywem...

—  Ooo... to -bardzo niemiłe zajęcie,
—  zauważył Achmed, —  daruje pan,
—  naturalnie nie chciałem pana tem 
obrazić...

—  A ten pan, kochany panie A- 
dlamie, ło ów Achmed, o którym panu 
już tyle opowiadałam.

Achmied skłonił się lekko zie złośli­
wym uśmiechem.

Nauka triumfują nad śmiercią.
CIEKAWE EKSPERYMENTA W  FIZJOLOGICZNYM INSTYTUCIE W  PARY­

ŻU. —  ZAMROŻONE SZCZURY WRACAJĄ NAPOWRÓT DO ŻYCIA
Paryż, w kwietniu, 

(jp) W Instytucie fizjologicznym w 
Piaryżu odbyły się w ostatnich dniach 
ciekawe demonstracje, które wskazu­
ją, że nowoczesna nauka robi postępy 
w kierunku zniesienia granicy między 
życiem i śmiercią. Na -salę 'przyniesio­
no w  hermetycznie ziamknięte-m naozy 
nitu dziesięć szozurów zamrożonych 
w temperaturze — 40 stop/ni Celsjusza. 
Wyjęte z naczynia zwierzęta poddlano 
szczegółowym badaniom i stwierdzono, 
że’ wszelkie tmrkcje życiowe w  nich 
już ustały, zatem nialfeżaiio przyjąć ja­
ko pewnik, że zwierzęta nie.żyją.

Po tem stwierdzeniu rozpoczęto za

pomocą specjalnej mletody ogrzewać 
martwe ciała. Bo pewnym czasie z 
dziesięciu szezrarów, poddanych ekspe­
rymentowi sieidm obudziło się do no­
wego życia. Tylko trzy szczury pozo­
stały martwię, ponieważ —  jak stwier­
dzono —  naczynia krwionośne zostały 
uszkodzon/e.

Eksperyment ten uwieńczony tak 
plomyślnym rezultatem należy uważać 
za nadzwyczajny postęp wiedzy w tym 
kierunku. Przed kilku Jaty 'bowiem po­
dobnego eksperymentu dokował fizjolog 
Bachmeti-ew na kotach, aJte skutek był 
negatywny. •- •

Niewiadom skiego. Z. Fedyczfcowa (sopc,), 
K. Bojarski (tenor), Prof. Fr. Łukasiew icz 
(ckomp.), 22.45 M uzyka tameczna-

Katow ice (416) 17.55 Transm. koncertu 
z W arszaw y, 20.00 Tnan-sm. z Pragi.

W iln o  (455) 47.15 Audycja literacka,
18.10 M uzyka .z p łyt gra-mof-, 20.00 Trans, 
a Pragi Czeskiej.

Praga (343) 18j30 Koncert chóru, 20.00 
Koncert sym fon iczny F .iharm onji Czeskiej 
pod dyr- Ve-ncesława Talicha. Solista prof. 
Zelenka (skrz.). Kom pozycje Dwoirzaka.

Lipsk (361) 46.30 Koncert kameralny 
drezdeńskiego kwartetu smyczkowego.
19.30 Koncert sym fon iczny. Soliści: Maks 
Kraem&r (iskrz.), A. Kimfculikin (w io łrt, F. 
Wiet-zmanin (fort-), F. Sammler (k law cym  
■bal), i lipska orkiestra sym foniczna.

Hamburg (391) 2-0.00 Koncert pośw
twórczości Dwor.zaika z okazji 25-5e:ia zgo ­
nu kompozytora.

Ta llin  (408) 18.45 Koncert w ieczorny.
Frankfurt (431) 18-30 Koncert chór.i 

H ym ny i  pieśni Men.deIsobna i Kwon.tel 
es-dur Mozarta.

Brno (432) 17.30 Audycja niem iecka. 
Pieśni rosyjskie, 20.00 Koncert sym foni­
czny z Pragi, 22.20 Koncert orkiestry w o j­
skowej.

Rzym (443) 20.45 „O te llo ", opera w  4 
aktach Verdiego.

Berlin (475) 20.40 Koncert z radljoor- 
klestry. Muzyka -wagnerowska. Uwertury i 
wyjątk i z oper, 22.30 Koncert kapeli H o ff­
mana. Muzyka popularna.

W iedeń  (519) 45.30 Koncert pop. orkie­
stry Geiger. Muzyka tanecznai, 18.00 P ie ­
śni społeczne Beeth-owna, Schuberta, Schu 
ma-nna, W o lfa  i innych.

Ryga (528) 20.00 W ieczór (kompozyto­
rów łotewskich-

KSnigswu.3terhan.8Bn 18.55 „K atarzyna 
W ie lk a " odczyt dr. Feiberga.

Czwartek 2. maja 1929.
W arszawa (4335) 17.55 Koncert kame-

—  Tak, jestem Achmed —  rozbój­
nik.

(Podalii sobie ręde. Nowak zaśmiał 
się wesoło:

—  Więc jesteś pain rozbójnikiem.? 
Wspaniałe! To t.ak, .aby mię ziaintryigo- 
wtać i obudzić żyłkę detektywa, pra- 
wdla?

—  Ale gd-zietiam! mówię zupełnie 
ser jo... nie mla się pan z czego, śmiać!.. 
Po długim namyśle wybrałem sobie 
tein właśnie zawód, dający mi zna­
cznie większe zadowolenie, ni-ż ziawód 
nmuczyiciieiia ludowego, któremu się po­
przednio ipoświęciłem.

JWrwak spojrzał na Lydję, nie- w ie­
dząc co właściwie myśleć o tem w.szy- 
stkiem.

—  Pani Lydjo — odezwał się Ac(h- 
rned —  niechże mi pani pomoże!... On 
mi nic chcte wierzyć... a przecież bo 
szczera prawda, oo mówię!... Tak, tak, 
panie detektywie, jestem naprawdę roz­
bójnikiem...tylko niech się pan nie prze­
raża!... Straszny jestem tylko dla mo­
ich wrogów...

—  Słuchaj Achmied! — przerwała 
mu Lydja. —  Masz w diomu śliwowicę?

—  Ależ na buraki ie, zawsae! ,Wy-

ra lny w  wykonaniu trio Km ita. (L id ja  
K m itow a slkrz.., [ Mairja Poblowa) foir-t., M. 
iBorzakowsIkii w ia lon .) 20.15 Train.sm. z  tea­
tru „R eduta" w  Wtiitoie. ./Przepióreczka" 
Stefana Żeromskiego z  u«iz. Jutjuisza Oster 
wy i Stefana Jaracza. 20.00 Koncert w ie ­
czorny w  wykonaniu Orkiestry Pol. 'Państ. 
pod dyr. A. Sielskiego, 23.00 Transm. m u­
zyk i te.neczm-ej z  dancingu „O aza".

Kraków "1344) 17-55 Tramsmisja kon­
certu z W arszaw y, 20.-16 Transm. z tea­
tru „Reduta" w  'W iln ie, 23.00 Transm isja 
ma-zyki tanecznej.

Possn!ań ('339) 47.156 Koncert kameralny. 
(Transim. z  Wiarszaiwy.) 20.00 Kurs języka 
francuskiego, 20.30 .Mu-zyka skandynawska 
(Rrotf. F. Nowow iejski, ((organy). W  progra­
m ie utw ory Ottona M ałiinga), 20.55 Au­
dycja wokalna p. W andy Igielskieij (so­
pran) .

Katow ice (416) 1.6,00 Muzyka z płyt 
.gramofonowych, 20.15 Transm. z teatru 
,.Reduta" w  W iln ie . 33.00 Tirainsm. m uzyki 
lekkiej z  kaw iarn i pAsfor.ja".

W iln o  (435) 17j30 Audycja d la  dzieci 
„Czego Judzie nie w ym yś la ją " opow ie w uj 
'Henio, 30.45 Transm. z Teatru „R edu ia " 
w  W iln ie.

Praga (343) .16.30 Koncert. 19..10 W ie ­
czór ipolski. W  programie.: „Ksiądz P io tr" 
Kazim ierza Przerw y-Tetm ajera i poemat 
sym fon iczny „B  diesla w  -5 m ia ły " L .  R ó ­
ża ;*  tego, 20.15 Koncert w iosenny, 22.20 
Produkcje m uzyczne

Tuluza (S ® ) 20.30 Orkiestra 'wiedeń­
ska. 21.00 'Pieśni następnie ankiestira. 21.45 
Ma-zyk® tameczna.

Fr&Eklurt (4)21) 1S.30 ,,Dcr fidale Bauer" 
eparotka w  3 aktach .L-eo F a lk .

Sztokholm (4’S®) 31.45 K w in tet forte- 
piamowy Dwcmza.ka op. 81 a-dur.

Langenbarp (463) 1(7.45 -Koncert iradjo- 
onkiestry. 19.30 Transm. z Teatru M iejskie 
go. „K aw a ler Srebrnej R ó ży ", opara komi- 
czmn, w  3 aktach Ryszarda Straussa.

p ije m y  po kM isżecizk lu , —  bo d osk on a ­

ła  m y ś l!

Podisżcdł ku drzwiom, wtoSająjc:
—  Nikita, przynieś śliwiowioę!
Po chwilce zjawił się w  pokoju ja­

kiś człowiek o smagłej cerze, równie 
dziwacznie wystrojony. Przyniósł na 
tecy diriewnian-ej butelkę wódki i  brzy 
kieliszki, —  'poczem bez słoWa zabrał 
się do odlejiścia.

—  Miożesz teraz jechać, —  kfrzyk- 
nął Achmed zia cdchioidzącym, —  wszy­
stko jiuż w  -porządku...

Lydjia zerknęła znacząco ku Nowa­
kowi. Nie zroziumiał dobrze tego spoj­
rzenia, —  w  każdym razie zdawało 
miu się, żie wyczytał w  niem jakieś o- 
sbrzieżentó.

A!lfe jiuż zwróciła się do Ajchmieda, 
swiobodnie 'Uśmiech-nięfia.

—  Nlo, 'napijmy się po kieliszecz­
ku... na powitanie!

Achmed skinął spokojnie głową, 
biorąic butdlkę:

—  Naturalnie... to się roaiteży... taki 
rzadki gość... Więc to nie prawda, co 
-mi Altan pisał?...

—  A cóż on pisał takiego?
—  Oh —  głu-pstwa... że' nie może-

  H
M fijn lan (504) 19-00 Jazz band, 20.30

„C yganeria " opera. Pucciniego.
W iedeń  (649) 20.00 Trainstm. z  Konzert- 

haus. Produkcje chóru „D ayton  W estm iu- 
star".

Ryga (582) W ieczór muzytki kam eral­
nej.

Moskwa (1-442) 16.00 Utwory m łodych 
kom pozytorów  rosyjskich.

Keniga w nsterhausen (464S) 20.00 Tran. 
z Opeery M iejskiej w Charlottenburgu, „R i- 
goletto", opera w  4 aktach Yerdtego.

Paryż (1744) 20j35 „Faust" Gcelhegn. 
Mryikoina Jerzy Coltn i jego eeepól. Orkie­
stra pod dyr. Bigota.

O G Ł O S Z E N IA ,

I m ie s z k a n ia , s k l e p y .
10 groszy za wyraz. I

P O M IE S Z K A N IE  (6 pokoj, służebny, ła ­
zienka, kuchnia, ogrzew an ie  wodne, 
stajnia, ogród, 7 m inut tram w aj, park) 
oddam  za pożyczkę 3.000 dolarów . Biu 
ro  Ogłoszeń, L e g jo n ó w  1. 3658

Poszukujemy 
do wynajęcia 

we Lwowie:
1) W illi z garażem , składającej 

się najm niej z sześciu pokoji 
z kom fortem ,

2) m ieszkania sk ładającego się 
z 1. pokoju  i kuchni. 

O ferty  z  podaniem  adresu, oraz 
w arunków  n a le ży  składać w  A d ­
m in istracji pod „Z a raz14.

i W O LN E  POSADY. 
10 groszy za wyra*. I

A K W IZ Y T O R A  poszukuje Confidentia. 
Zgłoszen ia I lo te i Grand Confidentia, 
od 4— 5. 3650-2

PO SZU K U JĘ  robotn ika  obzn a jom ion ego  
z m aszyną do chem icznej praln i. Zg ło ­
szenia do 15. m aja pod A. Sjlberman, 
Kopyczyńce. 3649

E L E G A N C K O  um eblow any pokój do w y ­
najęcia. Sakram entek 20, d rzw i 4. 3675

PO SZU K U JĘ  zaw od ow ej b u fetow ej .{ 
k lucznicy. Restauracja „H yg je n a " , 3-go 
Maja 10. 3698-2

R ZĄD C Y  ze szkolą ro ln iczą, kawalera, 
poszukuję od zaraz. Zgłoszen ia z po ­
daniem  re fe ren cji i odp isam i świa-1 
dectw  nadsyłać do Adm in istracji „G a ­
ze ty  P oran n e j" pod „O k o lica  L w o w a ".

3617-3

ciie się jakoś zigiodzić... dobrzse niie rozu­
miałem, o co właściwie m>u idzie...

Podniósł kieliszek, Łrąrtając .się z 
Nlowlak-iem:

—  No, Ka zdrowie... panie detek­
tywie !

—  Pańskie zdrowie, pan-ie- rozbój­
niku!

Wychylili] kiidliszki. Achmied zwró­
cił się dlo Lydji:

—  Niechże miu pani wytłumaczy, że 
ja rzeczywiście jestem rozbójnikiem! 
Bo widzę, że dotąd mi nie wierzy.

—  Co-pnaiwdia, —  wtrącił Nowak,— 
-nie widziafcm jlesżc-zie nigdy w życiu 
rozbójnika w -amie-rykańskich rogowych 
okiufliajrach...

—  A  cóż w tem dziwnego? Skoro 
się ma krótki wzrok... Wierz -mi pan, 
źle choć wyglądam mioże nte-pokaźnie,' 
mam z górą stu ludzi pod me-mi rozka­
zami —  i wszyscy słuchają mnie na 
ślepo.

Napełnił znowu kieliszki:
—  Tier-az musimy wypić zianowie 

pięknej diamy... A co porabia małżonek 
p-ani?

(C. d. n.)
* o - -
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szau. v. i. Piiitiiuno&ti ™
Zaw iadam iam , że ^zw iąza łem  S pó łkę  z firm ą  R 

Tabak i S-ka v e  L w o w ie , u ' Ł  Jzakow ika  8 —  | roż-
poczymm oRazmng sd-zediz Hu.TbRc]! mgsRiul l damsHiej
p n .ob yw a ło  n isk ich  cenach c e .em  zd obycia  n ow e j PT. 
K IL  en te li i  za trzym an ia  daw nej.

M A G A Z Y N Y  KONFEKCJI D A M S K I E J  i M E S K I E i  
POD FoiM A

O Z J A S Z  S C H f l P I R A
łyczakowska 1 L w ó w  łyczakowska W

Telefon 74—52 
Kredyt do 6 miesiąc.^. — ugodns warunki spJply.

I POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyraz.

TE C H N IK  dentystyczny sam odzie lny w  
technice i operatywde technicznej zm ie 
ni posadę. Łaskaw e zg łoszen ia : B iege- 
leisen, Stryj', P otock iego . 3653-3

K A N D Y D A T  notarjatu  z długoletn ią 
praktyaą, także  substytucyjną, p r z y j­
m ie posaaę I u d  zastępstwo na czas 
d łuższego urlopu L is ty  pod „Zastęp ­
ca " do Adm in istracji. 3453-3

i KUPNO I SFILZEDAK. 
12 groszy za wyraa. I

P E N S J A  ATOM!
PO LE CA  SIĘ 

znaną z e  so lidności

WYTWÓRNIA POŚCIELI
i B I E L I Z N Y  

W ł a d y s ł a w  WEBEM
L w ó w , B ato rego  2. tel. 38-07

C E N Y  NISKIE, pełna gwarancja za wyrób.

„F IA T  509“ m ało u żyw any okazy jn je  do 
sprzedania. W iadom ość : R om anow icza 
7 m. 5 m iędzy  3— 6-tą, 3674-4

£ H E V R 0 L E T  i C H R Y S L E R
stan dobry, okazyjn ie  do  sp rze ­
dania. — S iuro i n i. Z. Brauna, 

T arn ow sk iego  7.

NA  RATY-: M aterace 3 poduszki 30 zł.
Włosuenne 75. W k ła d y  druciane 26. 
K anapki do rozk ładan ia  gobełenowe 
55. F o te lik i rozk ładane 45. O tom any 
gobełenow e 55. Ł ó żk a  kuchenne 13. 
Skrzynkow e tap icerow ane 45. Łóżka  
s iatkow e 40. W ieszad ła  stojące 25. 
U m yw a lk i 5. Ł ó żk o  m osiężne 200. Dziie 
cinne b iałe lak ierow an e 50. Fabryka 
Zaks, Łyczakow ska 132. 3541-?

m m  m u
rolnicze i przemysłowe

Stale na składzie
w a ru n k i  d o g o d n e !

Rsppezenlac.a: „RESKŁD"
Lwów, ul S y k s iw sk a  22.

Telefon 61-09.

U

m

m
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CC O D Z IE N N E  czyszczenie i szoiowanie naczyń kucLen- 
^nych jest oczywiście przykrą i męczącą robotą, a już 

najprzykrzejszą jest mycie tłustych garnków i rondli.

NajbaiJzitj ujemne strony odpadają przy użyciu Y im ’u, 
który jest i w tym wypadku nadzwyczajną pomocą. 
Składniki V im ’u są tego rodzaju, że w mgnieniu oka 
można najbardziej tłuste rcndle i garnki doprowadzić do 
stanu idealnej czystości.

Vim może być używany nietylko do naczyń kuchennych 
lecz również do wszystkiego w  domu co tyłko wymaga 
czyszczenia i polerowania.

Vim sprzedaje sie w  małych paczkach jak również i w  
dogodnych puszkach.

YJ.IŻ—2ł

F O R T E P IA N  krótk i, k rzyżow y, opance­
rzony, palisandrow y, angielska m echa­
nika, zagraniczny, p raw ie nowy, tanio 
sprzedam. Hanak, P iłsudskiego 21. Ł  p

3563-5

„ Y A L E "  zatrzaski, ,,Salvo“  zam k i b ez­
pieczeństwa przed w łam aniem  poleca 
Rentschner L e g jo n ó w  337. 3415-12

P A R C E L A  100 sążni na Boczna D ekerta 
do sprzedanja;. W iadom ość u dozorcy  
B. G łow ack iego 24. 3613-2

I 5GUBIONC, ZNALEZIO NO . 
10 groszy za wyraz. I

PAPIE R O ŚNICĘ  srebrną z m onogram em  
C. S., zgub iono dnia 30. k w ie tn ia  p rzy  
ul. K opern ika  górnej. U czc iw y znalazca 
o trzym a sowitą nagrodę. Zgłoszen ia w  
Adm in jstracji ,,Gaz. P o r .“ . 3696

I N A U K A  I  W Y C H O W a r a i
10 groszy za wyraa. i

KURS tańców  rozpoczynam  i. m aja. Do 
św iąt w yuczę. Dancing 3. i 5. Now 
junior. P jłsudsk iego 16.
św iat w yuczę. Dancing 3. i 5 N ow ick i

3673-2

P IE R W S ZA  konc. szkoła k ro ju , m odelo ­
wania i  szycia „S te fa n ja ", Szaszkiew i- 
cza 6, naprzeciw Policja. s695

I RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyras. i

U N IE W A Ż N IA M  książeczkę w ojskow ą 
zgubioną, w ydaną p rzez P. K. U. L w ó w  
Jan Karaga. 3651

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną książkę w o j­
skową PKTJ. R aw a  ruska na nazw isko 
C ioeh Dućko, roczn ik  1898 zam ieszk. 
Zaw iśn ia  pow . Sokal. 368u

D IA T E R M a  aparat T erm id ion  okazy jn ie  
do sprzedania. O g lą d a j  m ożna u L rm y  
Sauczey j Łopuszański, pl M arjack i 8 
(dom  Sprechera). 3639

M O RSZYN , pensjonat „Stefanja14 poleca 
pok o je  z w yborow em  utrzym aniem . 
Ceny um iarkow ane. In fo rm ac je  , Ste- 
fa n ja “ , M orszyn. 3364-5

U N IE W A Ż N IA M  praw o ja zd y  w ydane 
przez W o jew ód ztw o  L w ow sk ie  na na 
zw igko Gramski Zb ign iew . 3614-3

G R U ŹLIC Ę , zapalen ia i t. p, leczy  słynny 
preparat K rzyszto fow icza  „M ik roc id “ . 
Zastępstwo: PawlińslcL, Podha jce

3620-4

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
w ojskow ą wydaną przez P. K . U. Brze- 
żany na nazw isko M arcin Łapszyński 
Kobaczyn wieś. pow . Brzeżany. 3623-3

GRZEGORZ DR OZDA, syn Jana j  Ana­
stazji r. 1884 urodzony i zam ieszka ły 
w  gm in ie Neterp ince pow . Z borów  u- 
n iew ażnia skradzioną książ. wojsk, 
wydaną przez PKU . Z łoczów . 3629-3;

___________ ._____________________i----------k
B E ZP Ł A T N IE : Napisz im ię, nazwisko,

m iesiąc urodzenia, otrzym asz darmo 
broszurę, określen ie charakteru, zdol 
ności przeznaczen ia. Poznasz k im  je- 
stesęi k im  być m ożesz. Adresu j: War-, 
szawa. Redakcja „W ied za  Tajem na", 
skrzynka poćźtow a 571. Załączyć zną-! 
czek p ocztow y na przesyłkę. 3379-4

D L A  LE T N IK Ó W . W  Pod leśn iow ie, w ii 
la „N a d z ie ją ", m iędzy  M iku liczynem  
a Tata row em  w  n a jp iękn ie jsze j o k o l-  
cy dolin y  Prutu do w yna jęc ia  na czer­
w iec  i sierpień pok o je  z w ik tem  łub 
bez w iktu, z kuchnią lub bez kuchni, 
z całem  urządzeniem . Stacja Pod leś 
n iów  oddalona 5 m inut spaceru. 
W zn iesien ie  650 m. Zgłoszen ia : Jan 
T opoh iick i, U rząd skarbowy Tarnopol,

36a2-3

Na lato! Na lato!
O B U W IE  z płótna, skóry itp. w ygodne 

silne i tanie poleca i w ykonu je  
F A B R Y K A  P A N T O F L I  
ul, Wronowska, 4, te le f on 59— 88.

Do nabycia po cenie fab rycznej w  skład
nicach h -m y Neuwelt, G ródecka 72, K a­
z im ierzow ska 25, K rakow ska 25, plac 

M arjack i 8. 3508-20
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NALEŻY
STOSOW AĆ

Creme Simon
na skórę wilgotną po umyciu.

N ie  zawierając składników tłustych, krem 
ten rozpuszcza się przy zetknięciu z wodą i 
wystarczy lekki masaż, aby wniknął" w  pory 
skóry. W ów czas wysuszyć ręcznikiem i 
przypudrować lekko Pudrem Simon’a.

Przez umiejętne stozowame Kremu 
Simon'a umkniecie błyszczenia twarzy i 

zachowacie świeżą cerę młodości.

Jj-eme, Poudre & Savon Simon,, 
P A R IS

P O W S ZE C H N IE  ZN A N A  ZE  SOLIDNOŚCI D Ł U G O L E T N IA  F IR M A

R. TABAK 1 Ska Łyczakowska 8.
Tefi. 5 9 -7 3 .

poleca sw ój bogato zaopatrzony magazyn konfekcji męskiej I damskiej z n a j­
lepszych m a terja łów  na d ługoterm inow e spłaty (do 6-mies.) po cenach go tów ko­
wych , jak o to : Ubrania męskie, T renchcoaty m ęskie i damskie, Raglany, P łaszcze

dam skie i t. d.

M A G A Z Y N  KONFEKCJI M Ę S K IE J  i D A M S K IE J

łyczakowska 8.
T e !. 5 9 -7 3 .

Uwaga na firm ę i Nr. domu R. Tabak i Ska, Łyczakow ska 8. —  T el. 59— 73.

R. TABAK i Ska

i i
TW

R A K IE TY  T E N N IS O W E
n apraw ia  an g ie lsk im  aparatem  
od 12 zł. za naciąg —  60 gr. za 

sirunę.
ZA B A W K I — PAPIERY  

J. MIKCSIŃSKI -  Lw ów , 
K rzyw a 25 ob. A k ad em ick ie j

Sprzedaje najtan iej struny
angielskie i inne p rzybory  

tennisowe. 2833-3

Snwortw Japońskie
D rzew ka karłow e, F igu rk i z Paprocią 
M agnolje, Czereśnie dekoracyjne, Róże, 
D ahłje, G ladiolusy, W sze lk ie  Nasiona

Dr. Z. BACH
Lw ów  Rynek 2 —  T e łe f. 67— 32.

3611

W a żn e  dla C yk lis tó w !
R O W E R Y

„Zawadzki", „Kaiser“ , *;Puch” * GSty- 
r j a“, „Steycr", ,;Diirkop” półw yśc igow e 
i w yśc jgow e o raz dziiecinne, jakoteż czę­
ści składowe do rowerów poleca po ce­
nach konkurency jnych  i na dogodne 

spłaty znana firm a  
„Syrena"

Lw ów , Kazimierzowska 13. Icl. 5316 
Gramofony i P ły ty  gram . we w ielk im  
w yborze  na najdogodn ie jszych  w arun­

kach. 3644

Bwonicz-Zdró]
Zawiadamiam, że na letni sezon 

kąpielowy, uruchamiam stałą komu­
nikację

AUTOBUSOWĄ I AUTOWĄ 
przy każdym pociągu, we własnym 
zarządzie

Wcześniejsze zamówienia listowne
i telegraiiczne.
3602-4 LECKER, IWONICZ.

Czego w ym aga pokó j męski łub salon. 
Sypialn ia, buduar albo klub,
W  trw ałym  gatunku i dużym  w yborze

ilTMIIHIEGO
firm a  sprzedać m oże 

L w ów , C horążczyzny 8, T e le fo n  40— 11
3683-2

B u d a p e s z te ń s k ie  T a r g i  Międzynarodowe
4.—13 Maj.

Ogólny p rzsg ląd  przem ysłu . Duża ilość grup specjalnych .
25—5 0 % -o w a  zniżka przejazdu . W iza  w ja z d o w a  zbędna.

In form acje  I bilety w e jśc ia  otrzym ać m ożna:
w  Budapeszcie  : M esseam t, V  , A lk o tm an y-u tca  8. 

w e  L w o w ie : P olsk i L l o . d  Sp Ab., Jag ie lloń ska  8. 

w  K rak ow ie : Po lsk i L lo yd , T ran sportow o-K om isow a  Sp z o o

JÓZEF LAKOM SKI, syn Jakóba j K ata­
rzyn y r. 1904, u rodzony i zam ieszkały 
w  Neterpincach, pow. Zborów , unjeważ 
n ia skradzioną książeczkę w ojskow ą 
w ydaną p rzez PK U . Z łoczów . 3629-3

S u k n a , K a m g s rn y , Koce. K o łd ry , 
P łó tn a , O b a w ie . -  G o to w a  i do 

m ia ry  O d z ie ż  m ę ­
s k a , da m ska  i dla 

k s ię ży  poleca na s p ła ty :
„RODOHf Lwów. Rynek 4?. 

Tel. 15-70.

KRYNIfiA
P E N S J O N A T

JAGIELLONKA
tuż obok now ych  łazienek , o tw arty  
od 15 m aja. K om fort now oczesny. 
Ceny na p ierw szy  sezen  zn iżone

iPSF' Sensacyjna zniżka cen!
u M U N Z E R A ,  Rynek 14,

PO ŃCZO CH Y:
1.90 Dam skie rękaw iczk i skórz. Glase 6.25 
2.75 Jeleńkowe do pran ia 10.90
2.90 R e fo rm y  dam skie F ild  Ecosse od 1.90
4.50 R e fo rm y dam skie jedw abne 5.50
5 90 Dam. kom binacje m ajtk . stro jne od 4.95

Skarpetki m ęskie trw ałe Yt tuz. 3.50

F ild  Ecosse 
Pó łjedw ałjne  trw ałe  
Jedwabne trw ałe 
Jedwabne Bem berga 
Praw . jedw . Bem berga I. sorta
Dam skie rękaw iczk i półjedw abne od 1.90 
Dam skie rękaw icz. m ankiet, haft. od 2.60 

Sw etery damskie, m ęskie i dziecinne oraz w ykw in tna  b ielizna damska. Szale ba- 
tikowane. K raw aty  itp. p raw ie  za darmo. P rzy  kupnie każdy się przekona, że n ie 
jest to  reklam a ty lko  na pap ierze. BACZNOŚĆ Nr. 14.

K ażdem u bez porejkł "‘twss
sprzeda Mit TC“  UL. SOBIESKIEGO 1J 
i inna „ l u T I l .  TeleL Nr. 43-33.

M E B L E
wszelkiego rodzaju N A  DŁUGOTERM I­

N O W E  SPŁATY.

HEMOROIDY

Urząd W ojewódzki —  Dyrekcja Robót 
Publicznych w  Stanisławowie ogłasza 
PRZETARG na dostawę szutru na b. 
d rogi państwowe j  b. k ra jow e  na rok 
1929/1930.

1) dnia 13. m aja 1929 w  Bohorodcza- 
nach. R ohatyn ie i Sn iatyn ie;

2) dnja 14. m aja 1929 w  Kosow ie, 
T łum aczu i Żydaczow ie;

3) dnia 15. m aja 1929 w  D olin ie, K o ­
łom yja i S tanisławow ie;

4) dnia 16. m a ja  1929 w  H orodcnce, 
Kałuszu j  Tu rce  n/Str.

B liższych  in fo rm ac ji m ożna zasięgać 
w  D yrek cji R obót Pub licznych  w  Stani­
sław ow ie łub w odnośnych Pow ia tow ych  
Zarządach D rogow ych .

C E N Y  OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 15 gr., za wiersz 1-szpalt, milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr., 
za wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. GO mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w  artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronic 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon­
dencje 1 prywatne za słowo 12 gr„ dla 
potrzebujących pracy łub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy ty lko  ra

gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zt„ cała strona tekstowa 600 zł., cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyimujemy. Porta 
przekazów nie bonlfiknjemy. —  Uwaga:

Kolnmny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpalty).

PR E N U M E R A TA  M IESIĘCZNA!
Z dostawą na miejsce Inb prze­

syłką pocztową . . zł. 6.5#
Bez dostawy . , 1 „ - z ł .  6.__
Za granicę . . . . . z ł ,  D.—.

Z  d iukam i Spółki W ydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. Płockiego we Lwowie. Odp, Red. STEFA N  K R ZYŻAN Ó W SAL


